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Od jakiegoś czasu wśród 
pewnych grup budowla­
nych Kielecczyzny daJe 

się słyszeć coraz clescieJ ta­
demniczy skrót W - 70. 

-- Co on oznacza? 
W potocznych rozmowach 

między fachowcami poszcze­
gólnych branż, na konferen­
c jach, na naradach dla każde­
go z dyskutantów, członków 
zespołów roboczo-realizacyj­
nrch, dla każdego z uczestni­
ków oznacza co innego. 

Jest po prostu kryptonimem 
;._ hasłem pewnego ~dśle o­
kreślonego zakresu zadań dla 
n iego samego, lub podleglvch 
mu zesnolów ludzkich i jedno 
stek organizac.vjnych w I:a­
mach Kieleckiego Zjednocze.J 
nia Budownictwa. 

Dla jednego jest to: opraco­
wanie projektu formv na pre­
fabrvkat. dla drugiego harmo 
no~~am dostaw, dla trzecie~o 
zamówienie materiałów, dla 
czwartego budowa hl'lli p~:oduk 
cyjnej. dla innego przygotowa 
nie placu budowy itd. 

Jedni otrLymują zadanie ma 
le - wycinkowe - inni duże­
kompleksowe. 

Wszyscy oni jednak nieza­
leżnie od VI kładu pracy i oso­
bistego zaangażowania reali­
zują wielkie przedsi~wzięcie, 
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udowa w ytwórni proto­
ypowej elementów prefa­
r ykowanych dla miesz­
ań systemu W70 w Rado­

miu 

l&odrg 
'Ich kwalifikacje· 

i stabilizacja 
Głos delegata Kielecczyzny, działacza 

związkowego- Tadeusza Robaka 
na IX Krajowym Zjeździe ZZ Pracown!ków 

Budownictwa i PMB 

Z
arówno w sprawozdaniu 
Zarządu Głównego za 
okres ubieglej kadencji, 
ja:k też w programie 
dz-iałania na na&tępn.ą, 

sporo mieJsca poświęcono 
St)rawle p1·zygotowania zawo­
dowego kadr ula ootrzeb bu-
dowmctwa. · 

W dokumentach tych spra­
wę jakości kadr powiązCllno z 
jakością produkcji, wdraża­
n iem postępu technicznego i 
wydajnością prncy, wycho­
dząc ze słusznego założenia, 
że o powodzeniu w naszych 
zamierzeniach gospodarczych 
decydować będą w ostat ecz­
nym r achunku ludzie, ich 
przygotowanie zawodowe 
społeczne zaangażowanie. 

W swoim wystąpieniu chcę 
nawiązać do tej części sprawo 
zdania l progz:amu dzialan\a 
i omówić problem przygooo­
w ania zawodowego kadr w 
budownictwie Kielecczyzny, 
a ściślej w przedsiębiorstwach 
będących w organizacji Kie­
leckiego Zjednoczenia Bu­
downictwa. 

Od szeregu lat budownic­
two województwa kieleckiego 
odczuwało niedobór kadr wy­
kwalifikowanych, szczególnie 
w grupie pracowników tech­
nicznych z wyższym i śred­
n im wykształceniem oraz ro­
botników. 

Stan tar.-ti powodowal i na­
dal stwarza znaczne trudnoś­
ci w realizacji zadań produk­
cyjnych, we wdrażaniu no­
wych. postępowych metod bu 
downietwa i technologii pro­
dukcji. Kwalifikowane kadry 
stały się czynnikiem determi­
nującym możliwośCi szybsze­
go wzrostu, możliwości pelne 
go zaspokojenia potrzeb na 
roboty budowlano-montażo­
we w województwie. · 
Władze i jednostki organi­

zacyjne budownictwa działa­
jące w województwie kielec­
k im podjęty działania =ie-

rzające do złagodzenia niedo­
borów kadry. W organiza-cji 
Kieleckiego Zjednoczenia Bu 
downietwa od 10 lat pracują 
przyzakładowe szkoły budow 
lane w Radomiu, Kielcach i 
Ostrowcu, w roku ubiegłym 
powolano filie szkolne w 
SkarżySiku i Wolicy. 

Od 7 lat pracuje Technikum· 
Przyzakładowe w Ostroweu, 
od 5 lat w Kielcach i pierw­
szy rok w Radomiu. 

Do.robkiem działalności 
tych szkól i techników je6t 
wysZJkolenie 3456 robotników 
wykwalifikowanych w zawo­
dach budowlanych i związa­
nych z budownictwem. z tego 
w ostatnich 3 latach 1376, o­
raz 259 techników w zawo­
dach ogólno-budowlanych i 
instalacyjnych. 

Jakkolwiek są to cyfry 
znaczne, to jednak daleko nie 
wystarczające dla pokrycia 
rosnącego zapotrzebowania na 
kadry wykwali.iikowame. W 
zwią7lku z tym w roku 1968 
podjęto dalsze kroki, a w 
szczególności: 
l. Powolano Ośrodek Szkole­

nia Zawodowego, który w 
ciągu 1,5 Tocznej działal­
ności przeszkolił na kur­
sach 1371 pracowników fi-

zycznych i umysłowych, w 
tym m. in: 

- 140 monterów konstrukcji 
żelbeto:wych, 

- 97 spawaczy. 
- 72 maszynistów ciężkich 

maszyn budowlanych, co 
jest szczególnie cenne w 
związku z rozwojem po­
stępowej technologii mon­
tażu budynków z · elemen­
tów wielkowymiarowych. 

2. Zintensyfikowano nkolenie 
wewnątrzzakładowe w ra­
mach. którego przeszkolono 
w 1969 r. 880 robotników 
oraz szkolenie zlecone 
657 robotników. 
W zakresie przyrostu kadry 
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Z okazjł l.')nfa Budowltlnvch t11 fmłen!ii 
Prezydium Zarzqdu Okr~gu Związku Zawo­
dowego Pracowników Budownictwa i Prze­
mysłu Materiałów Budowlanych - przesu­
lam wszystkim pracownikom budownictwa 

r~kamł ob!ektv byly przedmłotem dumy na• 
szego województwa t calego jego spoleczcń• 
stwa. 

.i pr:zemyslu materiałów budowlanych woj. 
kieleckiego, slowa najwyższego uznania oraz 
serdeczne podziękowania za pomyślną reali ­
zację tL"ielu zadań produkcyjnych i in wes­
tycy]nych. 

Zyczę jednocze§nte z calego serca wszyst• 
kim pracownikom i ich rodzinom - w ele 
osobistego szczęścia i powodzenia oraz no­
wych suKcesów w pracy zawodowej. 

Mlodym pracou;nil<om budowlanym i ucz­
niom szkół budowlanych życz~. aby u>ni!c. ­
wali swój pięknv zawód, aby wznoszone tch 

Za Prezydium 
Zygmunt Jurczak -

przewodniczący Zarządu Okr~gu 
Zu:iqzku Zawodowego 

Pracowników Budownictwa i P.UB 

Mqr Zbiqniew § 

rrradycyjnie już DZIEN 
.B. BUDOWLANYCH jest 

dorocznym świc:tem, w 

• 

któr:vm uw:1ga ~połeczeństwa 
skupia się n:. r::eleln~ m i of.ar 
nym w~smm szerokich r:esz 
pr::.co,·mih:.w IH~down1clwa, 
którzy swo~ą codzienną pracą 
nzd wznos;.e; iem za!;:!adiiw 
przemysłowych, domów miesz 
kain) ch, szkół, szpitali i in­
nych obieidów - dają wyraz 
swemu ideowemu za:mgażowa 
niu w historyczne dzieło prze 
kształcanla Polski w pańslwo 
socjalistyczne. 

i 

się o nowe dzielnice miesz­
kaniowe, w.:ród tórych esie 
dla XV-lecia w ltzdomiu i o­
sie<Uc XXV-leeia PRL w Kiel 
(~ach nalcłą do naj;Ji~;kniej­
szycb. 

Zrealizowanie tak dużeJ licz 
by cb4cktów b~ło możliwe 
dzięki wzrosto\\·i potencjału 
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. Najlepsze rady zakłado · 
Zarząd Okręgu Zw. Z:1w. 

WYÓANIE SPECIALNE • "DZIEŃ BU DOWLANYCH" •1970 ROK 

Pra::. Budo>vn!ctwa l Przem. 
Mat. Bud. w K ielca<:h w celu 
podniesienia efektywności 

pracy zakładowych o.rganiz:a­
cji związkowych już od 195.5 
r. prowadzi na podstawie re­
gulaminu. Z\ · · ąLl{owe ' ·spól­
za:wo:inictwo o tytuł ,.najt~­

szej rady zak'adowej". 

Współzawodnictwo to mię­
dzy radami zakładowymi cle­
szy ię coraz większą pOepu­
lamością i wpływa mewątpli 
wie na zna-czną poprawę wy 
ników pracy rad zakła:l.owych. 

O popularności świadczy fakt 
udziału w tym ·współza·wo:i­
nictwie wszystkich rad za­
klado .\")"Ch przedsiębiorstw 
p~:odukcyjnych. W wyniku do 
konywan)·-ch Tocznych ocen 
współzawodnictwa najl€JPiej 
pracujące rady otrzymają na 
grody pieniężne i d}-plcmy u­
znania. W ost~nich dwóch la 
tach wy~:ói.n!one zostały rady 
7JI!da:iowe KPPEB Kielce (za 
I miejs-ce), Cementowal .. Przy 
juźń" KPBP (Kielce (za II 
miejsce), RPB:\1 ~.., -

Rozmawit:~my z przewodniczącym ZO ZZ Pracowników 
Budownictwa i PMB - tow. Zygmuntem Jurczakiem 

+ Mamy w Kirlecc7yźnle po­
nad 40 tys. pracowników bu­
downicł"va i puemysłu mate­
riałów budowlanych. Ponad 
połowa z nich to ludzie za­
trudnieni bezpośrednio na pla 
cach bud.iw. W jakich warun 
kac h pracują nasi budowlani? 
Co zrobiono, by ten niełatwy 
przecież za\"Ód stał si~ lżej­
szy, by- uatrakcyjnić warunki 
pracy? .. 

-- Ze swej l!ltron)' pragnę 
stwierdzić, że pracownicy bu­
downictwa i przemysłu mate­
riałów budowlanych prze:~; ca­
le ostatnie ćwierćwiecze umie 
jętnościami, wvsilkiem i ofiar 
nośclą decydowali o rozmia­
rach i tempie rozwoju nasze­
go województwa, o jego uprze 
myslowieniu i urbanizacji. 
Swoją pracą w 7nacznym za­
kresie kształtowali stopień za­
spokojenia zasadnicznych po­
trzeb mieszkaniowych, socjal­
nych, lwmunalnych. leczni­
czych, o3wiatowych, kultural­
nych i wypoczynkowych. Nie­
sttety, warunki pracy nie na­
leżą do tej pory do najlep­
szych. Zdajemy s.;bie z te~o 
sprawę i dlatego podjęliśmy 
szereg istotnych przcdsięwzieć. 
Np. na przestrzeni ostatnich 2 
lat zbudowano u nas kilka du 
żych hoteli robotniczych. Ho­
tele te w sposób zasadniczy 
poprawiły v.arunki bytowe lu­
dzi. uprzednio musieli codzlen 
nie dojeżdżać do prac~· z od­
ległych miejscowości. Zalatwio 
no też problem lokali dla 7.a­
kładowycn przychodni sluzby 
zdrowia. Dzięki temu pracow­
nicy wszystkich przedsię­
biorstw budowlanych objęci są 
już opielq lekarską. To samo 
dotyczy większych zakładów 

przemysłu matef1a!~·vv budo­
wlanych . . 

* Czy wprowadzenie do na­
szego budownictwa postępu 

technicznego, now)·ch uprzemy 
słowionych metod, których e­
fektem jest wzrost wydajno.ki 
pracy nie rzutuje na zwiększa 
nie się ilości WYI>adl•ów? 

- Niestety oLserwujemy ta 
ką współzależność. Nieostroż­
ność przy obsłudze sprzętu, 

brak należytego nadzoru. a 
czasem i rutyniarstwo zbierają 
tragiczne żniwo. Nast związek 
podjął zdecydowane kroki, by 

pracy. Neiwięcej, bo aż 1.060 
stwierdzonych nieprawidlowoś 
ci dotyczyło bezpieczeństwa 

pracy, 24<1 higieny pracy, a 32 
prawnej ochrony pracy. Stwier 
dzając bzepośrednie zagrożenie 

dla życia i zdrowia pracowni­
ków, inspektorzy pracy wstrzy 
m:J.li specjalnymi nakazami w 
150 przypadkach pracę posz­
czególnych oddziałów, agrega­
tów i urzadzeń, bądź innych 
robót. Za zaniedbania z zakre 
su bhp zastosowano sankcje 
karne w stosunku do 60 osób 
winnych zaniedbań. Jak z te­
go w ynika, przypadki takie 
tępimy l będziemy tępić z 
całą surowością. 

W ostatnich latach załogi 

budowlane i pmb naszego wo 
jewództwa uzyskały sporo o­
siągni.;ć we współzawodnic­

twie pracy. Uczestniczy w nim 
30 tys. ludzi. Które załogi ma 
ją na swoim koncie najwięł•­

szy dorobel•? 

- W ub. roku dokonaliśmy 
oceny w~półzawodnictwa mię 

dzyzakladowego. Najlepsze wy 
niki osiągnęły: Os•rowieckie 
Przedsieb. Budownictwa Prze 
mysłowego, które uzyskało 

I miejsce w skali 7jednocze­
n ia, następnie Bushie Przedsię 
biorstwo Budowlane i Radom 
sk!e Przedsiębioi:Stwo Robót 
Instalacyjnych. Jeśli natomiast 
chodzi o przemysł rr.aterialów 

DZIEN BUDOWLANYCH 
stanowi także okazję doko­
nania przeglądu dotychczaso­
wego dorobku pracowników 
budownictwa, który również 
w naszym województwie jest 
nlemały. W cią:;u minionych 
25 lat cd WYZ\\'O!enia Kielec­
czyzna właśnie dzięki wysilł;:o 
wl pracowników budownictwa 
stała się zaso~niPjsza i pię'<­
nie.isza. To właśnie z trudu 
budov.-lanych wyrosły Zakł::dy 
Urządzeń Chemicznych i Ar­
matury Przemysłowej w Kiel­
cach, Zakłady Metalurgic:we 
maszyn budowlanych w Koli­
~~- ch, C:J::.t!J nto\Y.n;a w v·rr,.­
blcy, Kombinat w Nowi11ach, 
Zakła y Wapiennit-ze w Eu o 
wej. 7akłady Gipsowe w Gac 
kach i cały szerE'g Innych o­
biektów I fabryk. Ponadto 
rozbudowano wiele Istnieją­
cych zakładów przemysłowych 
a nasze miasta wzbogaciły 

S ·arżysko i K~ 
(La III miejsce) . 

W 1969 r. w \\")"lliku oceny 
rezultatów współzawodnictwa 

uznane zostały w gru,:e 
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przeciwdziałać temu zjawisku, 
szybko likwidować przypadki 
zaniedbań, zagroże:nia ludzkie­
go życia i zdrowia. Dość czę­
sto spotykamy się jeszcze z 
faktami świadczą~ymi o lek­
ceważeniu przez kierowników 
budów, majstrów, nadzór tech 
n iczny przepisów o bezpie­
czeństwie i higienie pracy, o 
tolerowaniu na budowach l w 
zakładach produkcyjnych bała 
ganu, o n ieprzestrzeganiu ele­
mentarnych zasad porządku, 

kontroli i nadzoru. Chciałbym 
wspomnit!Ć, że w kwietniu 
ub. roku inspekcja pracy 
stwierdziła w naszych przed­
siębiorstwach i zakładach pra 
cy aż ponad 1300 wypadków 
poważnego naruszenia przepi­
sów bhp i prawnej ochrony 
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Bateria 8 pieców szybowych do wypału wapna. 

Kieleckie Zakłady 

Kamienia Budowlanego 

ozs.trzygnięty został po­
wszechny konkurs ur­
banistyczno - architcl{­

toniczny na projekt koncep­
cyjny osiedla miesukaniowego 
"Zachód" i StargaTdzie Sucze 
cińskim. l nagroda została 
przyznana zespołowi z R a­
domia. Warto zaznaczyć, że 
na konkurs nadesłano 41 prac 
a nagrodzonych zostało 14 pro 
jektów. 

Celem konkursu ogłoszone 
go w styczniu 1969 r. przez 
Oddział Stowarzyszenia Ar­
chitektów Polskich w Szcze­
cinie mial być wybór opty­
malnego rozwiązania, zapro­
jektowanego w opr.rciu o wiel­
kowymiarowe elementy tzw. 
.,serii szczecińskiej", o założo­
nej strukturze i programie, 
przewidzlanego do realizacji 

przez Dyrekcję Inwestycji 
Miejskich w Stargardzie w 
latach 1972 - 1975. 

Projektowane na 13 tysięcy 
miesQ.ikańców osiedle stano-

Su s 
radomskie 
architektó 

• wic ma trzon zachodniej 
dz'elnicy Stargardu •i oprawę 
dzielnicowego ośrodka usługo­
wego. 

U podstaw nagrodzonej 

kompozycji przestrzennej o­
siedla było pragnienie stwo­
rzenia więzi społecznej wśród 
jego mie zkańców. Celowi 
temu służyć ma organizacja 
przestrzenna, w której zasad 
niczym elementem jest wie­
lofunkcyjny plac miejski, 6ku 
piający obiekty handlowe i 
kulturalno - rozrywkowe o.raz 
pasaże spacerowe i parkingi, 
urządzenia bazaru. zieleniaka 
i reprezentacyjne zieleńce. 

Bezkolizyjne dojścia ciągami 
pieszymi do przedszkoli i pla­
ców zabaw dla dzi~:::i wyeli­
minują zbędny ruch kołowy 
z obszaru c !edla przez usy­
tuowanie garaży na obrzeżu 
tere:tów m :esz.l.can!owych. 

W proJekcie je ·t duża pro­
stota układu zabudowy nie­
zbędn:J. przy założonej uprze­
mysłowionej metodzie ~reali­
zacJi. 
(DOKOS'CZE~IE NA STR. %) 
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technicznej z wykształceniem 
wyższym - procentować za­
czyna Wyż'Sl.a Szkoła Inży­

niersl{a w K ielcach, na razie 
w postaci absolwentów s tu­
diów dla pracujących. 

c) w grupie robotników wy­
kwalifikowanych: 

- zatrudnienie absolwen­
tów własnych szkół 
przyz.;!kład<>wych, któ­
rych ilość wyniesie: w 
roku 1970 - 443 w tym: 
około 380 dla KZB, w 
latach 1971-75 3.636 w 
tym: ok<Jło 2.925 dla 
h. Z .tS, 

mowania nowych 'inwes­
s tyc ji w oro .•·actzen!'l. <'opla 
nu i wybudowanie domów 
młodego r obotnika w Kiel­
cach, Radomiu i Cstro·N­
cu. 
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produkcyjnego budownictwa 
w woj. kieleckim, w któQ·m 
główny udział mają przedsię 
blorstwa zgrupowane w Kie­
leckim Zjednoczeniu Budow­
nictwa. 

1\iiniony rok b~ ł szczególnie 
tr udnym okresew dla naszych ' 
przedsiębiorstw. Mimo, że w 
skali Kieleckieg-o Zjednocze­
nia Budownictwa uzyskaliśmy 
w 1939 r. w stosunku do roku 
1968 wzrost produkc'i budow­
lanej o 2,6 11roc. i oddaliśmy o 
14,2 proc. izb mieszkalnych 
wit:cej, to jednak ni.c wyko­
naue wstały w pełni zad1nia 
planowe. 

RoJo. l!l69 zaznacz~·ł się jed­
nak także jal(n okres gospo­
darskit-h rozważań i podjęcia 
l'rodków mających na celu 
zabezpieczenie jak najlepszej 
realizacji zada11 planowych w 
przyszłości. Opracowano pro­
gramy usprawnienia i rozwo­
ju ekonomiczno - produkcyj­
nego przedsiębiorstw, których 
podstawą stały sie w~·tyczne 
zawarte w uchwałach Y Z.iaz 
du PZPR oraz n i IV ple­
num KC PZPR. 

Realizacji podstawowy!'h za 
dań gospcdarcz:)och powinna 
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towarzyszyć coraz większa 
troska o zapewnienie pełnego 
bezpieczeństwa pracy, o roz­
wój za:1Iccza socjalnego na 
budowacli i róznorodnvch 
form opiclti socjalnej i zd-ro­
wotnej nad t>racownili:lmi. 

Pozytywne wyniki produl•­
cyjne osiągnięte w J kw. br., 
w którym to ol•resie w skali 
Kieleckiego Zjednoczenia Bu­
downictwa wykonaliśmy 20,2 
proc. rocznego planu produk­
cji budowlano - montażowej i 
oddaliśmy 23,9 proc. planowa 
nej do oddania w br. po­
wierzchni mieszk ... Jnej, wskazu 
ją na istnienie wśród załóg 

przedsiębiorstw atmosfery pcł 

nego zaangażowania w jal> 
najlepszą realizarję zadań 

produkcyjnych określonych uy 
rekhwami planu i poprawia­
nie ogólnej efe!1tywności dzia 
lania przerlsi":biorstw b1idow­
Ianych. 

Aktywność nlóg znalazła 

również pełny wyraz w sze­
rł'gu cennych zobowiązań po-

Y 
tó ' 

nagrodą przewidziany jest 
do realizacji. W zwiątku z 
tym w toku są rozmowy 
między Inwestorem a Radom 
skim Biurem Projektów Bu­
downictwa Ogóinego, które 
wykonywać będz!e następne 

fazy dok. tech:1iczne-'j osiedla 
w Stargardzie. 

Duży to sukces dla zespolu 
inżynierów z Radomia, zwła­
szcza, że są to ludzie mtodz..i 
28 - 33 lata. Dlatego wygra-

dejmowaoych dla uczczenia 
100 rocznicy urodzin Włodzi­

mierza LENI NA oraz XXV 
rocznicy zwycięstwa nad fa­
szyzmem i powrotu Ziem Za­
chodnich i Północnych do 
Macierzy. 

Tegoroczne woJewódzkie oiJ 
chody DNIA BUDOWLANYCH 
tJdbywają się w Radomiu. Bu 
dowlani Radomia są jednym 
z c:tołowych oddziałów armii 
pracowników budownictwa w 
woj. kielecldm. To właśnie w 
ltadomiu buduj się szereg 
now~ch, poważnych obiektów 
przemysłowych jaJe Zakłady 
Garbarskie i Zal<lady Re­
montowe Maszyn Budowla­
n~·ch. W Raclomiu rcalizo·wane 
są pierwsze budynki micsz­
l;alne systemem zunifikowa­
nych elementów W- 70. Znane 
są o:,iągnir,cia Radomskiego 
Przedsiębiorstwa Robót Insta 
lacyjnych w zakresie prefa­
brykacji instalacji. Tegorocz­
ne obchody wojewódzkle 
DNIA BUDOWLANYCił są w 
Z\'l;iązku z tym szczególną o­
kazją do zaprezentowania do· 
robl;:u i zamierzefa rozwojo­
wych radomskich przedsię­
biorstw budowlanych. 
Również załogi pozost~tlych 

przedsiębiorstw budowla!. ''ch 
Kielecczyzny dokonują prze­
glądu swego dotychczasowegc 
doroblm i kreślą perspektywy 
dalszego rozwoju. 

Z okazji DNIA BUDOWLA 
NYCII, w imienin kierownic­
twa Kieleckiego Zjednoczenia 
Budownictwa przekazuję 

wszystkim pracownikom bu· 
downietwa w woj. kieleckim 
wyrazy wysokiego uznania l 
PGdziękowania za dotychcza­
sowy twórczy trud, ofiarność 
i zaangażowanie w pracy. 

W wyniku tych poczynań 
sytuacja kadrowa w budow­
niclwie Kielecczyzny ulega 
c;tooniowei noprawie. ale w 

- dalszym ciągu nie je'>t zad o-
walająca, o czym świadczą 
nastE;pujące da:1e dotyczące 

K!elerkiego Zjednoczenia Bu 
downictwa. 

- nabór absolwen tów z 
zas adniczych szkół za­
w odowych Ministerstwa 

Stan proc. 
___ potrzeby 

1970 proc.-/-1975 proc. 

l. Stan zatr. prac. umysł 2699 - ~ 
w tym: z wykszt. wyższ. 223 8,3 
z wykszt. średnim zawodow 132u .f5,8 1 

2850 
3131 1,7 

110 14 9,2 
12900 
8124 

34'10 -
585 17,2 

1815 53,3 
15470 -
10800 63,8 

2. Robot:1tcr 126 14 -
w tym wykwalifikowani 6388 50,6 63,0 

Aby osiągnąć tak znaczną 

poprawę struktury kwalifi ­
kacyjnej kadr przy uwzględ­
nieniu ubytków naturalnych 
nale.:y zatrudnić wzgl~dnie 
przeszkolić. 

w r. 1970 w Jatach 71-75 
Z wyższym wykształceniem 
110 osób 282 osoby 
ze średnim zawodowym 

Oświarty w ilości około 
200 osób. 

- wyszkc-lenie w r amach 
szkolenia wewnętrz.'le­
go i zlec-oneg<> około 

1.650 robotników w za-

a 

Zarn:erzen ie to miało 
w yraz w progr 2-mie po­
prawy warud~ów socjal­
n<>-b yt<l\vych na l a ta 1971 
-75, lecz nie zostało u­
wzglęanione w planach 
inwe>~ycyjnych ze wzglę­
d u na szcwpłość lim!lu 
przyznanego przez R esort. 
Do tej spra•.•:y będzie-my 
uparcie wracać traktu ;ac 
ją jak<> pod>tawnwy -.·.-a­
runek poprrwy s truktury 
kwalif'kacyinei bery ro­
bctnil<ów budowlanych i 
liczymy tu na P<Jmoc ze 
strony Zarządu Głównego 
i ResOTtu . 

W następnym etapie k0-
niecz:na jest pern-oc o rga­
nizacyjna i mater:alna ze 
strony rad zakładowych w 
ramach ZP.k!adowego fun ­
duszu mieszkaniowego w 
uzyskaniu przez absolwen­
tów własnych mieszkali w 

167 " 63ti " 
robotników wykwalifikow. 
592 4500 .. 
Możliwości pokrycia t y<:h 

potrzeb są następujące: 
a) w grupie pracowników z 

wykształceniem wyższym : 
- dopływ absolwentów 

Kieleckiej WSI, 

ich kwalifi acj 
i· tabiliza ja 

- instytucja stypendiów 
fundowanych. W roku 
1969 przedsiębiorstwa 
podległe KZB zgłosiły 82 
wnioski stypendialne, za 
warly 41 umów przed 
wstępnych, Stypendia 
fundowane pobierało 48 
osób, a prace podjęł<> 
13 Sltypendystów, 

- uzupełnienie wyk.szta!­
cenia głównie w WSI 
przez. i!:atrudnionych pra 
cowników przedsię­
biorstw, których obec­
nie jest około 40, 

b) w grupie pracowników ze 
średnim wykształceniem 
zawo-d<>wym: 

wodach nie prowadzo­
ny<;h przez szkoły, 

- kontynu<>wanie i rozwi­
j<:.nie szJko·lnych OHP -
655 osób, 

budownictwie zakład<>wym 
czy spółdzi elcz.ym. 
Niedostateczna troska 
przrdsięiborstw i znikoma 
pomoc w zakresie zdapta­
cji abso-lwentów w n<>wym 
dla nich środowisku. Ch::J­
dzi o to, że absolwent, 
który teoretycznie i pra!t­
tycznie jes.t wyk.kwalifiko 
wanym robotnikiem trak­
towany jest często przez 
be:1lpośrednich zwierzchni­
ków nadal jako uczeń. 

Pracę nagrodzoną opraco­
wał zespół młodych projek­
tantów w składzie: autorzy: 
a:-ch. Zdzisław Maj - Radom­
srl:ie Biuro Projektów Budov.:­
nictwa Ogólnego w Radomiu, 
arch. Elżbieta Maj - 1\I'ej­
s.ka Pt·acown.a Urban·<;.[y.::t.na 
PrPZ. MR:'i! w Radomiu, 
arch. Tadeusz Derlatka 
"Unipro·· Biuro Projektowo­
Technologiczne Przeo:nvsłu 

Ele.nron'czno - T0echn!czne­
g1 w Warszawie Oddz'at w 
R:rh:niu arch. Jerz~· Sliż -
":1-~~?.'1'1:~· E:"..l!'O Projektów 
B•1downictwa Ogólnego w Ra 
c!::::n:u 

l ny konkurs to duży sukces i 

Jednocześnie życzę wszyst­
kim pracownikom budownic­
twa osiągania jak najlepszych 
wyników w realizacji trud- · 
nych i odpowicd7ialnych za­
dań gospodarczych, zadowole 
nia z tych wyników oraz wie 
Ie pomyślności \\ .. życiu oso­
bistym. 

- zatrudnienie absolwen­
tów własnych techni­
ków przyz"'kładowych: 
w roku 1970-78 w tym: 
48 dla KZB zaś w la­
ta.ch 1971-75 - 670 w 
tym: 402 dh KZB, 

- nabór techników ze 

J ak z p<>wyższego wynika 
poza pewnymi trudnościam i 
w naborze kadry z wykształ­
ceniem wyżs~ym - KZB jest 
w stanie poprawić strukturą 
kadry i osiągnąć w tym 
względzie p lanowane wskaź­
niki jednakże pod warunkiem, 
że stypendyści, a bso-lwenci 
własnych techników i zasad­
niczych szkół zawodowych 
pozost~1ną po ukończeniu nau­
ki w organizacji KZB, oraz że 
wykonany zostanie w pełni 
planowany nabór do zasad­
niczych szkół zawodowych l 
techników w pos;>;czególnych 
latach. PraktY'ka uczy, że tak 
dobrze jeszcze nie jest. D<> 
roku 1969 włącznie własne 
sz,koły wyszkoliły 3.456 ab­
solwentów. 

Rozpr(}szeni wśród s tar­
szych pracowników uży­
wani są często do robót 
P<Jdrzędnych nie odpowia­
dających ich kwalifika­
cjom. Nie widzą możliwo­
ści ugruntowani;; swej 
wiedzy i praktyki zawo­
dowej, możliwości osiąg­
nięcia godziwych zarob­
ków, pozbawieni troskli­
wej opieki ee strony or­
ganizacji społecznych dzia­
łających w przedsiębiors­
twie - od~hodzą w po­
szuki'l.vaniu lepszych wa­
rtmków. 

Zgodnie z \\'arunkami ko'1-
kU!·su proje:·t nagrodzo:1y I 

n 
ud 

Z inicjdywy Zarządu Od 
l działu PZITB. a przy 

gorącym poparciu Ko­
misji Budown:ctwa przy KW 
PZPR w Kielcach ogłoszono 
konkurs na najlepszy budy­
nek mies7.kalny w woj. kie­
leckim. 

Konkurs dotyczył obiektów 
mieszkalnych wykonanych w 
roku 1968. Do tej pożytecz­
nej akcji włączył się miejsca 
wy dziennik "Słowo Ludu", 
który na swych S<!.paltach pro· 
pagowal i informował o prze­
biegu konkursu Miejscowe 
władze sprawę konkursu po­
traktowały bardzJ poważnie, 'l 
czym może świadczyć fakt. 
że Prezydium Wojewódzkiej 
Rrdy Na~odowej p-odjęło spec 
jalną uchwalę w tej sprawie 
postanawiając zabe1p:eczyć 

środki na nagrody w wysoko 
ści 53 tysiące złotych oraz po 
stanawiając, że takie konkur 
sy będą organizowane c<Jrocz 
nie. 

Regulamin henkursu prze­
wtdywał. że typowane do kon 
kursu mogą być tylko budyn 
k; mtesz.kalne. wielorodzin.ne, 
crł!;owicie wylwńczone 
lą znie z rob<Jt2mi flewacyj­
nymi i urząd eniami tereno­
wymi w be-pośrednim o:..Jcze 
niu budynku. 

K nkurs miał na celu nie 
tylko <..S i 1tere '" ni G dob:-ą 
rcbot:} p:-acown ·~ów. b zp -
:.-rdnię o wyk n ' stwa a:e 
tez toj l.tanto\\ 

os:ągnięcie zawodowe 
potwierdzenie t'llentów. 

oraz 

MARI:K KOWALSKI 

mgr ZBIGNIEW SUCHA!Q'SKI 
dyraktor Kleleckiego 

Zjednoczenia Budownictwa 
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średnich S?kól zawodo­
WYCh JIIiniątprstw::l 0• 
światy w liczbie <>kolo 
200 osób. 

al y ie ec 
stawowych zadań wynika!ą­
C) ch ze statut u stowarzyszć'!'; 
technicznych. 

Do szerokiej dyskusji spo 
le,·znej i oceny poszczególne 
obiekty zo.>tały wytypo\vane 
przez arch:teldów powiz lv-
v:ych miejskich p:-zy u-
dziale zakładowych kół 
PZITB, inwestorów i wyk<J­
nawców. W ten sposób wyty­
powano do oceny przez j,ury 
17 budynków mieszkanio­
wych, które zostały podane 
do publicznej w:adomości. 
MiesZkańcy tych domów oraz 
komitety blctitowe m-ogły zgła 

szać swe uwagi co do jako.;­
ci robót i W i' rtości użytko­
wych mieszkań. 

Jest to zasada bardLO słusz 
na, bowiem w pracy pr<>jek-. 
towej, w tro,sce wszystkich <> 
przestrzeganie normatywów 
i licznych przepisów oraz nie 
przekroczenie kosztu met=a 
kwadrat-owtgo powierzchni 
użytkowej i w walce <> szyb­
ką re2.lizację <>biektu itd. mo 
że zginąć z pola widz..enia 
główny podmiot w~zystkich 
poczyna!'! inwe:stycyjnych w 
budownictwie mieszkw.iowym 
tzn. człowiek dla którego bu· 
dujemy te dcmy na mie.sz!~a 
nia. Dlatego wszystkie uwagi 
użytkowników musiały być 
wysłuchane z całą wnildi \\oś 
cią. a na tępnie stprannie prze 
analizowane przez. kompe:tent 
!le czynniki. 

Akc-'a oceny wytvp?Wany~h 
budyn!ców zostal2 już zak9it­
cz~na Jury konkursu odbyło 
<;esje \Yyia7cl we i p-os!edze;1i 
r oc~7e. kt ·re do rowad 7'h· 
do k'll;u cicl::~w1·ch wniosków. 

·akcść budO\Vni-

stępuje tam, gdzie roboty pro 
wad•ą starzy mistrzowie. któ 
rzy sami wiele lat pracowali 
jako murarze, cieśle czy sio­
la:-ze, oraz t:m gdzie jest bar 
dzo wymagający inwest-or. 
l\' ,'ljlepszą jakość robót stwier 
dzono w Ruskim Przedsię­
biorstwie Budowlanym oraz 
na budowach Radomia i Skar 
żyska. W pozostałych mias­
tach KielE'Cc.zyzny jakość ro­
bót budowlanych nie wzbu­
dziła szczególneg<J zachwytu 
członków jury. 

Drogą szerokiej dyskusji i 
gorących obrad jury postano 
wiło ;nie przyznawać I nl'gro 
dy lecz przyznano dwie nag­
rody II - równc,rzędne. Nag­
rody te otrzymało Buslde 
Przedsiębiors-two Budowlane 
za budynek mieszkalny w Sta 
szowie oraz Radomskie Przed 
siębiorstwo Budowlane za bu 
dynek mieszkalno-usługmvy 
w Radomiu przy ul. l Maja 
69/71. 

N~,gr{)dy te wynoszą dla 
kierownictwa budowy po ; O 
tys. zł, a dla projektantów 
po 8 tys. zł. 

Kie:-ownildcm budowy w 
Radomiu byt Zdzisław Ko­
perski, a projEktantem inż. 
arch. J. Kopera craz mgr inż. 
arch F. OJ,ow:ński z "Miasto­
pro~~ktu" Radom. Kierowni 
kiem budowy w S taszowie był 
Je:zy Sarnecki, a projektan­
tem mgr inż. arch. S. Rojek 
z .. . Has,:pro ektu'' I"ielce. 

III nr ,redę o'rzymało Piń­
cz:m ski e Przed•lębi o:-stNo 
Budowlane za budynek mie-
•kalny dla prac0\\ nik ów cuk 

rtwni .. Łubna" w Kaz.imie;zy 
Wie 1;:' ej. Kierownikirm bu­
dcwy był B .€'aław Baran, a 
'l~o · c'tt"n•em mgr ;nż. arch. 
T deusz StE.it1 cr z kieleckiego 
.,'\, .astcprqcktu". 

Tagro I1I "yno>ila 6 tys. 
zł dla kier o\\ n1ctw2. budowy 

i 4 tys. zł dla projektantow. 
PonadtQ przyznano wyróż­

nienie w wysokości 7 tys. zło 
tych za budynek wieżo.wca 
w Kielcach przy ul. Chęcil'l­

skiej 11. Budynek ten realiz.o 
wało Kiele~kie Przedsiębior­
stwo Budownictwa MieJskie­
go, kierownik budowy Jan Du 
baj, projektant mgr inż. arch. 
T. Steiner. 

Nagrody te przyznaje sie 
kierown:kowi budowy i kie­
rownikom zespołu projektowo­
kosztorysowego do wewnętrz­
nego pc-działu wśród cz.łonków 
z<>.łogi (zespołu). 

Warto podkreślić, że wręcze 
nie nagród dla zwycięzcow od 
było się na spe<:jalnej uroczy 
stości wojewódzl<iej, by w ten 
sposób uświetnić i podkreś­
lić znaczenie konkursu. 

Dobrze się stało, że organi 
zacje takie jak PZITB podej 
mug inicjatywę walki o ja 
kość budownictwa i dobne 
s:ę dzi~je, że inicjatywa ta 
spotyka się z uzn<111iem miejs 
cowych czynników. 

Wyjdzie to napcwno na zdro 
wie newemu bud.ownich\o-u, 
na długowieciność i estetykę 
samych budynków oraz na lep 
szc samopoczucie tys:ęcy u­
żytkowników nowych miesz­
kań. Już teraz zauwa.żyć maż 
na. że poszczególne kierO\\':li 
ctwa przedsiębi<Jrstw przygo­
wują sta,rannie niektóre wyb 
rane budynki do repreze:-~to­
v.:an'a przedsiębiorstw w kon 
kur~ie w bieżącym roku. Cen 
ne to ch~ci i inicj:!lywy ale 
chodzi n:-m przecież nie tyl­
ko o jeden d1bry budyne:{ z 
przed~i~b:orstwa ale o pod­
niesienie ogólnej jakości ro­
bót i <> wysoką jakość s~mych 
p·o·e~~:tów i roz,viązań archi­
tc'·trnicznych. Taki b ·l Cl'l 

crlo>Z'l"ego •}..· wojew6rlztwie 
kie erk'm koni.; r~u i nie moż 
r. a o t.> m zap~nlr!ief: 

MAREK KOWALSKI 

Z tej liczby aktualnie pra­
cuje w naszych przedsiębior­
stwach 1.121 absolwentów, 
czyli -\31 proc. 

Przyczyny tak znacznego 
odpływu abrolwentów poza 
organizację KZB są następu­
jące: 
L Brak możliwości zabez­

pieczenia absolwentom <Jd­
powiednich warunków by­
towo mieszkalnych. 

W Olkr esie pobierania 
nauki u czniowie dojeż­
dżają do szkół lub miesz­
kają w interna,tach. Gdy 
ch-odzi <> ich warunki w 
O'kresie nauki - wspólna, 
konsekwentna działalno~ć 
Związku ZawodowegQ Pra­
cowników Budownictwa i 
Kieleckiego Zjednocwnia 
Bude<wnictwa przyniosło w 
tym względzie znaczną po­
prawę. 

Zbudowano nową szlro­
łę i internat w Ostrowcu 
ornz szkołę w R2domiu. W 
budowie znajdują się szko­
ła i internat w Kielcach 
oraz internat w Radomiu. 

Gdy chodzi natomiast o 
zabeZJP:eczenie absolwen­
tom mieJSCowym odpo­
wiednich warunków za­
kwaterowania na okres 
2-3 lat ich startu życiowe 
go po ukończeniu nauki. to 
zbudowane ostatnio w kil­
ku waimiej~:zych ośrodkach 
budowlanych hotele ro­
botnicze nie rozwiązują w 
pełni problemu. 

Koniecz.nym wydaje się, 

pomimo zaostrzonych os­
tatnio warunków podej -

Podejmowana w tym 
wzg•lędzie działalność ze 
strony naszego Zarządu 
Okręgu przyniosła już pe­
wne po·zytywne efekty .,_ 
obupólną k<>rzyścią przed­
siębio·rstw i absol wentów. 
Niestety, t a poz.ytywna 
ocena nie może dotyczy(~ 

wszystkich naszych przed­
siębiorstw i organizacji 
rzwiąz;kowych i na tym od­
cinku mają one jeszcze 
spor<> SIPraw do zrobienia. 

3. Nie bez znaczenia dla sta­
bilizacji kadr w budowni­
ctwie, szczególnie młodych 
wbotników pa szkole za­
wodowej jest solidność ich 
zawodo.wego przygotowa­
nia oraz p<>ziom dozo!'u 
średniego, a to wiąże się 
z jakością realiwwamych 
aktualnie programów nau­
czania. 

Odczuwamy, że zmiany 
w programie nauczania w 
ZSB są opóźniono o 2-3 
lata w st<>sunku d o metod 
wykonawstwa robót bu­
dowla no-montaiowych . 
VVychodzący z naszych 

szkół kwalifikowany mon­
ter konstr ukcji żelbeton<>­
wych nie ma uprawnień 
spawalniczych, bo nie p rze­
widuje teg<J program nau­
czania w tym zawod:de. 
Albo mechanik maszyn bu­
dowlanych - P<Jtencjalny 
k?.l!ldydat między innymi 
na maszynistę spychacza, 

l 

l 

koparki, czy dtwigu samo~ 
jezdnego nie umie prowa~ 
dzić p<>jazdu mechanicz­
nego i n ie posiada prawa 
jazdy. 

W programach naucza-. 
nia w technikach budo· 
wlanych powinny znal~źe 
się, szczególnie w ostat­
nich klasach w odp<>w ied• 
nim wymiarze "''Yklady :r; 
zakresu prawa pra.:y, zna­
jt;m<JŚCi obow:ąz!tów f 
praw praccwnic1ych w bu~ 
downiclwie, podstaw p sy­
chologii i zasad dydakty~ 

ki. 
Technik t<> k2ndydat na 

majstra, a majster w bu­
downictw:e, to główny or• 
ganizator produkcji, głów. 

ll'la postać. gdy chodzi o 
wychowa!lie mł<>dych ro· 
botników w prc"Cesie pra­
cy. To właśnie majster <>r• 
gan:zuje brygady, d<>biera 
ludzi, wyznacza zadania i 
kontrolu;e ich \~•ykona· 
nie, organizuje rob<>tę, o­
cenia jakość wykonane-J 
pracy, kontroluje dyscypli­
nę. 

Powinien być do tycłi 
czynności odp<>wiednlo 
przyg<Jtowany, także od 
strony znaj-omości zasad 
kierawania zespołem ludz· 
kim. 

Praca w budownictwie 
nie z::licz.a się d<> a trak· 
cyjnych. Stąd też między 
innymi narastające z każ­
dym rokiEm trudności w 
n aborze kandydatów do 
klas pierwszych zasadni­
czych sz:kół budowlanych, 
których usunięcie wiąże 
się bezpośrednio z omó­
wioną JUZ koniecznością 
pOtprawy warunków nau­
czan:a, a także warunków 
pmcy i bytu absolwentów. 
Są to tylko niektóre; wy­

br2ne problemy kadro•ve 
w bu<:iownictwie stanowią· 
ce wycinek naszych zain· 
teresowań. Myślę jedna!~, 
j:e w asp€'kcie rosnących 
zadań inwestycyjnych w 
naszym regionie, których 
wykona!Wcą będą budowla­
ni - wart<> był<> temu 
problemowi p<>świecić na 
naszym zjeździe kilkanaś­

cie minut. Zna-cznie bar­
dziej sZJcezgółowo za]mte 
się tymi sprawami Zarz.ąd 
Okręgu Prac-own!ków B l,l­
downictwa zgodnie z pro­
graml>m swoie!!o działania; 
a także :z:e-odnie z orogra· 
mem drziałania Zr.rządu 
Głównego w nowej kaden• 
cji. 

l Najlepsze rady zakładowe 
l DOKOS'CZENIE ZE STR. l 
i 

i 

l 
~ 
i 
l 
! 
i 

l 
i 

przedsiębiors.tw budowlano~ 
montażowy~h KPBP Kielc~t 
(l miejsce), KPPEB Kielce 
(II m.). OPBP Ostrowiec 
(III miejsce), a w przemyśle 

materiałów budowlanych ra­
dy zakładowe ZPW Bukowa 
(I m), Cem. "Przyjaźń'' (II 
m.), ZPG Gacki (III m.). 
Należy podkreślić, że rada 

zackładowa ZPW w Bukowej 
uzyskała największą ilość 
punktów i zgodnie z decyzją 
prezydium Zarządu Okręgu 

weźmie udział w podsumowa 
niu wyników na szczeblu Z3· 
rządu Glównego wśród naj~ 
lepszych rad poszczególnych 
wojewód:lltw. 

Zarząd Okręgu ocenia, że 
wspólzawodnidwo to wpłynę 
lo na zaktywizowanie pracy 
rad zakładowych z najniższy 
mi ogniwami związkowymi -
!!'adami oddz.iałowymi i gru­
pami związkowymi. Więk!>zość 
współzawodniczących rad za· 
kładowych osiągnęło poważne 
rezulł.aty w zakresie wydawa­
nia gorących po.silków. częśó 
z nich w zakresie ochrony 
zdrowia pracowników. · 
Znaczną poprawę stwierdza 

się w zak!resie pracy organi~ 
zatorskiej, prowadzeniu szko~ 
lenia aktywu związJk:owego, a 
także w organ.izaJCji narad 
wytwórczych z załogami ~ 
ruchu racjonalizatorskim. 

Brygada Y ~jazdu. brYradzista Józel Bator • . · 

r http://sbc.wbp.kielce.pl



GŁOS BUDOWLANYCH

Rozstrzygnięcie konkursu
na najlepiej przygotowaną budowę do prowadzenia robót zimowych

w przedsię slorstwach Kieleckiego Zjednoczenia Budownictwa

esienią ubiegłego roku
ogłoszony został w wo-
jewództwie kieleckim

konkurs na najlepiej przygo-
towaną budowę do prowadze-
nia robót w okresie obniżo-
nych temperatur,

Akcja była ogłoszona na
budowach, przy dużym zain
teresowaniu i udziale w fun
dowaniu nagród ze strony Zż2

rządu Okręgu Związku Zaw.
Pracowników Budownictwa i

PMB, Zarządu Oddziału
PZITB ora; MKTiR. Dla pro
pagandy konkursu wydano
specjalne plakaty.

W okresie grudnia 1969 r.
i lutego br. wytypowane przez
przedsiębiorstwa budowy, by

ły wizytowane przez jury kon
kursu w skłed którego wcho
dzili przedstawiciele Kielec-
kiego Zjednoczenią Budowni-
ctwa, Zw. Zswodowego i
PZITB.

Jury dokonało oceny stanu
przygotowania budów zwra-
cając uwagę zarówno na pra
widłowe prowadzenie 'robót
w okresie zimowym, na prze-
strzeganie przepisów BHP,
jek i zabezpieczenia właści-
wych wsrunków socjalnych
dla załogi.

Trzeba ogólnie stwierdzić,
że. z każdym rokiem budowy
w województwie kieleckim są
lepiej przygotowane do okre
su zimowego ji obecnie już
więcej budów ma wzorowe za
plecza dla swych pracowni-
ków.

Jeszcze nie łak dawno więk
szość budów nie miała ciep
łych pomieszczeń dla załogi
Ta sytuacja zmienila się za-
sedniczo i duża w tym zasłu-
ga zarówno kierowników bu-
dów, jak i szerokiego. aktywu
związkowego.

Obecnie jury konkursu za
kończyło już ocenę poszczegól

«nych. budów i przyznało. na-
rody *i'wyróżnienia,

Pierwsze miejsce uzyskało
kierownictwo budowy Zakła-
dów Przemysłu Wełnianego
w Opocznie z Kieleckiego
Przedsiębiorstwa  Budownic-

aczęło się w ostatnich
latach zmieniać w
chym i spokojnym mia
steczku, Decyzja wybu-
dowaniz w odległym o

8 km Zębcu Zasładów Wzbo
gacania Piasków Żelazistych
dała początek większej akty-
wizacji miasta.

Miasto zorientowało się
szybko co może dać przemysł
i nowe budownictwo. Powstą-
ły nowe osiedla, powstały no
we sklepy i poprzwiono uli-
ce, Wybudowano szkołę. Przy
było nowych domów, prawdzi
wych, kilkupiętrowych.

Miasteczko „ziapało wiatr”
zasmakowała w nowym. Iłża
się obudziła, Iłża nie chciała
i nie mogła spać, gdy w koło
w Starachowicach, w Osirow
cu, w Radomiu rozbudowywa
no intensywnie różne zakłady
przemysłowe.

Kołatano do władz i wykoła
tano budowę zakładu sateliiar
nego, który będzie koopero-
wał z Fabryką Samochodów
Ciężarowych w Starachowi-
cach.

Starachowice to produkcja
slynnych samochodów „Star”,
które tak dobrze reprezentu-
ją swoją fabrykę nie tylko
w Polsce ale i za granicą. Sta
rachowice mają setki koope-
rantów w wielu miastach kra
ju. Z kooperacją — nie nowi-
ną — zawsze kłopoty. Rodziła
się w FSC myśl by mieć tych
kooperantów mniej i blisko,

dis lepszej współpracy,
W tym też czasie zaczęto w

Polsce mówić go konieczności
aktywizacji terenu i małych
miasteczek.

Gdy władze Iłży zgłosiły się
do FSC, trafiły na zrozumie-
nie i przyjazny klimat.

Mięszkańcy Iiży postulowa
li i molestowali: „Nie trzymaj
cie z innymi, gdy mreie nas,
Iiżę, pod ręką. Zróbcie sobie
i nam fabrykę, będziemy wam
wytwerzać detale do: samocho
dów, a ręce i palce mamy
zgrabne, przywykłe do cierpli
wości i dokładnej roboty
patrzcie tylko na nasze garnki
i figurki z gliny. My są dzie-
ci artystów, my ludzie solidni
i znani z Pe od wie-
ków. Ną nrs możefie stawiać.
Będziemy wam robić części do

ci-

l

l

|

i

twa Przemysłowego. Jury
postanowiło przyznać dla kie
rowniką budowy Bogusła-
wa Czekalskiego bezpłatną
wycieczkę zagraniczną, a dla
pracowników technicznych bu
dowy 6.000 zł nagrody. Dru-
gie miejsce uzyskało kierow
nictwo budowy Osiedla Las II
w Pionkach z Radomskiego
Przedsiębiorstwa Budowlane-

go. Nagroda w wysokości 6.000

zł zostanie podzielona dla kie
rowniką budowy Jana Lenar-
da, Antoniego Kozaka i Jana
Klimkiewicza. Trzecią nagro-
dę w wysokości 5.000 zł przyz
nano dla personelu kierowni-
ka Jerzego Szkolaką z Radom-
skiego Przedsiębiorstwa Bu-
downictwa Miejskiego.

Czwarta nagroda wysokoś-
ci 4.000 zł przypadła dla perso
nelu technicznego budowy O-
siedla „Polna” w Ostrowcu 7

Ostrowieckiego Przedsiębior-
stwa Budownictwą Przemysło
wego ze swym kierownikiem
Januszem Suwalskim ne cze-
le.

Przyznano także piątą, szó-
stą, siódmą i ósmą nagrodę
w sumię 9.000 zł,

Ponadto za najlepsze zaple-
cze socjalne budowy w całym
Kieleckim Zjednoczeniu Bu-
downictwa, uznano zaplecze
Radomskiego Przedsiębiors-
twa Budownictwa Miejskiego
u kierownika budowy Henry
ką Sygockiego. Kierownik bu
dowy na b, małym placu przy
gotował wyjątkowo estetycz-
ne zaplecze, zapewnił central
ne ogrzewanie i wzorową czy
stość dla pracowników. W na
grodę kierownik budowy po
jedzie na'bezpłatną wyciecz-
kę zagraniczną.

Ogólnie trzeba stwierdzić,
że kierownicy budów wykaza
li dużo inicjatywy i zaradnoś
ci w przeprowadzeniu robót
w okresie zimowym, mimo

samochodów z wrcdzoną 32-
bie smykałką do rzeczy dob
rych i pięknych. Wam potrze
bą części do samochodów, a
nam potrzeoa pracy, przemy-
słu”,

Argumentacja chwyciła, fak
tycznie w FSC są problemy
z odległymi o setki kilomet-
rów kooperantami, a tu w
Ilży nie brak ludzi ambitnych,
zdolnych i. zręcznych.

Budowany jest w Iłży przy
ul. Wójtowej zakład sat
ny na rozległym, 6 hektafo-
wym terenie; trochę za mias-
tem, po przeciwnej stronie
zsmku i baszty — jak by fla
równowagi historycznej, Bu-
dowa jest nieda!-ko od targn-
wicy, gdzie w dni tarsowe
sprzedają i kupują okoliczni
ludzie prosiaki i krowy i p
trza na nowe mury „fabry ;

Zakład bed7ie duży i produ'9
wać-tu bedzie się ponad 400
różnych typów cześci i

do samochodów „star”,
Zakład zatrudni pon>aA, 1400

pracowników w tym 600 ko-
biet. Dokumentację projekto
wą wykonało B'uro Pronjek-
tów „Motoproieki” w Warsza
wie, a gneers!nym prhiektan
tem był mer inż. Jan Sobczek
przy udzisle inżvnierów: R.
Maciejewskiego, K. Pietrusia
ka, J. Adamczyka. Gener>l-
nym wykonawca 7alrłodu jest
Ostrowi 'e Przedsiebiorstwo
Budownictwa Przemysłowe-

go.
Wartość inwestycji około

140 milionów złotych co jest
jak na 4-tysięczne miasteczko
bardzo dużo.

:

Warto. zwrócić uwagę na
samą budowę, której zwarty
blok. produkcyjny (zajmuje
25 proc. powierzchni -działki)
wywołuje zdumienie i dumę
mieszkańców Iłży, Takcego
budynku: jeszcze tu nie by-
ło,

Zakład będzie na wskroś no
woczesny, bogato wypos
w urządzenia socjalne. Prz

ejściem do części administ
cyjnej obszerny: taras z miejs-
cami do odpoczynkui ;

wśród ozdobnych krzewów i

kwiatów,;stoliki i ławeczki
pod parasolami jak w najlep-

| Nad

tak trudnydh warunków atmo
sferycznych,

Również należy się duże u-
znanie dla załóg Radomskie-
go Przedsiębiorstwa Robót
Instalacyjnych,

zały szczególnie dużo wysiłku
i dobrej organizacji przy wy-
konywaniu robót instalacji
c.o, i wod.-kan., głównie na
obiektach przy ul. Polnej w
Ostrowcu i w obiektach przy
ul. Struga w Radomiu. 'O-

fiarna praca tych załóg u-
możliwiła generalnemu
konawcy prowadzenie robót
budowlanych i nic dziwnego,
że

wy-

budów na sumę. 3.800 zł. Wśród
pracowników RPRI wyróżnili
się kierownicy budowy Jan
Paja i inż. Krystyna Nadzia-
łek,

Trzeba też podkreślić, że w
okresie zimy ZBiD i Wydział |
Techniki KZB przeprowadzili
pokaz ogrzewania
mieszkalnych

ło pionami kominowymi.

OCITE już w okresie jesieni
dostarczyło na budowy dosta
teczną ilość instrukcji i wy
tycznych do prowadzenia ro- |

bót W okresię zimowym oraz
plakatów propagujących  za- Ę

sady konkursu.

W sumie konkurs na najle
piej przygotowaną budowę do
robót. zimowych niewątpliwie
przyczynił się do wykonania
planów przez Kieleckie Zjed-
noczenie Budownictwa w

ku była przecież szczególnie
trudną dla budowlanych.

Podkreślić
bisty wkład pracy Pełnomoc-
nika do spraw robót zimowych
inż, Mieczysława Mirov
go z KZB.

MAREK KOWALSKI

szej kawiarni w Europie.
dachem budynku pięk-

nie zaprojektowano stołówkę
dla wszystkich pracowników,
by z góry mogli zobaczyć
swój zakład, swoje domki w
miasteczku i popatrzeć z góry

okolicą.
Słupy konstrukcji hali żel.

betowe, konstrukcja dachu i

stalowa. Faktycz-
kien tu wiele, bowiem

ja dokładna, wymaga
dobrego światła, Samego szkła
na tą halę potrzeba ponad 10

tysięcy metrów kwadrato-

które wyka- |

personel RPRI partycypu 3

je w nagrodach wyrcżnionych 8

obiektów |
agregatami i

grzewczymi, z tym że ciepłe
£

powietrze rozpicwadzane by- Ę

o-'F
kresie zimy, która w tym ro- 4

też należy '0so- |

l

ługa była” droga rozwo-
jowa działalności Związ
ku Zawodowego Pra-

cowników Budownictwa 1

Przemysłu Materiałów  Bu-
dowlanych.na terenie nasze-
go województwa, choć znacz
nie później niż w innych re-
jonach kraju powstał w 1923

r. w Kielcach Oddział
Związku Robotników Budow
lanych,

W czasie kryzysu gospodar
czego 1929 — 1933 r. który
sparaliżował życie gospodar-
cze kraju ruch budowlanych
zamarł, a jego działacze zo-
stali pozbawieni możliwości
zarobkowania.

Zapoczątkowana akcja z
inicjatywy KPP w 1935 r, o
utworzeniu jednolitego fron-
tu klasy robotniczej przeciw-
ko rodzimemu faszyzmowi
spotkała się z gorącym po-
parciem ogółu robotników na

*

ZOFIA BRZEZIŃSKA jest
jedną z trzech kobiet piastu-
jących funkcję etatowych
przewodniczących rad zakła-
dowych objętych działalnoś-
cią organizacyjną Zerządu O-
kręgu Zw. Zaw. Prac. Bud.
i. PMB.

Początkowo funkcję tę
przez okres 3 lat w czasie bu-
dowy Kombinatu Cemento-
wo - Wapienniczego, pełniła
społecznie, a od chwili po-
wstania Przedsiębiorstwa Bu-
downictwa Przemysłowego w
Nowinach w roku 1967 zało-
ga powierzyła jej tę funkcję

6 lat kierownikiem grupy ro
bót na powiat Lipsko a jest
na tej budowie cd początku.
On widział smutne oczy gos-
podarzy tej żitmi, gdy- na ich
grunty przyjechały spycha-
cze i koparki i dały począ
budowie. Gospodarze wiedzie
li, że będzi

zanie

tu brygada Józefa
Merkóowskiego, w której
trudniono 18 cieśl

za-

„Niech świeci
garnki lepią”

ża otrzymuje
mocne fundamenty

rozwoju
wych czyli ponad 1 hektar.
Będą tu pracować okoliczni
gospodarze, z których wielu
miałą tyle pola do uprawy co
szyb w oknach hali produk-
cyjnej.

Buduje się ten zakład od
1967 roku, a zakończenie ro-
bót przewidziane w. 1970. O-
becnie wykonano już 95 proc.
robót budowlanych i 30 proc.
robót instalecyjnych, Na bu-
dowie pracuje ponad 150 pra
cowników ale ws

" ipambitnie a n
1

ych swą przeszzdo

na
buro
tiaryKLOrY

sam kierownik
Pieczyński,

ał_na bhu-

tu
Jenwy

przez 13 lat prac
dowie huty .Ostrowiec i za
wzorową tam prace otrzymał

, Złoty Krzyż Zaślugi, był przez

|

najbliższym czasie uzyskają
miano „Brygady Pracy Soc-
jalistycznej”. Sam Markowski
to człowiek twardy, 15 lat pra
cy na różnych budowach, za
wsze n: :

cinka dsiębior
stwie. Budował osiedle ;Par-
tyzantów” i „Ska ” w Sia-
rachowicach ale sam mieszka
we wsi Płudnicą i dojeżdża
od lat wiele kilometrów do
pracy. Jest sekretarzem POP
na j na budowis
grupowym partyjnym. Z przy
jemnością można prowadzić

i w której
: zumienie waż
pracy dla terenu

i duża troska o właściwą at-
sferę na budowie, o dobrą

9

cę kierownictwa z

c jest brygadzistą
10-osobowej grupy montaży-

O któr pracują
wzorowo; Przcuje już w bu+

+ 117 7Yy le ;

stów, zy także

|

wiecach, zebraniach. Wyra-
zem tego było połączenie Zw.
Rob. Przem, Bud., Drzewnego
Ceramicznego i pokrewnych
zawodów w jeden organizm.

Lata okupacji 1939—1945 r.
przerwały rózwój klasowego
ruchu zawodówego, a jego
szereg działaczy aktywnie u-
czesiniczyło w szeregach
zbrojnych armii o wyzwolenie
narodowe i społeczne — o u-
strój socjalistyczny, Dopiero
w Warunkach. władzy ludowej
po wyzwoleniu stworzone zo
stały warunki dla rozwoju i

jedności całego ruchu zawo-
dowego, a związki zawodowe
stały się pełnoprawnym
współgospodarzem kraju i

|

współodpowiedzialnym za je-
go rozkwit.

A oto sylwetki niektórych dzia-
łaczy związku, którzy swe życie
poświęcili niesieniu pomocy i

nieustannej walce o ustrój so-
cjalistyczny,

*

po raz drugi co było wy-
mownym dowodem zzufania
i szacunku oraz autorytetu
jaki zdobyła sobie wśród pra-
cowników.

„Zaufania jakim ją obdarzo-
no nie zawiodła: Tow. Z.Brze
zińska w atmosferze dobrze
ułożonej współpracy z dyrek-
cją przedsiębiorstwą i swym
rozważnym podejściem po-
trafi zsłatwić wiele spraw
ludzkich na korzyść pracow-
ników Postępowaniem swoim
oddziaływuje na poprawę sto-
sunków międzyludzkich. U-

miejętnie kieruje działalnoś-
cią Rady Zakładowej i akty-
wu związkowego,

Prowadzi
działalność, na czoło kt

wybijają się zagadnienia:
kulturalno-oświatowe, socjal-

no-bytowe, rozwój sportu ma-

wszechstronną
której

sowego i turystyki oraz szko-
lenia' aktywu zwi OWEgo:
Jest cenioną przez Zarząd O-
kręgu dział komisji ko-
biet Zapracuj
aktywną prac
złotą odznakę „Zasłużonego
w pracy zawodowej i spo-
łecznej”.

downictwie 20 lat, budował
hutę Ostrowiec, Zakłady Pro
dukcji Bazaltów "Topionych,
Zębiec i inne duże zakiady
przemysłowe Kielecczyzny.

Rozmawiałem też ze Stani-
sławem Fij owskim — b
gadzistą betoniarzy, Te
szem Sawalakiem i Jadwig
Piesek. Są to mieszkań
ży. Ną budowie prz

koię życia i przejścia
społeczności rolniczej
trudnienia w przemyś
ludzie pracują jał
ale wcałej ich posta Z

mowie przewija się nutka, że
ta robota ną budcwie to o-

kres przejściowy, a dalej to
chcą pracować w zakładzie,
w filii FSC.

Kierownik budowy widział
to od dawna, a każdą rozmo
wa to potwierdza, że robotni-
cy miejscowi w Iłży dokł
ją staranności i wy
le w pracę na budc
dują dla siebie' Ń

Oni liczą, bardzo liczą na za-
trudnienie jak mówią w. „fab
ryce”, Ziemia tu słaba V i VI
klasy, przyszłość m
i całego miasta wsz
raźnie widzą w nowym zakła
dzie.

Apetyty rosną. Już teraz na
budowie pokazują robotnicy

w kierunku których bę
prowadzoną dalsza rozbu

owa zakładu.
W miasteczku, gdy w GS,

aptece czy w urzędzie pocz-
towym zainicjuje się rozmo
wę o nowym zakładzie widać
nie tylko dobrą orientację mie
szkańców miasta w i

robót budowlanych 2

miechnięte oczy, gdyż ws
wygrali lub wygrają los nzs-
weP?o jaki przyniosłą tu nowa
budowa,

Każdy pragnie pracować w
pobliżu swego domu, Doj y

niszczą czas i zdrowie,
się przeciętnie 4 godziny dzier
nie, co w warunkach ś

wizorki.
naszym
to 7unemnie co

Wnieśli oni poważny wkład i
udział w tworzenie. Kieleckiej
organizacji Zw, Zaw. Prac, Bud.
i PMB.

TOMASZ.KALICIŃSKI
okr miedzywojennym
klasowych Zw, Zaw.

| ganizatorów ogniw związku bu-
l dowianych w latach 1923 — 1935,
| Współorganizateor strajków w Wa

piennikach Kieleckich w 1937 r.
i demonstracji 1-majowych w
1936 i 1938 r, W okresie 1945—47
pełnił funkcję wiceprzewodniczą-

w
działacz

Jeden z or-

cego Okręgowej Komisji Zw.
Zaw. a następnie od. 1948 1951
był przewodniczącym Zarządu O-

i kręgu n/Związku.
| Od 1953 r. jest aktywnym dzia
| taczem i członkiem instancji do

Wielowie kową

Są to słowa

|

STRONA 3

EPrzedsoścoyźenzaney
szaszayciHa dliziaskaczy

obecnej chwili, Za swoją działal-
ność odznaczony został Krzyżem
Kawalerskim Orderu Odrodzenia
Poiski. Od 196g r. przeszedł na
rentę,

JERZY BRZEZIŃSKI — z fu
chem i działalnością związku zet-
knął się w 1923.r, odkąd rozpo-
czął pracę w kamien'olomach i
wapiennikach m. i powiatu Kiel-
ce. W okresie 1532 — 1939 r. ak-
tywny działacz klasowych związ-
ków zawodowych, po wyzwoleniu
współorganizator ruchu związ=-
kowego budowianych na terenie
Kielecczyzny i do 1948 r. prze-
wodniczący Zarządu Oddziału
Związku w Sitkówce.

Długoletni społeczny członek
prezydium Zarządu Okręgu na-
szego związku w Kielcach w la-
tach 1945 — —19551, a następnie od
1957 r, do obecnej chwili.

CĄ 9 lat przewodniczący Rady
Robotniczej w z-”' ł

1984 r. członek prezydium Zarzę
Głównego. Odznaczony Złotym
Krzyżem Zasługi,

PIOTR GAWEŁ brał czynny
udział w organizowaniu związku

klasowego w 1935 r, pod egidą
PPS, obejmującym swym zasię-
giem pracowników: Budowla-
nych, Drzewnych, i Ceramiki Od-
dział leach.

strajków 0o-

ku cyjnych pracowników wod-
no- lizacyjnych przy ul. Leo-
narda (Moniuszki) jak również
pomocy materialnej dla strajku-
jących, Po wyzwoleniu przyczy-
nit sie znacznie do organizacji
zawodowych ogniw związkowych

ództwa Kkiełec-
pracowni-

i zw

j (

Przem, Wapienniczego.
A został

Orderu Odro-

był
a na-

PPS i
chu ro-

okupacji

kres ich
ym

lo lat
Rady Za-

3udowianego,Przeds,

STANISŁAW
należy w A

szych s

Związku

SKAWIŃSKI —.
1 do najmłod-

łamości w
Na teren

m, Radomią przybył z
w 1945 r. W Krótki
Y szacunek i

xwników

Warsza-

inz
dzień dz zysie

prezydium Zarzą-
okresie lat 1933
władzach Zarzą-

za ą działal-
Aznaczony został
lerskim Orderu

STEFAN MRÓZ

http://sbc.wbp.kielce.pl
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urna o iąeniąć i zadania 
Poważ~ym wydarzeniem w 

życ1u na,;zego związku była 
d()ko, ... na w ub. r. ocen~ prze 
biegu i wyn:k0-.v kampanii 
spra\\ ozdawczo-wyborczej w 
zaklactow·vch orgc. nizacjach 
~ ::lązl>owych i radach robot­
niczych. Podstawą do dyskusji 
byt referat wygloszony przez 
sekretarza Zarzadu Okręgu 
Ignacego Kochanika. porusza­
jący wszechstronr.ie różne as­
pekty kampanii sprawozdaw­
czo - wyborczej craz nasuwa­
jące się na jej tle wnioski i za 
dania dla instancji i organiza 
cji związkowych. 

niczych, ujawniając 'również 
źródła powstawania skarg i 
zażaleń. 

Kampania sprawozdawczo­
wyborcza pozwoliła również 
na wyrobienie poglądu na za­
gadnienie wspoldziałania rad 
zakładowych z radami robot­
niczymi. Do pozytywnych zja­
wisk w tym względzie należy 
angażowanie w więks.::ym, niż 
dotychczas stopniu ich dzia­
łaczy, do przeprowadzania w 
poszczególnych zakładach spo 
lecznych przeglądów warun­
ków pracy. 

Nie można jednak powie­
dzieć. że wszędzie pod tym 
względem jest dobrze. Dużo do 
życzenia pozostawia np. współ 
działanie na tym odcinku w 
Radom::.;kich Zakładach Tere­
nowych Prefabrykacji, Kazi­
mierskich Zakładach Tereno­
wych Ceramiki Budowlanej w 
Kazimierzy Wielkiej. Stwier­
dza się, że niektóre rady ro­
botnicze, nie wykorzystują swo 

ich uprawnień s:~;czególnie w 
zakresie kontroli realizacji u­
chwał KSR, jak i dopuszczają 
do niezgodnego z wytyczny­
mi podziału funduszu zakła­
dowego. 

O tych też sprawach szero­
ko mówiono w dyskusji, w wy 
niku której uczestnicy plenar­
nych obrad podj<;li uchwalę 
precyzującą konkretne zadania 
dla in"•tancji i wszystkich o­
gniw związkowyc.h. 
Miłym akcentem plenum by 

lo wręczenie zasłużonym dzia 
laczom związkowym Złotych 
Odznak Związkowych przy­
znanych przez Zarząd Głów­
ny Zw. Zaw. Prac. Bud. l 
PMB, Otrzymali ie: przewodni 
cząca Rady Zakl~dowej - Zo­
fia Brzezińska z PBP w Nowi­
nach, sekretarz Rady Zaklado 
wej z ZPW w Bukowej - Sta­
nisław Widerski i przewodni­
czacy Rady Zakładowej 

KPTSB w Kielcach - Jerzy 
Michalecki. 

GLOS BUDOWLANYCH 

(DOKO~CZENIE ZE STR l) 

jakie przypadło w udziale Kie 
leckiemu Zjednoczeniu Budow 
nictwa. 

Przedsięwzięcie to - to rea­
lizacja pierwszych w Polsce 
trzech budynków prototypo­
wych w systemie W-70 prze­
widywanym do produkcji w 
sieci fabrvk domów rozsia­
nej po całym kraju. 

Budynki prototypowe, jakie 
budowane będą przy ulicy 
Struga w Radomiu nie wyczer 
pują jednak całości zaintereso 
wanta budowlanych Kielecczyz 
ny systemem W-70. 

W dalszym etapie znajduje 
się' 

osiedle ,.Ustronie" w Ra­
domiu dla 26 tys. mieszka;'l­
ców, prz2widziane do realiza­
cji od 1971 r. z produkcji u­
zyskanej w modernizowanym 
i rozbudowywanym obecnie 
zakładzie prefabrykacji Kielec 
kiego Przedsiębiorstwa Produk 
cji Elementów Budowlanych. 

- budowa jednej z pierw­
szych w Polsct- fabryki domów 
o mocy produkcyjnej 12 tys. 
izb rocznie, której realizacja 

przewidziana jest w latach 
72- 74 w Dyrninach k. Kielc. 

Wydaje siĘ. że z tytułu ;;­
czestnictwa Kielecldego Zjed­
noczenia Budownictwa w tak 
ważnym dla gospodarki kra lU 
uprzemysłowiemu i zwiększe­
niu mocy produkcyjnej budow 
nictwa mieszkaniow:.>go, z u­
wagi na społeczne zapotn:ebo 
wanie tet;to ostatmego. z oka­
zji .,Dnia Budowlanych·' war­
to pokusić się o podsumowa­
nie dotychczasowych osiągnięć 
budowniczych Kielecczyzny, 
na lej drodze oraz ukazać wy 
nikające z nich na przyszłość 
perspektywy. 

Aby dol~onać takiego podsu 
mowania koniecznym staje się 
retrospektywne spojrzenie w 
najmłodszą stosunkowo histo­
rie Kieleckiego Zjednoczenia 
Budownictwa. 

Kieleckie Zjednoczenie Bu­
downictwa jest jednym z naj­
słabiej wyposażonych w zaple 
cze produkcyjne zjednoczeń 
budowlanych w kraju. 

W dyskusji dużo uwJgi po­
święcono pracy grup związ­
kowych oraz sprawie szybkie­
go i konsekwentnego załatwie­
nia przez właściwe jednostki 
- wszystkich wr:iosków i po­
stulatów zgłoszonych przez za 
łog'. Na te tematy zabrał głos 
przr ł odniczący Zarządu O­
kręgu tow. Zygmunt Jurczak, 
który uzasadnił obecne szcze 
gólne zainteresowanie działa! 
nością zakładowych organiza­
cji związkowych i rad robot­
niczych. Szczególowo omówi! 
również problemy dotyczące 
pracy mężów zaufania. 

udo l • 
l w sporcie W roku 196B zarysowała się 

pilna konieczność natychmia­
stowego przystąpienia do uzu­
pełnienia odpowiedniej b3ZY 
produkcyjnej dla tudownic-
1wa mieszkaniowego. Waioski z badań i kampanii 

sPr2.tvozdawczo wyborczej 
powinny pozwolić na podjęcie 
decyzji w sprawie usprawnie 
nia struktury i pracy grup 
związkowych. 

Dużym sukcesem kampanii 
było dotarcie do grupy związ­
kowej, do problematyki jej 
p racy. 

Tow. Jurczak przypomniał. 

że obowiązujące wytyczne do 
pracy grup związkowych w 
znacznej części rozwiązują pro 
blC'my organizacyjne grup 
zwiazkowych np. w przedsię­
bior~twach budowlano-monta 
żowych. 

Warto tu te± przytoczyć 

kilka przykładów dobrej pra 
cy nielttórych rad zakłado­
wych. Np. w Kieleckim Przed 
siębiorstwie Produkcji Elemen 
tów Budowlanych, gdzie prze­
wodniczącym R"d:V Zakłado­
wej jest ceni~my działacz 
związkowy Eugeniusz Duliń­
ski na uwagę zasługuje kwe­
stia współpracy rady zaklado 
wej z radami oddziałowymi, 
przekazanie im uprawnień o 

""l aniu środkami finan 
s c;:wymi w ramach wycinko­
wych preliminarzy i informo­
w a niu załóg o r ealizacji wnio­
sków z narad wytwórczych. 

Dobrą współpracę rady za­
kładowej z grupami związko­
w ymi notuje się w ZPG "Do­
lina Nidy" w Gackach. gdzie 
w ostatnim okresie nastąpił 
poważny wzrost ilościowy Bry 
gad Pracy Socjalistycznej. 

Dużo wysiłku w zakresie 
pracy z grupami związkowymi 
pośv.:ięcila rada zakładowa 
przy KPBM w Kielcach, któ­
ra w zależności od potrzeb 
organizowała zebrania pracow 
ników na budowach dla oma­
wiania trudnej sytuacji gos­
podar czej przedsiębiorstwa l 
mobilizacji załogi do realizacji 
zadań produkcyjnyc h. 

W Kieleckim Przedsiębior­
stwie Budownictwa Przemy­
słowego, dobrą formę pracy 
stosowała r a da zakładowa w 
kształtowaniu się stosunków 
międzyludzkich, dokonywano 
tu okresowych szczegółowych 
analiz tych spraw, wytykając 
przy tym niewłaściwe trakto-

Sport l kultura fizyczna są 
dziś meod!ączną częścią ~Y­

ela naszego społeczeństwa. 
Już od wielu lat Związek Zawo­
dO\"-'Y Pracownikaw Budownictwa 
i PMB oraz załogi niemai wszyst­
kich przedsiębiorstw na terenie wo 
jev . .!ództwa uczestniczą w proce­
sie podnoszenia na coraz wyższy 
poziom naszego ruchu sportowego 
l turystycznego. Coraz prężniej roz 
wija się w nas1ych szeregach tu­
rystyka i sport masowy. Mamy 
swoje tradycyjne imprezy masowe 
grupujące na starcle pracowni­
ków przedsiębiorstw (zal<ładów 
czy też uczniów szkół przyzakla 
d owych). Coraz więcej ludzi z 
naszych szeregów ma mozliwość u­
prawiania sportu l turysty!'! dla 
własnej przyjemności, dla 7.dro­
wta. Zapewniają to ognio;ka TKKF. 
które stale się rozwiJają l pracu­
ją coraz lepiej. Dużą wagę przy 
wiązujemy również do sportu wy 
czynowego. 

Dobre wyniki naszych sportow­
ców są znakomitą propagandą kul 
tury fizycznej, zac11ęcają wszyst­
kich do jej uprawiania. Dowodzą 
tez żywotności naszych organiza­
cji zajmujących się rozwojem spor 
tu, który daje noszej młodzteży 
szame zdrowego wyżycia się, zaś 
stoarszy"" dosta,-~za Interesują­
cych widowisk pełnych emocji l 
cl~kawych przeżyć. 

W ostatnich lat-ach sport wyczy­
nowy budowlanych zrobił wyraź­
ny krok naprzód. Kluby sportowe 
umocniły się organizacyjnie i uzys 
kalyo. lep5%e cnle dav,'l11ej wyntkl 
sportowe. Przytoczyć tutaj nale­
ży chociażby w telegraficznym 

skrócie najważniejsze osiągnięcia 
sportowców z pcj znaku nB'\ 
aby przekonać się, ze pieniądze ja 
kle przeznacza się na rozwój spor 
tu nie są marnowane. 
·już od kilku lat utrzymują się 

na czele dwa nasze Kluby sporto· 
we - ,.Budowlani'' Kielce i uBU­

dOW!at·.i" Radom. 
Klub kielecki posieda cztery sek 

cje z których wybija się sekcja 
lekkoatletyczna. Najlepsza zawod­
niczka tej sekcji - Mirosława Sar 
na Jest członkiem kadry narodo­
wej, t;cze~tnlczy!a w szeregu za­
wodacl1 międzynarodowych ja!; też 
dostarczyła nam wic~f' miłyeh prze 
żyć z Olimpiady z Meko;yku zaj­
mując 5 miejsce w sk.oku w dal. 

Godna podkreślenia jest bardzo 
dobra praca z młodzieżą prowa­
dzona przez tę sekcję - wystar­
czy powiedzieć. że zawodnicy sek 
cji ?dobyli szereg tytułów mi­
strzów województwa jak również 
wysokich lokat w skali kraju. 
Można lekkoatletom klubu kle­

leckiego szczerze pogratulować ta­
kich wyników również pozostała 
sekcja tj. narciarska, gimnastycz­
na ! pUki ręcznej prowadzą praWl­
dlową działalność co w sumie ra­
zem wytwarza dobrą opinię klu­
bowi Budowlanych Kielce i jest 
wyrazem dużego wkładu pracy 
kadry trenersko !nstruktorsl,lej l 
dz!alaczy klubu. Budow''ln! Ra­
dom także przodują w wojewódz­
twie w niektórych dziedzinach. Na 
pierwszy plan wysuwają się siat­
karki l koszykarki startulące 7 
powodzeniem w lidze m!ędzy_y,ro­
jeWćdzlctej jak ró'l:nież uczeStni­
czace w rozgrywkacł1 o awans do 
n ligi. 

KRZYŻOWKA 

niektórych kie-

·~~~~""'~m~r.~~iliili~;...!-~iiiii;ii!i;iiiiii;i~iiii;iliiii~iiii~~~= POZIOMO: l) minerał. g.uw 

Dzieło kieleckir,h budowlanych 

Skocznia narciarsl a w Kici cach _ 

.. 

ny składnik wielu skał, 3) dru­
gi okres ery paleozoicznej, 8) 
ustalone przeciętne cechy to­
waru dotyczące jego ilości i ja 
kości, 9) ogół rubotników w 
zakładzie, 12) hiszpańska wys­
pa, na której przebywał Cho-
pin, 16) śwież.1 zaciągnięty 
do służby żołnierz lub nowi­
cjusz w zawodzie, 18) stawidło. 
przegroda, 20) chrapy, 23) ka­
prys, dąs, 26) sprzeczka, po­
tyczka, 27) miasto powiatowe 
w woj. gdańskim - z Mu­
zeum Kaszubskim. 28) wyi­
me k z dzieła z cudzych 
słów. • 

PIONOWO: l) okropny sen, 
2) plac w kształcie koła, 4) 
lepszy od nicze:go, 5) wszyst­
ko razem wzięte, całość, 6) do 
wbijania pali i ubijania dróg, 
7) instytucja pośrednicząca w 
obrocie picniężn:,·m i kredy­
towym. 10) szesnaście stronic 
książki, 11) ochrania oko 
spawacza, 13) chłopcy z OHP, 
14) staranna być powinna tak­
że na każdej budowie, 15) 
sznur z pętlą do chwytania 
zwierząt, 17) co~ z gatunku 
. ,czterech kółek", 19) na przy­
kład blE;dny, 21) dolna czt:ść 
dachu, 22) nad murami, 24) 
konstrllkcja komunikacyjna 
nad urwiskiem, 25) chrust, su­
che gałęzie. 

902. Pras. Zak. Graf. RSW 
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Klub Sportowy "Naprzód" J~­
ctrzejów prowadzi obcenie trzy sek 
cje to jest piłki nożneJ. III ligi 
piłki ręcznej mężczyzn w klasie A 
l pJłki ręcznej kobiet w II lidze 
terytorialnej. 
Działacze tego klubu zro•umic­

ll, że należy rozszerz;tc dzialalnoś.! 
klubu na inne sekcje l to im się 

w pełni jak do tej pory udało 
bowiem sekcja p!lk! ręcznej, a 
szczególnie kobiet dostarczają klu­
bowi wiele zadowolenia. 

Klub sportowy "Nida•• Plńczów 
występujący w lidze okręgow'.j 

ma co prawda wiele kłopotów z 
utrzymaniem ligowĘgO miejsca to 
jednak je3t nadz!eJP, że plńczowskl 
zespól uniknie przykrej ewentual­
ności degradacji. Zresztą ostat­
nie wynik! dowodzą, że kryzys 
został przełamany. 

W 1968 roku przybył nam jesz­
cze jeden klub w zagłębiu mate­
riałów budowlanych przy Kom­
binacie w Nowlna~h - Klub po­
siada dwie sekcje - piłki nożnej w 
klasie B l łucznictwo w II lidze -
cieszą nas szczególnie wyniki 
sekcji łuczniczej bo\'l'lem Istnieje 
pełna szansa, aby sekcja ta wy­
walczyła awans do I ligi. 

Skromny ilościowo ale dobry 
jakościowo jest sport wyczynowy 
Budowlanych w Kielecczyznle. któ 
ry budowany jest na przestrzeni 
ćwierćwiecza Polsk! Ludowej du-
7.ym wkładem pracy społecznej 
działaczy l kadry trenersko - in­
struktorskiej przy pomocy ZW!ąz 
ku. ~ prr.ed•iębjorstw opiekuń­
czych .._ biorąc pod' "ll'Wif!fll fakt 
trudnych warunków gdyż dwa na 
sze czołowe kluby nie posiadają 

własnych obiektóW spo'rtoWYch. 

Na szczególne wyróżnienie za­
sługują tacy działacze jak: Je­
rzy Kłosińsk!, .J67et Wieczorek, 
Zygmunt Wisłockl, Krzysztof Le­
wicki, Adolf S!enek, MarJan Fl­
jalkowskl, Józef Leksowsk!, Wa­
clwa Michalski, Wlto1d Nitka t 
wielu !nn~·ch. 

./OZEF Pll';TEK 

Resort Budownictwa jednak 
nie akceptowal koncepcji roz­
budowy sieci małych przyobie 
ktowych poligonów sugerni<\C 
wybudowanie w wojewódz­
twie dwóch paligenów o mo­
cy po 2 tys. izb każdy w sy­
stemie WIJF-T lub OW-T. 

Rozpoczęto konferencje in­
formacyjne wspólnie z Depar­
tamentem Budownictwa i Biu 
rem autorskim systemów. 

Decyzje Dyrekcji KZB wla­
ściwie JUZ prawie zapadły, 
gdy naczelnik Wydziału Tech­
niki mgr inż. Władysław Jura 
i ówczesny naczelnik Wydzin­
łu Produkcji Pomocniczej inż. 

Stefan Sabat przywieźli z Za­
kładu Projektowania Zjedno­
czenia Budownictwa Warsza­
wa dokumentacje studialną sy 
stemu W-70, przedstawiając ją 
Dyrekcji KZB z propozycją re 
zygnacji z wyboru między 
przejściowymi systemami 

, WUF-T i OW-T i przyjęcia 
technologii, przyszłościowej, do 
czego zachęcało zasadnicze po 
dobieństwo systemu W-70 z o­
becnie stosowaną w Kielecczy 
żnie technologią szczecińsko­
kłe\_ęcką. 

Zalety systemu okazały się 

przekonywujące. Owczesna Dy 
rekcja KZB - w osobach inż. 
H. 2mudzkiego, mgr inż. Lr· 
chowskiego, inż. R. Jaworskie 
go i mgr Wl. Przybylskiego 
podjęła decyzję jednomyślnie. 

Od tego 
się w KZB 
,.W-70". 

momentu zaczęto 
rowtarzać hasło 

Budowa gmach 
Prez. WRN Kielcach 

W okresie powojennym miasto 
Kielce przeżywa swóJ burz· 

!iwy rozwóJ. z małego, przyslowio 
wego "Klerykowa" i miasta 
właściwie bez większego przemy­
słu stało się miastem ponad 
IOO~tysięcznym l dużym centrum 
nie tylko administracyjnym woj. 
!(ieleckiego, ale 1 stolicą zagłębia 
prodnkcji materiałów budowla­
nych. 

Ponlewat miasto Klelee będzie 
już w 1980 r. liczy~ ponad 200 
tvs. mleszkat\ców, postanowiono 
przystąpić do budowy zespołu 

obiektów dla Prezydium Woj. 
Rady NarodoweJ, w miejscu sta· 
rej dzielnicy ruder l przewraca· 
jąrych się domów, w wlęks:zośd 
zasrzyblonych, nie skanalizowa­
nych. Dzielnica ta była śwladec· 
twem nędzy z kapitalistycznego 
okresu. 

w 1967 r. przystąpiono do robót 
rozbiórkowych 1 do budowy 
Prez. WRN. Tereny, na których 
zlokalizowano budynki prezy. 
dium, znajdują się w środku 
miasta 1 będą początkiem nowe· 
go centtum Kielc. tak róznego z 
okresu Polskl kapltal!stycznej. 
Lączna kubatura obiektów 

Prez. WRN 80.000 m sześc., a po· 
wierzchnla 20.596 m kw. Teren 
budowy zajmuje ponad 3 ha, a 
koszt budynków około 70 mln 
zł. Budynkiem głównym jest 
budynek "A" o dziesięciu kon· 
dygnacjach l 0 całkowitej po· 
wierzchni 10.433 m kw. Praco­
wać tu będzie po wybudowa· 
niu obiektu ponad 800 pracow­
ników. 

z t.udynk!em tym łączy się re­
prezentacyjny obiekt z ogromną 
salą konferencyjną, ze stołówką 

na ;;oo miejsc, czytelnią, klubem 
itd. Budynek ten ma kształt po­
dobny do okrąglaka PKo pr;!:y 
zbiegu ul. Marszałkowskiej l al. 
Je;·ozol!msklch w Warszawie. 

Buclynklem następnym z tego 
zespołu jest budynek "en 0 ku­
b3turze 30.000 m sześc., gdzie 
znajdują pomieszczenia labora­
torla oraz wydziały: GeologU, 
Gospodarki Wodnej, Rolnictwa, 

"Lr·~nictwa. Budownictwa l Ar-
chitektury 1 ' Voj. Zarządy lnwe· 
stycji. 

Budynki Prez. WRN są kon· 
stru!<cJI żelbztowej, prefabryk~·­
wanej, głównie z ram ,.H". Stro­
py z żelbetowych płyt otworo­
wycll. Obiekty te mają projekto· 
wany wysoki standart wykoń­

<'zenla l na pewno staną się o· 
zdob4 miasta. 

Budynki te zostały zaprojekto· 
wane przez .,Miastoprojekt'• Kiel­
ce, architektura mgr inż. arch. 

Tadeusz Steiner, konstrukcja mgr 
Inż. JerLy Kawiorsk!. 

l!udynkl zmontowane zostały 
przy pomocy żurawia 80 Tm. O­
becnie w~ konuje się stan surowy 
oblelau "C2". 
Wykonawcą robót Jest Kielec· 

kie l'rzedsiębiorstwo Budownic­
twa 1\liejikieg~, a kierownikiem 
budowY Józef l\flchta - wielolet­
ni l 1:asłużony pracownik tego 
przedsi~blor•twa. 

z zatogl budowy wyróżnić na­
Jeży rnistr7ów: Stanisława Pa­
wUka, Teodora Stępola l Sta-
nisława Jędrzejczyka, bryga-
dzl3tow• Franciszka Makówkę, 
Włatl;vsl;,wa Krawczyka l stola­
rza Ant"niego Plndę. 

:r.azn11czyć należy, że na za­
plecze budowy adoptowano !st­

. niejące budynki, a prze~uczone 
do ro7biórki. 

Na budowic teJ pracuje ponad 
100 pracowni!<ów, a wsród nich 
b. dobra lirygada młodzieżowa 
Edwarda Iu;bacza, wykonuJąc e­
lementy prefabrykowane na wy­
twó•·nl przyobll'l<towej. 
Podkrcśllć należy, że budowa­

ny zpspół WUN będzie ozdobą 

miasta 1 da początek dalszy111 
real!zacjllm budowlanym w tym 
rejonie Kielc. 

nudow,,, t:bot nie łatwa reali­
zowana jut zgodnie z harmono­
sraillem robi•t, postęp robót jest 
dobry, na pJa"u budowy panuje 
PMZ!\dek l dy~cypllna, co stwa­
"" w sunue dobrą atmosfe•·ę 
pracy. Ju~ obecnie wyko~auo 
znar.zną CZP5C robót wykoncze· 
niowych na glliwnym budynku 
,,.\."• bvwlent tynki \vewnę!rzne 
wyl•onano \• g; proc.. podło~a w 
95 pro r., sto' at lt() w 80 proc:, .ślu· 
sark~ w 30 proc. Schody JUZ są 
pięknie obtozone lastrikiem. Na 
obiekcie duży ruch, ponieważ 

załoga ma oddać ten obiekt inwe 
storowi na 2Z Lipca 1910 r. 

!'a pozostalycn budynkach ad· 
mini,tra~yjnych roboty prowa· 
dzone są zgodnie z harmono!rra· 
m cm: na ol.ri< l!. cle "B'• (okrąglak) 
w~•konano koustrukcję parteru, 
na oblekde ,.C-1" stan surowy 
zaJnl{n!ęty, a na budynku "C-2" 
wykonuJe sit: montaż l piętra . 

RC"•llincja :ztospotu administra­
cyjnego Prez. "RN to bardzo du 
ża bt,dowa l plan finansowy dia 
tego zespołu wynosi w br. 19 
mln zł, z "zC"go n:> roboty bu­
do•.,•l:!n<! przypada 15 mln zł.. 

Troska ealcgo zespołu budowy 
0 tl<)bre tempo robót, staranny 
nadzór ze ~trony DIIII Klelee l 
dyrekrj! KFB~i pozwala przy. 
pu~~czu~. że budowa dalej będzie 
prowadzona wzorowo l zakończo· 
ua zostanie zgodnie z planem. 

~_:.ltEK KOWALSKI 

Od decyzji do re3liza-::.ii jest 
jednak daleka i trudno dro-sa. 
Przede wszystkim kon;";:zne 
bylo uzysk<mie zgody Resort•.J. 
które stało się możliwe po 
przedłoż:miu w Departamende 
Technib uiin. Bud. i P!':TB. 
opracowanego w Wydzia:e 
TechrtiJ-i KZB .. EtapO\·:ego pla 
nu wd:-a:i.ania unifi!;:acji ot'.•;nr 
tej W -70 w województwie kie­
leckim. poprzez budowę pro­
totrpowr>'{O osiedla .. Ustronie" 
w R;:;d(Pliu i budowe wvtwór 
ni domów w rejon"ch Kielc, 
Radomia. Ostrowca ~w. Skar­
żyska, Starachowic, Końskich, 
Buska, Jędrzejowa". 

Po zaa!;:ceptowa~1iu w ogól­
nych zar•;sach planu przez Re 
~rt. Kieleckie Zjednoczanie 

Budownictwa zostało włączone 
do akcji prototypawania obok 
takich zjednoczeń, iak: Lódz­
kle Zjednoczenie Budownic­
twa, Zjednoczenie Budownic­
twa "Warszawa" i Gdańskie 
Zjednocz. Bud. W każdym 
z tych zjednoczeń przewidziu­
na jest realizacja trzech bu­
dynków prototypowych w róż 
nych wariantach techniczno­
materiałowych. 

Realizacja pierwsz)'ch trzech 
budynków przypadła Kielec­
kiemu Zjednoczeniu Budow­
nictwa z uwagi na wykorzy­
stanie możliwości najszybszego 
ze wszystkich pozostałych u­
czestników przygotowania pro 
dukcji prototypowej. 

Po uzyskaniu zgody Resortu 
zaczęły ·ię dopiero zasadnicze 
kłopoty. Ale opowiedzmy o 
nich od początku. 

Przede wszystkim trzeba by 
ło znale.lć partnerów: pro-:lu­
centa elementów, wykonawcę 
i inwestora. 

Na roboczo inicjatywą i or­
ganizacją w·drożenia nowej 
techniki w KZB zajął się ener 
gicznie z-ca dyr. d.'s technicz· 
nych inż. R . Jaworski. Jego 
pierwszym głównym partne­
rem został ówczesny dyrektor 
Kieleckiego Przed~iębiorstwa 
Produkcji Elementów Budowla 
nych, a obecny dyrektor Kie­
leckiego Zjednoczenia Budow­
nictwa msr Zbigniew Suchatł­
ski, który na swoje osobiste 
ryzyko wziął w tamtym czasie 
rozpoczęcie budowy bazv pro­
dukcyjnej elementów dla sy­
stemu - jaka miała powstać 
w podległym KE zakładzie 
prefabrykacji przy ul. Wierz­
biok~ej w Radomiu. 

W Kieleckim Przt-dsiębiorst 

wie Produkcji Elementów Bu­
dowlanych powolano w bardzo 
krótkim czasie Pracownię Pro 
jektową, w której pod kierow 
nictwem mgr inż. Z. Zająca 

opracowy\vać rozpoczęto kon­
cepcje rozbudowy i moderni­
zacji oraz technolo~ii zakła­
du. W przedsiębiorstwie na 
roboczo koordynuje prace z-ca 
dyr. dis technicznych inż. Ma­
rian Skawiński. 

Sama produkcja prefabryka 
tów to jednak nie wszystko. 
Następnym partnerem, któ­

ry w zro?.Umieniu jej celowo­
ści poparł inicjatywę postępu 

technicznego w budownictwie 
mieszkaniowym województwa 
kieleckiego okazał sie prezes 
Radomskiej Spółdzielni Miesz­
kaniowej - poseł Grzeczna­
rawski, któremu dalszy rozwój 
calego przedsięwzięcia wiele 
zawdzięcza. 
Zdecydował się on bowiem 

na finansowanie przez spół­
dzielnię pierwszych trzech bu 
dynków prototypowych w Ra­
domiu a zlecając do Zakladu 

Projektowania C. Z. S . B. M. w 
Warszawie z siedzibą w 1\Ii­
chalinie opracowame doku­
mentacii na budynki prototy­
powe zlecił jednocześnie zgod­
nie z propozvcją KZB opraco­
wanie projektu ws epnego o­
siedla .. Ustronie" w Radomiu 
w te~hn~lo~H \V' -70. 

Pracami zespo!u opracowu­
jącego prOJektY kieruie mgr 
inż. arch. L. Jzzi:i!rs:-i. 

Trzecim partnere!TI w przej 
sięwz!ęciu jest Radomskie 
Przedsiebiorsl w o Budownictwa 
Miejskiego. którego dyrektor 
inż. Marian BłĘdowski okazal 
sie również gorącym zwolen­
nikiem systemu. W Przedsi~­
biorstwie powolano pracowniP, 
projektovn dla opracowania 
szczeg:itowych proje1{tów orga 
nizacji budowy i robót, dla 
bud~·nków prototypowych oraz 
osiedla .,Ustronie··. 

Kierowmkiem pr<~cowni jest 
mgr inż. arch. Bronisław Sim­
ba. Pracownia nawiązała kon 
taktv z autorami systemu 
W-70 architektami Marią l 
Kazimierzem Piechotkami z 
pracowni ~tudialnei Zakładu 
Projektowania Zjednoczenia 
Budownictwa "Warszawa" o­
raz autorami projektu budyn 
ków prototypo·wych. 

Budowa budynków prototy­
powych w Radomiu jest pierw 
szym wdrożeniem systemu 
W-70 w Polsce. 

Całością prac wdrożenio­

wych koordynuje kierownik 
Zakładu Systemów Realizacjl 
w Budownictwie Ogólnym In­
stytutu Organizacji i Mechani 
zacji Budownictwa inż. arch. 
K. Lachert, l{tóry jest pelno­
rnocnikiem Departamentu Te­
chniki ds. wdrożenia systemu 
W-70 w kraju. 

W chwili obecnej prace przv 
gotowawcze zbliżi:ją się do 
fazy końcowej. Kończy się pra 
ce budowlane w Zakładzie 

przy ul. Wierzbickiej, dzięki 
dużemu zaangażowaniu kie­
rownika Zakładu mgr inż. W. 
Balmasa i kier. grupy robói 
techn. Andrzeja Janasa. 

W niedługim czasie przystl:l­
pi sie do montażu maszyn i 
urządzeń. których dostawy ze 
ZREMB-u zostały rozpoczęte. 

W chwili obecnej prace prze 
biegają zgodnie z załoronymi 
terminami, rozbudowa zakła­
du jest bowiem oczkiem w 
Riowie dyrektora KZB mgr 
Zb. Suchańskiego, bo przecież 
on przed dwoma Jaty jako 
ówczesny dyrektor Przedsię­

biorstwa organizował i rozpo­
czynał tam prace, a obecnie 
jest klerownildem r;rupv wdro 
żeniowej systemu W-70 tzw'" 
G-II (zjednoczeniowej). 

Co miesiąc odbywają się ze.: 
brania Rady Budowy Foligonu 
- jednymi i drugimi na ro­
boczo kieruje inż. R. Jawor­
ski. 

Na wyniki otrzymane pod­
czas budowy prototypowych 
budynków czeka niemal cala 
budowlana Polska. W przygo­
towaniu jest szeroki plan ba­
dań pod kierunkiem Instytutu 
Organizacji i Mechanizacji Bu 
downictwa. 

W Radomiu powstanie sta­
cja badawcza podlegająca Za­
kładowi Badań 1 Doświadczeń 
Kieleckiego Zjednoczenia Bu­
downictwa, którego obecnY 
dyrektor inż. 2mudzki jest 
kierownikiem grupy G-IV. 
(bada\vczej). 

Kierownikiem grupy reali­
zacyjnej G-III jest inż. M. Blę 
dowski. Po uruchomieniu pro 
dukcii w zakladzie i rozpoczę 
ciu monio.żu budynków robo­
czą pałeczkę z-cy kier. G-II 
przejmie z-ca dyr. d/s produk 
cji mgr inż. Jer7'' fJvchows';:i. 

IERZY KRAK 
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Gdy po pracy 
wolnv momv czcrP ••. 

http://sbc.wbp.kielce.pl



,. 
l 

' 

mgr RYSZARD CHATY$ 

przewodniczący Zarządu Okręgu 

Zw. Zow. Prac. Przem. Bud· 

Produkcja, byt, 
-wychowanie 

Z BLI2:AJĄCY się VII Kong res Zw. Zow. będzie n iewątpliwi e 
dużym wydorzeniem pol i·tyc:tnym. Kongres obradować bę­
dzie pod hasłem jedności produkcji, bytu i ~jol i stycz-

nego wychowania. W tej to włośn ie form ule m ieści ' ię -
ogólnie biorąc - rolo i zodo•nio związków z,owodow)'<:h. 

Ho s lo: ,.Zbudujemy drugą Polskę" przemawia dobiłn i e do 
kożdego z nos. A przecież nie jest to tylko oznajmie-nie, to jest 
zodonie, które w przeważającej m'erze real izować będą pra­
cownicy przemysłu budowlanego. O tych zadon'och dy!;ku to­
woł no początku oaźdriemika nosz X kra jowy zj o!Zd związku . 
Uchwa.! ony został progrom naszego dzioJa-nia no najbli ższe 
lato. Wiemy więc, co i jak mamy robić. A jak 110bimy1 

W roku bieżącym nos.zo prowie 60-tys'ęczno rzeszo pracow­
ników przemysłu budowlo•nego w województwie osiągnęło ko­
n:zystnq sytuację w zakresie reoJi.zocji zadań. Wi dać łep~zą ryt­
mi•kę i dynomi kę produkcj i. Odnotowujemy dużą ofiarność no­
~zych ro'łóg, czego wyrozem jest podjęcie zobD'Wiązań w akcji 
.,20 milia rdów" no kwotę prowie 300 mln zł, w tym dodatkowo 
dla uczc:zenio zbl iżojącego s ię VII Kongresu Zw. Zow. - prze­
szlo 24 mln zl. 

A musi my pam iętać, że zadania br. są znacznie wyhze n iż 
w roku ubiegłym, ole też zadania , z kolei, r·oku przyszłego będą 
znocznie wyższe n i ż roku bieżącego. Tookie jest p rawo rozwoju. 
Nie możemy jed nok za'Pomi·noć, że w tym mor~zu natrafiomy no 
!;tore i nD'We bariery. Mamy kłopoty z plo•nowoniem i orgon i zocją 
procy, zoopot rzen·i em i gospodoorką mo~eriołową, postęp tech­
niany jeszcze nie idzie szeroki m frontem. Szwan-kuje koordyna­
cjo procesu inwestycyjnego. Brokuje nom spokoju i głębszego 
odde-chu. Tempo podciągan ia zap lecza techn iczne-pr-odukcyjne­
go orooz socja lnego no pi erwszą l i·n ię frontu jest jeszcze za 
ma łe. Wy.g rywomy na raz ie bitwy, . a trzeba wygrać wi elką 
wojnę o rea li zację programu inwestycyjnego wojewódrtwo wy­
ro.ż-ooego w b:eżqcej pięcio latce kwotą prowie 90 mld zł. 

Aktywny 
działacz 
żwiązkowy 
Bogumił Ferensztajn, c~ 

ma do:?iero mespełna 33 lata. 
pełni funkcję przewodnic-z.ące­

go R ady Zak:ladowej w Ra­
domskkh Zakładach Wapien-
no-Piaskowych w W inoonto-
wie. Kiedy powierz.:mo m u tę 

funkcję, liczył zaledwie 28 l&t. 
Tru':ino w tym wieku mówić 
o doświadczeniu. które w pra­
cy związkowej gra bardzo 
ważną rolę. Ale dz-ięki stalej 
pomocy L troskliwej o piece 
Zarządu Okręgowego Zw . 
Zaw. Pracowników Przemysłu 
Budowlanego w K ielcach, a 
także dzięki własnej energii 1 
rzetelnej pracy, B. Feren­
sztajn dobrze spełnia swe obo 
wiązki. Rada Zakła.dowa, któ­
rą kieruje, należy do prz.odu­
ją-cych ogniw związkowych w 
branży przemysłu budowlan~ 

go naszego wojewód'Zltwa. 

O tym zadecydują .ludz ie, l u<łz:: e posi-adający kwoł ifi·kacje , 
świ adomi społecznej ro •ngi swego zawodu, uzb110jen i w tech­
n i kę i zaplecze prod ukcyjne, posio.do1jqcy odpowiedn:e . warunki 
procy, bytowo n>io i wypoczynku. Jednodniówka Zarządu Okręgu Związku Zawodowego Prac. Przemysłu Budowlanego 

Osiągnięcia Rady Zalkl ad 
wej R ZWP w Wi!'l(: towie 
sprawiły, że jej miody prze­
wod'I1iczący zdobył sobie do­
brą sla:wę w szerszych lm-ę• 

gach aktywu zwi.ązk ·ego. 
Od 1966 r. do 1969 r. byl za­
stępcą członka plenum Zarzą­
du Okręgu Budowlanych, a 
becnie jest czło kiem plenum 
tej instan-cjL Na krajowym 
zjeździe delegatów wybrano 
go na cztonka plenum 'L. :-:zą­

du Glów.nego ~o zwlą2lk~ 
Jako dz.ialacz szczebla woje­
wódzkiego i centralnego zaw­

sze z wyczudem sta ... via pro­

blemy i wnioski załóg robot• 

nlczych, które najczęściej roz... 
wiązywane są pm.ytyV~-"me. W 

:załatwianiu ludzk1ch spra-w w 

znacznym stopniu pomaga mu 

znajomość ustawodawstwa 

pracy i u.kladu z.bior 'ego 

pra-cy. 

DOKOŃCZENIE NA STR. 3 

W br, wielu 
pracowników kle 
leckiego "Elek­
tromonta~u" o­
flcymało nagrody 
i o«Jznaczenia. 
\vśr6d nich zna­
lazł się bryga­
dzista-monter Sta 
ni5ław Wierzbic­
ki, którego (na 
zdjęciu) dekoru­
j,. odznaką "za 
~asługi dla Kie-
1ecczyzny" wice-

J)Il"Zewodniczący 
J'Ttz, MRN w 
JI:J~l,ach - Ro­
rnan Wojtaro­
wicz. 

* 

~maga 

U
CHWAL Y VI Zja,zdlu 
parti1i i V plenum KC 
PZP R wytyczyły głów­
ne kierunki i zadania w 
zakresie d al szego roz­
woju przemysłu m a-

teriałów b udowlanych, reali­
zacji in westyc ji przemy~ło­
wych bu downictwa ogólnego 
i mieszkan iowego, k tóre stano 
wią pierwszorzędne zna czenie 
dla całej gospodarki n arodo­
wej, jak również dla woje­
wództwa k ieleckiego. Dlatego 
też wszystkie k ierunki działa­
nia gospodarczego i społecz­
no - pol itycznego związane z 
inwestycjami, budownictwem, 

Zgrany zespół dobrych fachowców z OPBO 
B rygada tynkarska , którą od lat kieruje 

R OMAN GODZINA posiada zas;zczytny. tytuł 
Brygady Pracy Socjalistyczmej. Dla Ludzi z 
tego zes-poołu nie m a roboty, której n i'e potr a­
filiby wykonać. Toteż mówią o nich, że gdz:e 
diabeł nie da· rady, to brygada Godziny zrohi. 
Pracują ze sobą od wielu lat. Znają się wszy­
s-cy doskonale. Potrafią dać sobie radę z nie­
jedną przeszkodą i dobrze wykonać swą pra­
cę. Tak sobie organizują robotę, by przygoto­
wać front p:-acy na dzień nas-tępny: dzisiaj 
wiedzą, co będą robić jutro. J est to dla nich 

sprawa zasadnicza. Są zdania , że n ic tak nie 
zniechęca, jak przestoje w pracy. 

Wszyscy członkowie tej b ryga-dy posiadają 
odznaki p!'IWdow.nik.a p racy i złote odznaki 
BPS: 

Na zdjęciu bohaterowie. Od lewej: 
Bębenek, Władysław Bidziński, Jerzy Pie­
trzyk, Ryszard Sobiecki, Roman Godzina -
brygadzista, Adam Okrutny, Stanisław Sier­
pień, Eugeniusz Bzymek - operator, absol­
went ZSB przy OPBO w Ostrowcu, T adeusz 
Starzyk i Stanisław Zięba - również ab­
solwenci ZSB. 

Kielce, listopad 1972 r. 

sek 
produkcją materiałów budow­
lanych są w centrum ccdrzien­
nego zainteresowan:a woje­
wódzkiej instancji partyjnej, 
te renowych rad narodowych, 
in stancji i organizacji związ­
ków zawodowych. 

Wystarczy przypomnieć, że 
na społeczno - gospodarczy 
rozwój K iel ecczyzny w latach 
1971 - 75 przeznacza się o­
koło 90 miliardów złotych. 

Tak duże środki inwestycyj 
n e s kierowane zostały na dal 
szy rozwój zakładów przemy­
słu ciężkiego, maszyno.wego, 
materiałów bu<l.owlanych, che 
micznego, energetycznego, lek 
k iego, r olno - spożywczego, 
oraz. na b udownictwo mieszka 
n iowe, rozbudowę urządzeń 
gospoda rki komuna lnej, budo­
wę obiektów oświaty, służby 
zdrowia , kultury i wypoczyn­
k u, usług przemysłowych, 
handlowych komunikacyj ­
nych. 
Pełna realizacja n2kładów 

inwestycyjnych pozwoli zabez 
pieczyć szybki rozwój spo­
łeczno - gospodarczy naszego 
regic.nu, korzystnie wpłynie 
n a przyrost zdolności produk­
cyjnych i nowych miejsc pra­
cy. Spowoduje poprawę sta­
nu technicznego, unowocześ­
nienie procesów wytwarza­
nia, wprowadzenie nowych 
technol<Jgii, poprawę jakości 
wyrobów i wa•unków pracy. 
Pozv"'Oli to na odrobienie w 
dużym stopniu dotychcza~o­
wych opóźnień w rozwoju 
społeczno - gospodarczym Kie 
l ecczyzny. 

W wyniku realizacji tych 
poważnych nakładów inwesty 
cyjnych powstaną nowe za­
kłady przemysłowe, a wśród 
nich między innymi takie, jak 
prasownia Huty im. M. No­
wotki w Ostrowcu, Elektrow­
nie "Kozienice" i .,Połaniec", 
Cementownia "Nowiny II" i 
Ccmentown:a ,.Malogoszcz", 
Zakłady Produkcji Kruszrw 
.,Morawica III", fabryki do­
mów w Radomiu, Kielcach i 
Ostrowcu, felbryka k{)tłów 
c.o. w Sędziszowie, fabryka 
skóry sztucznej ,.Polcorfam" 
w Pionkach, Zc:kłady P rzemy 
siu Wełnlanego w Opocznie, 
Zakłady Mle-czarskie w Lip­
sku, dalsza rozbudowa FSC, 
KZWM, .,Chemaru", Z:P 
.,Iskra'· o:az szeregu innych 
zpkłndów. 

Równolegle z inwes~owan'em 
w dziedzinie przemvsłu, poWaż 
n ie wzrastają tadania 'w Ulkre 
s ie budownictwa mieszkaniowe 

JAN GIL- kiero~nik Wydziału 
Budoweictwa i PMB KW PZPR 

• 
J 

go i ogólnego. P roblem miesz­
kaniowy w naszym wojPwódz 
twie jest wszystk:m znany i 
dlatego założony wzrost budow 
nictwa mieszkaniowego w Ja­
tach 1971-75 o 34,1 proc. staje 
się bodźcem do lepszej realiza_ 
cji zadań w tym zakresie. 

Nierozerwalnie z budownict­
wem mieszkaniowym związane 
jest budownictwo komuna-lne, 
w zakresie któregc wojewódz­
two na ze ma poważne Ulnied­
bania. W związku z tym zało­
żono w bieżącej 5-l:ltce 
wzrost nakładów na urządze­
nia komunalne o 51,6 pro(;. 

Dotychczasowy przeb'el! rea­
lizacji zadań w zakładach prze 
mysłu materiał6w budowlanych 

w poszczególnych dziedzi­
nach inwesiyeji i budownktwa 
pozwala mieć przekonanie, że 
z:1łożc:nia • bieżąc.:j 5-latki bę_ 
dz'~ można wykonać przed ter 
minem i z nadwyżką. 

Do pozytywów w działalnoś­
ci Inwestycyjnej trzeba zali­
czyć fakt, że obe<:n:e realizuje 
my większcść zadań inwesty­
cyjnych w skróconych cyklach 
a odda.ne do ekspica acji in­
westycje na przestrzeni rQku 
1971, 72 były wyk0nane lepiej 
pod względem techn :cznvm. co 
pozwala załogom na ~zybsze 
osiąganie projektowanych zdoi 
ności produkcy}nych. Do ta-

DOKOŃCZENIE NA STR. 3 

e z o i e ... 
W zastęgu OZ!a!anla z.arząau 

Okręgu naszego związku za 
wodowego pracuje 10 przychod 
ni międzyzakładowych i 11 za­
kładowych oraz: 3 punkty fel­
czerskie. Placówki te obejmują 
opieką lekarską około 55 tys. 
zatrudnionych w budownictwie 
i przemyśle materiałów budo­
wlanych. 

W naszych przychodniach 
pracuje 19 lekarzy, w tym 12 
stomatologów i 3 lekarzy in­
nych specjalności ora.z 62 oso­
by personelu pomocniczego, 
śre<l.nio na 1000 za-trudnionych 
statystycznie przypada 4,7 godL. 
pracy lekarza. 

w teJ sytuaCJI przcmys.!owa 
służba zdrowia w pionie bu­
downictwa i PMB zmuszona 
jest znaczną część czasu poś­
więcić na leczenie pacjentów i 
udzielanie porad, zaniedbując 
dzia.lalność profilaktyczną, ba­
dama okresowe i specjalistycz­
ne. Problem ten mogą rozwią­
zać tylko wydztaly zdrowia rad 
narodowych. 

W działalności profilaktycz­
nej i ochronie zdrowia ważne 
jest kierowanie pracowników 
fizycznych ze stanowisk szkod­
liwych i uciążliwych dla zdro­
wia na leczenie do w!asnych 
oś~::>dków ~an'!.toryjnych. j1k 
Kolobneg, Ciechocinek i nowo 
otwartego ośrodka lec7enia t<z­
drowi"koweg:> w Krynicy-Zdro­
ju. W ciągu 10 miesięcy 1972 
r . Zarząd Okręgu skierowal na 
leczenie san<~toryine i profi­
laktyczne H35 osób. w tym 5)6 
prac. fizycznych i 210 członków 
rodzin. 

STA NISI:.AW W01NI AK 

U dzia•l w pracach związkU 

jest dla B. Ferensztaj.na d 

brą szkołą działania i źród­

łem cennych doświadczeń, któ 
re są mu pomocne w <Xldoz.1en 

nej pracy wśród załogi Zakla.­

dów Wapienno-Fiaskowych w 
W i.ncentowie. 

Za osiągnięcia w pracy za­
wodowej i spoiocznej odzna­

czony został zlotą odmakil 

związkową. 

Ostatni-o z inicjatywy Zarzą­
du Okręgu odbyła się narada 
w przychodni międzyzakłado­
wej RPBM Radom przy udzia­
le kierowników przychodni, 
przewodniczących rad zdrowia 
i aktywu związkowego. Zaaoro 
bowano tam przyjęty plan dzia 
łania KZB i Zarzadu Okręgu 
w Kielcach, m. in. budow<: 
przychooni w Kielcach z gabi­
netami specialistycznymi (w la 
tach 1973 74) dla potrzeb 2!l 
tys. osób oraz w .,białym za­
głebiu". w rejonie Nowin (w 
1974 75 r.) dla 10 tys. zatrud­
nionych. 

yróżnione hotele robotnicze 
W dal.s>zym ciągu notujemy 

niedobór 17 lekarzy przemysło­
wych, 14 lekarzy specjalistów 
(chirurgów. neurolo~tów. derma­
tologów, laryngologów i oku­
listów) i 25 osóh personelu po­
mocnicz~go, nie licząc 10 pra­
cowników administracji. 

W bieżącym roku nie skie­
rowano a ni jednego leka(za dla 
poprawy sytuacji w istnieją­
cych przychodniach. m;mo że 
w l)lerw zym półroczu 1972 r. 
oddano do użytku trzy nowe 

. pr>.vchodnie mi~;dzy~'lkladowe: 
RPBM - Radom. JZTPr. Ję­
drzejów oraz PBR w Sando­
mierzu. 

W hotelu robotniczym .,Ce­
mentobudowy" w Nowinach od 
była się narada kierowników 

· hoteli, na której dokon·ano 
wręczenia nag0ód i dypJ.omów 
uznania za wyniki we współ­
zawodnictwie o tytuł przodu­
jącego hotelu robotniczego w 
branży przemystu budowlanego. 

Hotel .,Cementcbu1owy" od­
dano do użytku · dopiem w 
styczniu 1912 r., a już, mimo 
tak krótkiej działalności; u:>:na-

. no go j'.3 • ob:ekt najbarnziej 
nowocześnie wypo.o;aż?ny i 
wykazujący się wzo~owo prowa­
dzoną pr.acą kulturalno-oświa­
tową na rzecz swoich ' mie z­
kańców. Placówka ta z.dobvła 
pierwsze miejsce we wspólza-

wodniclwie hoteli robotniczvch 
kategorii I w w:>j. kieleckim. 

Na wyróżnienie • zasługuje 
rówllież podobny obiekt KPBP 
w Kielcach. któremu przyznano 
dyplom uznania Zarządu Głów 
nego Zw. Z;tw. Prac. Przem. 
Bud. za działaino ć w okresie 
jesienno-zimowym 1!Y71 72 r. Dy 
pb!Ilcm uznania Zarzadu Głów 
ncgo wvróżniono takż<:> hotel 
przy ZPW w Bukowej. 

O~ó'em w 23 betelach pro­
wadzonych przez prz!'d ięb!or­
twa przemy lu budowlanego w 

naszym wojnwództwie zamiesz­
kuje ponad :l500 pra~wników, 

I ARIA TĄPOR 

http://sbc.wbp.kielce.pl



Na zdJeclu: bryJada montatówa BPB nallzuJII(A powlenout jeJ 
11.1dania na budowie osiedla mluzkanlowrlo SkatJ>a u. 

Od Jewrj: Zllignlew Sawlcki (brygl\d7lsta), Zdzldaw Dywan, 
Czesław Cwil'k, Wiesław Dytkow ki (kier. lludoW)'), l'llwel Kwie· 
('leń, Mieczysław Szumilas i Stefan Sikora, 

Takiego zaple~zą 
- pozazdrościć ! 

JESZCZE do niedawna w 
pt•zedsiębiorstwach budowla­
no-montażowych naszego wo­
jewództwa zaplecze s"ocjalne 
pozostawiało bardzo wiele do 
żvczeniFI. p. stołówki i szat­
nie należały do 1-zadkości. 
Dziś pod tym względem jest 
już inaczej, chociaż sporo je-

szcze do zrobienia. Warto 
jednak podkreślić, że aktual­
nie nie ma większej budowy, 
gdzie by nie było szatni, 8tó­
lówki czy umywalni z cieplą 
wodą. Ostatnio np. w Buskim 
Przedsu;biorstwie Budowla­
nym . przekazano do uzytku 
estetycznie urządzoną. kuch· 

nię i dołówkę oraz szatni!! 
i umywalnie. Tal<ieg:> zaple­
Clil ocjalnego może BPB po­
zazdro cić niejedno pped ·ię­
bior l wo w· województwie. 
Trzeba przy tym powiedzieć, 
że na w zystl<ich buskich bu­
clownch jest jul. odpowiednie 
zapl~cze. Teraz chodzi tylko 
o ·to, bv utrzymywać w nich 
hi •ieniczne warunki. Sami 
pracownicy muszą dbać " ię­
ccj o porządek i ClY to'ć. 
Hlwro jui. o tym mowa, to 
warto nadmienić, że elekhTcy 
RPB pod kierunkiem Leszka 
Plotrowsklego, prawującego 
funkcję k ierownika warsztatu, 
w pomieszczeniu, które słu­
?.Yio kiedv za stopę, z Win· 
snl'J lnicjntvwy urządzili w 
czynie społecznym piękne za­
piecze wal'.zlntowe. Jest tu 
trrnz ciepło. schludnie i pt'Z\'­
jemnie. Przy odrobinie dobrej 
\\'Oli i pnmvślunku moi:na 
sporo zrobić. Stowa uznania 
n:tleżq się clel(trvkom z bu­
sl\iego przedsiębiorstwa, l h 
pr7.yl<tnd goony je t naślado­
wania. 

Będąc w Buslw zwiedzi­
llśmy budowę o ledln miesz­
kaniowego powstającego na 
Skarpie II, gdzie kierowni­
kiem je.'lt długoletni pracow­
nik t go przedsiębiorstwa, 
ceniony fachowiec Wie­
słnw ł>ytkowskl. On to poin­
fm·mowuł nas, że na tym o­
gromnym placu zwanym 
Sktu·pą II wybudowanych zo• 
tanie 16 plęciokondygnacy.l ~ 

nych bloków mie zkaln ch. 
B$d~le to piękne, nowoczesne 
osiedle. 

DObra załoga 
Ostrowieckie Przed iębior-

two Budownictwa Ogólnego 
od 1968 roku wyk&nuje wszyst 
kle swoje zadan1a produkcyj­
ne w zakresie finansowym i 
rzeczowym. Jak · powiedział 

11am dyrektor do SJ)raw przy-
gotowania lfrodukcji tego 
przedsiębiorstwa, inż. AN-

by Ostrowieckie Przedsiębior­

stwo Budo·wniclwa Ogólnego 
zawsze należalo do przodują­
cych w KZB. Sami do tego 
się przyczyniają l w dotych­
ct.asow.vch osiągnięciach pned 
siębiorstwa mają niejedną 

swoj~ cegiełkę. 

Dzi~ dla nich zagadnienia 
budownictwa są zwyl;;lym 
chlebem powszednim. Potra­
fili powiązać nabytą wiedzę 
teoretyczną z praktyką. Ak­
tualnie mówi się o nich "do­
br:?y fachowcy". Trzeba po­
wiedzieć, że w pełni zasłu­
gują na takli określenie. 

GŁOS BUDOWLANYCH 

W I{PTSB 

POTRZEBA jest ma+kĄ 
wynalazków - mciwtą w 
K ieleckim Pr-....ed8iębior­

twie Transportowo-Sprzęto-
wym Budownictwa i zgłaszają 
coraL to nowe wnio ki racjo­
no li za tor ·kle, których stoS<Jwa 
nic nie t}'lko u prawola pra­
cę, ale także przyrto i du7-e 
oszczęd·ności. W ubiegłym ro­
ku np. z~lo zono w KPTSB 
13 projekty racjonalizator ki~, 
z których prt..\'jęt.o i za to o­
wnno :J6. Ere-kty uz.vskane z 
Ich wdl'oże-nla do proce pro 
du.l<cji prz\·n1o ty o.~zcl.Qdno· ci 
.sięgające blf iw l,H rnln ~lo­
ty>ch. 

W roku bi żqcym tacjanall-
7..alQI-z.y przedłożyli do r<TL.pa­
lncnia 16 wnl ków. 12 znkh 
przy jęto l zastos.owa.no, p tę~ 
do yczylo poprawy bhp. E!fck­
tów je ucze nie obl.cz.ono. 

Dodajmy, że I<:P'I'SB j t 
absolutnym potentatem w za­
kresie my'łl racjonullza.tor­
skiej i wynalazczej. Na 6 pa­
tentów l 3 Wt.ory uzylkowe, 
jakie w okresie ostatniego 
dziesięciolecia z 1052\0ńo w 
skuli Ki leckiego Zjedn<JC/R• 
nia BudowniCtwa, 3 pn.tentów 
i jeden ·wwr użvtkov\·y pocho 
dzi właśnie z. KPTSB. Naj­
większe efekty przyniosło za­
stosowani e na tępujących wy­
nalazków; 

e Sposób przewozu l prze­
Induoku foremnych materia­
łów kawałkowych w stosach 
oraz urządzenie do stosowa­
nia tej metody. 

Zanim opraro~vano to urzą­
dzenie, przewóz i przeładunek 

techniczna 
feny 

foremnych materiałów ka.wal­
kowych polegał na rę<:z.nvm 
ul\ładamu np. ce ły na ·amo­
chooach (wagonach) i przewo 
t.eoniu jej luzem tub na pale­
tach. Nowy sposób el!m!nuJe 
palety pi-t-Y zachownn!u okre­
ślonej formy stosu ułożonego 
np. w ce .elni. 

e Urządzenie do literowania 
przechyłem krzyn! .ładunko­
wej pojazdów mechanltoznych, 
zwla zeza samochodów z przy 
czepami. 

Do czasu za tosowanla tego 
utzqdz.onia wyładunek eamo­
chodów samowyładowczych 
odbywał się przy maksymal­
nym ·ką.cle wychylEmin skrzy­
n.!, co powodowało przedłuże­
nie czasu wyładunku i częste 
awarie. Wynalazek pozwala 
uzyskl,wać dowolne kąty prze 
chyłu I eliminuje awarie. Au­
torami pn.tentu eą: 'l'adeusz 
Urbański, Witold J.\lisluda, Ry 
zard Maksymow, Stanisław 

Pylko i Roman Cipora, 

• Urządzenie widłowe z ra. 
mionami doci kowyml do prze 
ł.ldunku elementów alutyco­
wych l płytowych. 

Zanim ·zastosowa.no to uTZą 
dzenie, przeładunek materia· 
łów dllllżycowych i płytowych 
odbywał ię ręl:ZJnie, bądź pny 
pomocy dźwigu i lin. Praca w 
tych wamn'kach była n iebez· 
pieczna i nie zaws7.e zgodna 
z przeQisami bhp. Wynal?zek 
z.glosz-onv prze-z racjonaliza-to­
rów z KPTSB usunął te nie• 
be?:oit"czeństwa 1 usprawnił 
\\-yład wnek. 

Obol· w małanów warto 
wymienić . niektóre projekty 
racjonalizatorskie. 

Edward Braniewski, Tadeusz 
Romaniec i Ryszard l\taksy­
ntow . !ą autorami projektu 
chwytaka mechanicznego, sto­
wwanego <fo rozładupku i 
p1 zeladu.nku materiałów syp­
kich i zbrylonych. Jego głów­
ną zaletą jest możliwość sto­
sowania na samojezdnvch 
d7.wigach. Wydajoo;ć chwy­
taka szacuje się na 60 tvn 
masy w ciąe;u godz.i,ny. Aby 
tyle materiału wyJadować rę­
cznie. musi pracować 6 robot­
n ików przez 8 godzin. 

Urtądzenle zrywakowe na 
spychaC?Ju służy do spulchnia 
ńia tiemi twardej i gruntów 
zmarz,niętych. BO-centymetro-
wy pazur dą~ięty przez spy­
ch.a<:'4 z powodzeniem zastę­

puje dawniej utywany mate­
riał wybuchOWY.• Po tororaniu 
ziemi (autorami projektu SĄ 
Ryszard Cliatys, Edward Bra­
niewski i Ryma.rd Ma.ksy. 
mow) .mOOila. ją :r.dejmowa~ 

przy pornocy koparek: 1 •PY­
chacży. 

. ·' 

Droga 
awansu 

HENRYK KARAS~SKI 

DRZEJ ZAJĄCZKOWSIU, od 
tamtego roku nie mieli żadneJ 
"pa dkl. Mamy dużą stabiłiza· 
t ję załogi. która liczy 1700 lu­
dzi. Zasadnicza Szkoła Budow 
Jana przedsiębiorstwa kształci 

300 młodych. 

Z Budap sz u-nad Bałtyk, 

wano po raz pierws.oy w 
KP'l'SB urządwnie do prze· 
wozu betonów komórkowych, 
~kons.truowa.M przez T!ld~u­

aza Urbańskiego 1 Rys~a. 
Maksymowa. Stos beto.nu ko­
mórkowego po wypaleniu zO­

staje apięty apecjnlną ramll i 
t>tz.y pomocy dtwigu ładowa­
ny na ~a.mochód. Druwniej czy 
niono to l~m, najczęŚ<:iei 
ręcZJnle, skutkiern cz.ego mate· 
rlal c-llę.śdowo ulega~ inlszcz.e 
niu. W ciągu jednego dnia 
dźwig taki obsłuży 20 samo­
chodów, dawniej tnu lal-oby 
to robić 40 ludzi. Efekty eko· 
nomiczne uzyskane przy Ul to 
sowa,niu tego urządz nla Prt.Y 
niosły już oszczędności w WY­
sokości 1,6 miń zl<>ty(:h. 

nalety do młodych stażem 

pracowników Ostrowieckiego 
Przedsiębiorstwa Budownic­
twa Ogólnego, pracul" w 
nim bowiem ,,dopiero'! 20 
l•t. Zaczynał, jak wielu je• 
mu podobnych, jako niewy­
kwalifikowany robotnik, ma. 
ją c :r;aledwie 17 lat. W oz ił 
więc zaprawę mucarsklł, pO 
dawał mura.rzom ceglę, sło­
wem - był do wszystkie­
go. Od roku 1969 jest kie­
rownikiem budowy i ponoć 
najlep zym z najlep:.zych. 
O swoim awansie tak mó· 
w i: Do przedsiębiorstwa 

przy :r;ed!em jako człowiek. 
surowy, nie obeznany z 
te~:hniką i sztuką budowla• 
ną. '.ru umotliw!ono mi zdo• 
bycie Interesującego zawodu. 
Ukończyłem kurs, zdobylem 
praktykę, awansowałem, A, 
że kocham zawód ,.budowlań 
ca", staram się zawsze pogł~ 
blać swą wiedzę. Muszę po• 
wiedzieć, że duio zawdzię• 
czatn dyrekcji i starszym ko 
legom, od których wiele sitt 
nauczyłem. Z początku !ro• 
chę nlepewrtie czułem się ja 
ko kierownik budowy, ale o• 
b~:::nie dobrze mi się z 
ludzmi pracuje. 

Prt.1'!dsiębtorslwo pracuje o­
bccme przy budowie hal stanl­
chowickiej Fabr.r·ki Samocho­
ci<m· Ciężarowych. komplekso­
wo je modem izując. Pnerób 
Hl/2 roku wynosi w calości 
110 mln zl. W 1973 roku 
przerób wyniesie 160 mln zlo­
tych. 

Z dals,<:ych budów wyltony­
wanych przez ostrowieckic 
przedsiębiorstwo, wvmienić 

można budowę s z pi l n la w Snn 
domierzu, W)·lwórnię Części 
Samochodowych FSC w Lip­
s:m, a w Zwoleniu filię Za·kla 
dów Metalowych im. "Walle-
ra'". 

• * • 
0:-lrowierkie Przedsiębior· 

s'wo Bu.·downiC'twa Ogólnego 
ma dobrą techniCLJną kadrę. 
St\·pendystami zwkladu są tu­
taj - inż. Andrzej Zają.czkow 

ki. inż. Andrzej Jary, ion•ż. 
Andrzrj Zarek. hnż. Wiesław 
Ka.rgułewicz i inni. 

Wszyscy związani ~ą z 
przedsiębiorstwem. Chcieliby, 

W JEZDZAMY do Cacek. 
Po prawej stronie ko­
palnia kam.ienia i o-

gromne, strz,eliste koP'Ce zie­
mi, przypominające swoim wy 
glądem powulka.nicz.ny roz­
gal·diasz. Nieco dalej bloki 
mieszkalne, zaś po lewej -
dom kultury i dymi.ą~e .komi­
ny Za·kładów Przemysłu Gip­
sowego. Jak okiem sięgnąć, 
w promieniu kilku kilome­
trów wszystko pokryte jest 
biatą powloką pyłu. Pocljeż­
dżamy pod sam zakład. Po za 
1atwieniu rormalnokl w biu­
rze przepustek zjawiamy się 
w sekreta.ria,cie dyrekcji. Zdą­
żono już zawiadomić dyrek­
tora o naszej wizycie, bowiem 
uchylają się drzwi gabinetu, 
do którego zerokim gestem 
zaprasza uśmiechnięty goopo­
darz. Rozmawiamy na róż.ne 
tematy. Moją uwagę przycią­
)!a wi!zący na ścianre piękny 
d\'plom uz.nania dla załogi 
.,Doli.ny Nidy" za wybitne o-
.ą~nięca w realizacji czynu 

zjazd we!\o, podpisany przez 
najwyższ~"Ch dostojników na­
M\el!o pań ~wa: Edwarda 
Cierka i Piotu'a Jaroozewi-
c-z.a. 

- Co, towarzys~u. tx>d<>ba 
wam ·1ę ten dyplom? - prta 
d\T. Kowalewlcz. - Owszen1. 
bardzo! P<'gratulować - od­
powiadam. Wte-dy Kowale­
wicz oznajmia, ile ?..3Jo'{a wło 
ż.) la pracv w osią:;n;~ie tego 
·ul·ce~·u. Z odcieniem dum~· 
mówi o wojej zn.łodz.e i dy­
plom1e. Lttdbie pracowali na­
)raw ię solldnle, rzetelnie. 
Trzeba bvlo wówczas wi· 
d?.leć lwar·ze tych, k!ÓL·zv do 
sJkc 'Hl ię przvczvn:· i! To 
b\"1•) dla całej z1łoqi wielkie 
·~\··ęto. I chQ(· oJ tej w!rlkiej 
ctat\' upłv~1t:-lo . poro m e~ięcy, 
!u;ł7.'c dH lni<." \\";nr>mJnaią ł<'n 
d :cń. P;Nn:Pt'lJ'J s ~7.egoh·. 
C v Ich. Ż<' w .. n }lin e .ri­

\ ... jt t raz !t 'l.<'i. 7.;> 7.a. la­
\\ ~'<'h Z!\., że efekty pra-

z i e c-nad alaton P rzy okazji dowiedzieliśmy 
~i<:, że !{ara iński rn~ już na 
swoirn koncie poważne osią« 
ni<:cie. To jemu właśnie po· 
wierzono do realizacji budo­
we: Z!lkladów Prz mysłu 0-
dddowego w Opalowi!', 
gdzie dtlś pracuje 800 kobiet. 
audowrt tych zakładów wy-

Osiedle OSM 
Takłeb bloków, ja.k te na zdJęciu, z każdym rokiem w 

Ostrowcu coraz wlęet" 

cy są kookretne, dot.vtka1ne, że 
jest się czym chlubić . Nie 
znaczy to wcale, że życ,ie ma­
my tu różami usłane. Na co 
dzień borykamy się z wielo­
ma problemami, zarówno z 
dziedziny produkcyjn<rekono; 
micznej, jak i z zatk:resu spraw 
ludzki-ch. Chcemy przecież. by 
ludziom u nas lżej się pl·aco­
walo, by lepiej zarabia}!, b_v 
mieli przyzwoite wau·unk! pod 

lat, z teg() 10 przy taśmie pro 
dukcyjnej jako nożycowa. Jest 
wygadana. Mówi szeroko na 
temat produkcji, a z. jej wypo 
wiedzi W)'lni.ka, że lu.bi swój 
zatwód. - Praca w zasa:iz.ie 
nie jest ciężka - mówi Ja­
błońska - ale wymaga od­
poWiedniego refleksu. W przy 
padku awarii trzeba się szyb-

W "Dolinie 
Nidy" 

W pażdzie~n.ku br. bawił na 
Węgr-z~ch dynklar naczc'nv Kle. 
leckiego Zjednoczen!a BuCtowni­
cbwa, mgr Zbigniew Surhański. 
Był on gośc:em Buda.pe zteńok'ego 
Przedsiębicrstwa Bu:!own:ctwa 
M:eszka.niow~go, kt'óre«o nacz;·I­
nvm dyrektorem jest tow. Józe! 
'l'atrai." >ekretarzPm Rady ZwO:ąz 
lro--\\•ej tU\\ ·• Gyorgy lłorvntb. 

Dyrektor S'Uchafuki Inte•rcsowal 
s:ę budc)-wnictv..r~ m. głó'v\-n~e miesz 
l<3n!=wym. We~ny sze-ro-ko sto­
&ują w swym budownictwte fr~.n 
cwik.i system Ul'lincT. duń•'<i 
Lersen Nil en i rad·zieoki. Jest 
to SYStem rcbćt wykończen~·o­
wych. który u nas je•t przysł0_ 
w.~wym wą~k·m ga~dłem. Sto­
sują \"lę~rzy m.in. ś~~:a n·kt az:a ... 
towe z 9Uche({o g ~p:-t u. U ntt~ z 
n~e wyllumaczonych powodów sy. 
stem ten spotyka się z małym 
ZJ.btoso wan Lenl. 

Z dal•zymt szcze!!ólam! W!!Pól­
nych kontaktów kieleckich i bu_ 
dape zteńs,kich bu;:towlanych za­
poznawać bęctz~emy ozyteln·'l<ow 
w miarę rozwijania •i<: Wl!fPÓłpra­
cy. NledŁu!{o na Wel(ry wvje­
dzie m1(r inż. Ignncy Kochanik -
k!erown'<k Ośrodka Informacji 
Te<:hniczno-Ekonomioc~nej w Zjed 

tego W}"di'Lialu., Aleksander 
Jasek, I oto obserwujemy, jak 
podjeżdża d~wig i unosi ,"pa­
kiecik" su-chy-ch tymków wa­
i:ą~y około 1.500 kg, a potem 
transportuje ładUinek do sto­
jącego obok wagonu. 

Na oddziale produkcji, tzn. 
bloków Pro~Monta panuje 
duży ruch. Co chwilę przesu­
wają się wózki wiozące bloki 
do wagonów. Formierz Jan 
Nowak, pra-cujący 16 lat w za 
kladZJie, wykon~! już w tym 
dniu 29 za•lew6w. Do zakoń­
czenia pracy <wyłkana dalszych 
19. 

Kolejną wiz.ytę skladamy w 
przyzakładowej stołówce. J~t 

tu schludnie, prrzyjemnl.e, cho­
Claz ciasno. Napoi różnych 

pod dostatkiem. Nawet jest 
mleko. Dobne zaopatrzono 
także prz}rza,kładGwy sklep 
spożywczy, do które~o towar>· 
dostaa-cza pińczowllka PSS. każdym wZJgledem. 'I'o praw- ko upora~, ~by taśm~ była 

da, że zrobiliśmy już w tym na chodzie. 
zakresie d ść dużo, ale jesz- o tam· 
cze sporo je5t do zrobienia. Nad !egrega,cją gipsowych s tm 0~'ekte-m naszei 
Aktualnie modernizujemy nie plyt czuwa pracownica kon- Wizyty jest Za łado·,vy Dom 
które wy-działy, porz.ądkujemy troll jakok.i _ Janina Glu- Kultury. Pi~;lma lo i dobrze 
hale produkcyjne i sta.nowis- szek, kitóra na tym stanowi- utrzymana placó\,•!ta. N:em:ll 
ka pracy. - Przejdźmy, towa sku pracuje już pona11 10 lat. co:lziemnie c:::l!:Jywa ją s:.; lu 

cieka•we im;:>re~v. J :st p'F:nć rzysze, na zakład. Zwiedzicie, _ Bra1~{ó~· w ciągu dnia pra­
porozmawiacie z ludimi -
zaprasza gospodarz. Wkłada-

.,oczkiem w glow:e" cy bywa niewiele - twierdzi 
naczelnego. kontrolerka. - Te, co są, wy 

my granatowe fat1:uchy, idzie korzystuje się do opa.kowań Sporo 
my. - Je te'my na wydziale gotowych tvnków, które we;- zmieniło 
pro:lukcji suchych tynków - drują na eksport do NRF. ,.Dolinie 
informuje dyrektor Kowale- Szwecji. Holandii l Cz.echooto ga tych 
w!ez. 

w os al;~im cza~ie 

się na korz.y!.ć w · 
NLdy". Of:ama z:tl·o­
zakład6w nadal n!::-

W olbrzymiej hali niewielu 
ludz,. Wsz.r lko tu z.rnech:~ni­
.... w::'"le. Broni lawa Jabloń­

ka pr~cuje w zakładach 16 

wacji. s;c.czę:i7.i sił. Zdaje s >bie bo-
Na wydziale pakietyzacji wiem sprawę, że co rob;. re­

pracuje 58 o ób. - Praca lu- bi prz.eciei. dla siebie. z~·~z\·­

taj w więk"zości z..mecha.nizo- my cale-j zalo:l'z.e je zez.~ W1~'; 

wana - informuje kierownik szych sukcesów. 

noczeniu, który z upoważn ten:a 
d~'t~kef! Kl~l@CkiEgo Zjedn~<:ze· 
nia Buci(}Wnictwa, prowa•:izil bę• 
d!:e k ot:·kreln-e już i \v:ążace r c"Z• 
nlc,wy o wspólpracy wzajemneJ 
budcwlanych Kielc i Buća.pesztu. 

Dyr€ktor St::hański zawa~l t 
Bu.Ja,~.sttE'ń<kl"m ' P·z~o;:!& ęb' Jr• 
f.t ·em Budo wn'Clwa J\.11esZ!k.:lnto. 
wcgo c.t•kawą umow~. 

Oto pc;:ząw~-zy od 1973 roku oba 
przedsięb~o:-~'!twa zorgan :z.ują wza · 
jemne tu.rysty-cn'!e o-dw:edz_iny -
na tcr~n!e PO'"•ki i Wc;gier. 
P:zP:i' .ębónrstwa wzajemn;e przyj 
mu.Nać bę::'lą po d<'~slęć r~ctz'n w 
o..1.Wiedziny tur,·styczne (malżeń• 
s•w,~ z je1nym lub ctwojl(iem 
c1"ie:n. twyitle w lip.:u k'azde­
Ko rc,ku. 

W KPTSB ' lstnlejt dobry 
kU.mat • dla rozw~}mia JYU'Śli 

technicznej, stą<i tet l duże e­
fekty ra~jonalizMorski!'1. Mi­
mo licz.nych wnio~ków llkłada 
nych w tym przedsięblor8twle 
co roku, nie pow!e:lziano tam 
na pewno ostatniego .słowa. 

tawlł sobie dobrą wb:.ytów­
k~. Jegó prt~lo7.enl tn6wi'l o 

·nim w samyeh superlaty­
Wil~h, podobnie jak on o po 
dległej mu załodze!. 

W br. Henryk Karasiński 
udekorowany z.011tał odtnaką 
.,Za usluti dla Kielecczyz­
ny". 

Koszty p~drót.y pÓkrywają we 
własnym tak.re.;ie pra~owni<!y Bu 
rfapesz.te·ń~.kie!to Frzedtlł:ę-biatstw:ł 
Budownc<:lwa M!eą;kan·owego do 
'Kie-~-c-. a trra,cown;c:y K~elec~ki~~o 
ZJednoczenia Bud;}Whi<:twa do Bu 
dapu~:tu. 

Daloza podróf świadczą przed­
sl~biOrf•twa wzajemn!e. P<>llczas 
wzajemnego odwledunia s 'ę od 
mome>ntu przyJudu do drla wy. 
ja<!du. przedsi~;b!orstwa zapew.n'a. 
ją 2ZI1(wateroWaD:e t ,.• .. rzyman:e. 
Dalszej p~mocy m2te~ aine'i n:e 
udziela żadne z prze.ct~iel>'orstw. 
Pob~1t trwać będz'e· 14 ctn·t, nie 
!lcz:1c czaS"U podr6ty tam i z po­
w;otem. Ka•tdy U{!Zestn"ik tutnusu 
bedtie mól(! wymienić wła·ne 
pieniądze na walutę odwiedzane­
go kraju. 

Dorobek l zamierzenia 
sportu .,Budowlanych" 

Budape~zteń•k:p Przed~iebiorstwo 
Budownictwa M\e z.ka·niowego o­
fe"uje · swoje pcm!e-szezen!a w 
m!ejscow ści Sióf~tk nad . Balato­
nem. zaś Kieleckie Zjed·no~en:e 
Bud<"'Wn 'ct'Wa w Kryn\cy Morskle j 
i WładysłaWowie. Przed,.!ębior _ 
stwa poinformują sit; wzajemnie 
do 15 kwietnia llri3 r. o turnu­
sie i rlczb!e osób odwledoza,jących 

sie. a do 15 grudnia l•m o miejs­
cu i warunkach pobytu. 

Już la lem tego retku k!.Lka ro­
d z:: n pr;cowników Klelec·kiego 
Zjedu-o;:-zenia BudOIWn.\ctwa bedzie 
mogło wypoczyować nad p:l;'knym 
Ba.Ia.tonem. Nad nasze mor-ze przy 
jadą brata·nkow:e W<:gny. :.vrożna 

mleć nadzieJe. te dyrekcja i Ra­
da Zakładowa KZR zr<J·bią WS7Yst_ 
k'l, aby 1> by1 w~~lersk ich budo­
wlr.r.ych Jalk tla•jbardz!e-j tm uml• 
llć. 

K ul tura fizyczna i aport 
"Bud::~wlanych" odgry• 

wają· poważną rolę w woje· 
wódzlwie kieleckim zarówno 
pod wżględem masowości, jak 
i na odcinku wyczynowym. Ta 
wyso-ce społecznie p:>t!ilebna 
działalność prowadzona pod 
prolektora tern Związku Za wo­
dowego Prac. Przem. Bud. 
przy szerokim poparciu kle­
<rownictw zakładów pracy, 
znajduje duże zapotrzebowa­
nie wśród rzałóg przedsl~­
bi.orstw przemysłu budowlane 
go, mieszkańców hoteli robot­
niczych i młodzieży szkół 
przyza,ltładowych. Wyrata się 

to w organizacji rótnego ro­
dzaju imprez sportowo-rekre­
acyjnych, turystyki l w ypo­
czynku po pracy dla rzałóg i 
ich rod,zin. Wystarczy wspom· 
nieć, że każdego roku w róż­
nego' rodzaju Imprezach orga­
n!wwanych przl"l zaklady pra 
cy w ramach działania -ognisk 
TKKF bierze udli::al orkoło 60 
tya. ucustników. Ogni ka 
KKF pro\\&dzą dl;iałalnoł~ w 
4~ d.i bloratwaclt l z.akla-

II-ligowy ze~p6ł koszykarek KS Budowlabl H ~~odom 
~ 

l 

irenerem, mgr Markiem Szost akiem. 

dach, skupiaj14c około 17 tys. 
cdonków, 

Warto podkreślić, te orga·nl 
zowane imprezy rótn!ą s:ę 
tak pod wzgh:dem organiza­
cyjnym, jak l w z.akresl@ k ::m 
kurencji. Na szczególne wyróż 
nienie zasługują: spartakiady 
prowadzone przez KCW - No 
winy, ZPW Bukowę, 
KPBM - Kielce, RPRI -
Radom i wiele innych. Wyjąt. 
kowo piękną imprez~: pod na 
zwą ,.Festiwal sportu i mło­
dości" organiz.u.je rokrocznie 
PBP ,.Cementobudowa" w No 
winach. W br. była to piąta 
z k{}!ei impreza, ciesząca s;ę 
jak zawsze ogromnym powo­
dzeniem wśród jej uczestni­
ków i sympatyków. Tego ro· 
dzaju festiwale sportowe po­
winny być organizowane przez 
wszystkie większe prtZedsi~­
b Lorstwa. 

W organizację sportu maso~ 
wego wiele wysiłku i zaanga· 
żowania wkładają działacze 
portowi, wśród których na 

uczcgólne wyrazy uznania za 
sługują; Józef Siekłera - dy 
rektor ,.Cement~budowy", Sta 
nlslaw Wlderskl - sekretarz 
Rady Zakładowej ZPW Buko­
wa, Edward Piątktlwskl 
przewodniczący Rady Zakła­
dowej RPRI w Radomiu 
w k>lu innych. 

Ważną pozycję w roz·~~.·:;ju 
masowej re.kreacjl stan:>wią 
organizowane dla młodzieży 
szkół przyzakładowych sparta­
kiady i olimp:ady. Tu tneba 
powieC:t.zieć, ie zaintcresJwanie 
tego typu imprezami wykazu­
ją dyrel<torzy sz'<ół. m.:n. 
Józef Szafraniec z ZSB w 
Kielcach. Zbigniew Szwzd z 
ZSB w O trowcu i Lech Ja­
worski z rademskiego .,Zn:m­
bu". którzy też podjęli cenne 
inicjatywy w zakresie urzą­
dzenia obiektów sport:l\vych. 

JOZEF P.CTEK 

http://sbc.wbp.kielce.pl



GŁOS BUDOWLANYCH 

Uwaga na wieś! ltlówi dyrektor KZB, mgr Zb. 

BUDOWNICTWO na wsi 
od la~ trakt:)wane było 
u nas po macoszemu. 

Właści wie nie było pri.edsi~­
bior tw, które zabezpieczałyby 
potrzeby !11\;cstycyjne na w~. 
Potentaci bud<:> włani wznosili 
o'oiekty -.. miastach i ani im 
w głowie było podpisywanie 
u .nów na budowę czegokol­
w:ck na wsi. Nic dziwnego , ic 
w tej sytuacji inwtstycje 
wiej~k le były bardzo zan;~dba 
ne a ntJ. budowa agronom Jv.'­
ki urastała du rangi proble­
mu. 

Ale oto od l stycznia bieżą­
cego roku powołano uch'A'ałą 

• gina Rytersa jak zamierza-
ją rOZ\\ lązać ten probl~m ? 

- Zjednoczenie nawiązało 
kontakty l podpisało \ntępne 
umow\· ze szkołami - stw:cr­
dził d)·rekto:-. - Liczymy tak­
że na Zakład Doskonalcń'a Za 
wodov;!'go. W tej chwili twa­
rz, my zupełnie nową baz.E: ho 
tclową. Budujemy hot~l w L ip 
sku dla ;;o robotników. W3pól 
nie z.c Zkdnoczcnlem Budow­
nictwa Komunalnet:o rozpaczy 
namy budowę hotelu na 200 
miej c w Sandomierzu. W ro­
ku przyszłym stanie nowy ho­
tel dla 30 pracov;n~ków we 
Włoszczowie, zaś w latach 
1973-75 hotele wybudujemy 
także w Opocznie i Pińczowie. 
Opracowujemy obszerny pro­
gram zapewnienia mieszkań 

DOKONCZENIE NA STit. 4 

J k 
W I)X:h dr..och roz.'ll•w:ol!Ś­

Il·~ ' :i). ·,o.L.u r.•t ~ -~­
K-~o:e..> L..J ... ol\X.:l..l!Uo LLJ.~v~\' 

O ... Lt\\łl, łll&f {.,0. 0ł1,\!~e1U b-1-

cn.llb•' ·m, ";tury pfl.<-d t .. w;ł 
ptou .my Z\\ .~L.clJie z w~ k,,:;.,. 
n1 m p.anu ptot.ł Ll. ej, IXX.I> o«­
wowe;J \\' p. z.~tl.:uf..:O,or~ \\d t: h 
podi~.;•ty~h GJt:dno.z.L. 1U zo o­
krc,, ub.t.głych Y mi<.. ·!~;~y br., 
a l;lkt pro nvz~ co do wy ·v­
ndn ... udan rv,znych. 

Plan za trzy kwartały br. w 
wvraz;~ wartosetowym wvkor,;;­
Jismy w 96 proc.. co ozr, .. ::z.a 
równoczc:śnie 74 proc. u.dan 
rocznych. Wykonaliomy o 82.9 
m ln zł proJukcli więc J, niż w 
analog cznym okre,ie ub. roku. 
ale zadania ro ną je •zcze ~zyb­
ci ~>j l aktualn ie nicdobór pro­
dukc.H do planu wynO<l 26.1 mln 
z.ł. Na tym niekorzystnym wy-

·rządu Zjednoczeni!: Budownlc 
twa Rolniczego w Kielcach. 
Jednocześnie podporządkowa­
no mu Pińczowskie, Sancio­
mierskie i Opocz:;ńskie Przed 
eiQbiorstwa Budowlane ora.z 
powołano nowe przedsiębior­
stwa budownictwa rolniczego 
w Lipsku, Białobrzegach i 
Włoszcwwic. Aktualnie więc 
nowo powołane Zjednoczenie 
Budownictwa R olnicze go w 
Kielcach posiada 6 jednostek 
produkcyjnych o potencjale 
287 mln złotych. Znaczy lo, te 
bką kwotę mogą one przero­
bić w ciągu roku. Oprócz te­
go zjednoczenie w lutym br. 
pu.ejęło Wojewódzkie Biuro 
Projektowe Budownictwa W lej 
skiego, a od 1 września br. 
działają komisje organ izacyj· 
ne nowych dwóch jednO'Stek 
specjalistycznych - P rzed i ę­
biorstwa Robót Instalacyjno­
Montażowych oraz PrzedsH:· 
biorstwa Produkcji Pomocni­
czej i Montażowej W K ielcach. 
Po utworzeniu tych jednoslek 
zadania zjednoczenia wzrosną 
w roku przyszłym do 330 mln 
zŁotych, w roku 1974 - do 390 
mln zł. w ostatnim roku bieżą 
cej 5-latki - do 490 mln zł. 
Tak wi<:c w c iągu t r zech lat 
potencjał budownictwa wiej­
skiego wzrośnie o 70 proc. Jetl­
noczcs nte ilcść zatrudn'onych 
zwi~kszy się o ponad 2 tys. i 
w yniesie w 1975 r . około 3.5 
tys. osób . 

l w OstrOwcu 
zadania coraz większe 

Znojąc kłopoty wielu p rzed­
Sif:b iorstw budowlanych w 
w ojewództwie z naborem lu­
dzi do pracy, zapytałem dy­
rel{tora zjednoczenia - Lon-

W 1971 rO>kU Ostrowteok!e Przed. 
s !~blorttwo BUdownictwa o. 
gc11ne1o budowało 19 bloków 

mie!t:kalnych. 13 z niell odclar.o 
w ~króconym te.rmrn ie, a 5 w 
przekrocz.onym. Oznacza to, ie na 
2.967 izb. l~ oddano przed ter­
mt.nem, 398 w term:11i1 1 MO p0 
termil nie. 

OddanM 21 proc. mieMlkeń opóź­
niono z w;ny przeds:ębiorstw1: 
okresowe braki wykwalt.fik .,wa. 
nych rcbotników oraz niewłaści­
wa or.can1zacJa pracy spowodowa­
n·a n:!termlnow:vmi dostawami. 

W budownic twie sz.ko!nym przed 
• ięb:or•~wo oddało d" utvtku na 
l mi~ !lllct przed terminem szk.o. 
łl: w Czę!liodcach. 

• • • 
Skrócenie cyklu bud!>wy jest 

motl'lWfl zawr;ze. ale pod warun. 
k iem pełrie&o ~abezp1e.cteMIA dn• 
kumentac}i. niewprowadzania do 
nł~\ zmian w tra·kc'! e budowy, 
wcześniejszego uzbrojenia terenu 
i wlaścolwej w'półpracy uczestn•­
ków p~ocesu inwestycyjne&o. 7a. 
pewnioj~c~l prawodłowy postęp 4 
k~ncił'n·tucj ~: tobót. 

W •wei dątychcta1'ow~J d~'alaL 
nrl\ci inwe•tycyjnej przed•iebior­
~lwo dązy ło do rnz zerzenia fro n· 
t u i.r \\'e~tycyjn"(!o p~ zez wprnw~­
dzenie do pl"ili:"IÓW COrńz 0'1WVCh 
inwcHyr-i: . który~h cel-ow-o.Sć n:e 
uow'Sze bYła ud.,l<umen.wwena. 

Nt IC1j~eh1 ot! 
lewej: z•ca d.y• 
rektora o.-no 
inż. Andrt.ej za­
jaczkowskt, klt'r. 
budowy, Henryk 
KRraalńlkl l 
ml1trz WIO!bl· 
miera ll.wlatkow­
lkl. 

Przełamali złą passą - zadania wykonają 

Ludzie dobrej roboty 
K iedy zjawiłem się w gabinecie dyrektora Kombinatu Ce­

m entowo-Wapienniczego w Nowinach, mgr inż. Ja.na Ka­
walca z prośbą o podanie kilku nazwisk przodujących pracow­
ników zakładu - spojrzał na mnie z uśmiechem i pewnym 
zdziwieniem, po czym krótko oznajmił, ż:e bęqą z tym trud­
ności, bowiem ludzi zasługujących na wyrói;nienie jest bar dzo 
wielu. 

- Nie sposób w " jednodniówce" umieścić wszystkich - od­
powiedziałem i nim otrzymałem nazwiska ludzi dobre j ro­
bot y dyrektor zapoznał mnie pokrótce z działalnością kom­
binatu. Załoga KCW ,,Nowiny" liczy dziś około 1400 ludzi 
i pracuje w systemie czterobrygadowym. W br . nastąpiła 
wreszcie stabil izacja zalogi, z którą j!'szcze w ubiegłym roku 
było bardzo źle. Wystarczy wspomnieć, że ponad 400 Judz1 
przewinęło się przez zaklad, nie zagrzewając dlużej miej sca. 
Trzeba było dokonać wielu zmian organizacyjnych na od­
cinku dyscypliny. I tego właśnie dokonał nowy dyrektor kom­
binatu, Inż. Kawalec. Pewne rozsądne pociągnięcia przyniooly 
oczekiwane efekty. Przede wszystkim poprawiły się znacznie 
zarówno w arunki pracy, jak i płacy. Przelamano też złą passę 
w produkcji. T egoroczne zadania zostaną nie tylko w pełni 
wykonane, a le nawet poważnie przekroczone. - Trzeba pod­
kreślić - powiedział dvr. Kawalec - że nasza załoga je t 
niezwykle ambitna i ofiarna. Wśród licznej ple jady pracow­
ników na s łowa uznania zasługują ... i tu padają nazwi ka: 

' MARIA PAKUŁA. W kombinacie pracuje od 1965 roku. 
przechodziła. tu różne stanowiska, wszędzie ~zerowo . wykonu­
jąc powierzone je_j zadania. Aktualnie. pracUJe w dztale pro­
dukcji na tanowrsku starszego techmka tec!:mol_oga .. Z pracy 
zawodowej i powierzonych jej funkcji wy\111ązu1e. srę zn_ako­
micie. Potrafi krytycznie reagować na wszelkte przeJawy 
nicprawidłowości w pracv. Zaw ze czuła na ludzką krzyw_dę: 
rc."t członkiem KW PZPR - uczestniczv w _pracach .~om1sj1 
O'wiaty i Kulturv Była delegate m na VI ZJazd partu. 

' JAN GUTOWSKI w przemyśle ccmentowy.m_ pracuje od 
\946 roku. zaś w knmbinacie od przeszlo ~z~sc1u lat. J":st 
m łynarzem cementu. Ma ogromne doświadczeme w z.awodztc. 
Należv do ·umicnnych, ofiarnych i zdyscyplinowanych pra­
c-mmików zakładu. 

JERZY RUDKOWSKI jc~t z zawodu kowa!em-ślu•;~rzcm 
i po-;iacbczem dyplomu mhtrzow•k:CI(o. PracujP na wydziale 
kru,z:~'lla surowca. Przr l ożeni wyrażają się o nim w •am )·ch 
,upPr iC~t,· wach. 

• .TA~ CHRABĄSZCZ jako mont'"r samochodowy pracuJo 
w kPmb1 '1"<''" ponad pieć lat. Uche>tizi za niezw':'kle kol~z,.ń­
~k,,.I!O. ,um enn".go i zdy-cypł.nr>w,n_!!go p~acowm~a. Zarown~ 
w oracy zawodow,.·. i;~k i •pr1PI'1J':f"1 pr7!>J,W'II w ·ele W1~~l'E'J 
,nicjatvw:v. Dwa tata ttmu ukońl'zvl technikum. 7.awndowe 
dla pracujących. W marcu br. wybrano iO członktem plenum 
radY zakladowf'j. 

: KAZIMIER?. 7.AJDEL t" te;t i<'dt'n z cenion~·ch i ~za;-
nowam·ch pracowntków zakładu:. <;ech uje ~o .wy~oki o~te_n 
r.dvscyplinowania ora_z snm:enncsc ·! urac'JWitC?śc. ~e _wl_asn·.t; 
walory przyczyorty ••e do u~,. _l<an:a pn~z m!'ll<l. ~J?CCJallzaC.II 
w zakre•ie remontu w,vłąc7.1l:kow. wv•o~o~s,:o nn~ICCI::t. Trzc~a 
pocll<r<"~lić. że Z<~jdei zdobvte umte )c no c1 chętme przekazuJe 
mlod'z"m k<1lcgom. . 

, STA~ISl',A W SYCHOWSl<l pracuj~ w ~haraktcn~ stu-
,arza na wvdzlale utrz ·mania ruchu mechamc~e~o. Zahcza 
ię do fach~wc6w o . zloty ch r.ękarh·•. lotC'z ccmą . go ~o!rdzy 

i ~rzcłożt'ni. Zawsze rhętn'e b1erzc udz:ał w reallzacjt zobo-
wiil7ań i czvnów ~poł<·cznvch. . 

Wiele mie)scowo4c>! wykllt;)-'Wa. 
lo nadmie.r ną dąt.n~ć do lnw~s­
toowania, podykt.owaną nieraz ja­
kimś JokaJnym patriotyzmem, 
bet należytej znaJom ości rzeczy­
wistych potrzeb terenu. Powodo­
wało to łngatowanle 'rodków, 
na~ecle zadań l op6tniente e!ek. 
tów, co olnłczało nieuchronnie 
ttruy dla gO&pO<la rkt narodowej. 

Obecny pl'S n 5-letnt dla ostro­
wteCk!ego przel1!!!ębLorstwa jest 
również nilnwykle na'Oi"ty. w la­
tach IJ7)-70 wejdą do ek p:oa­
tacJi nowe układy t ob:ekty 
pr<~my<;lvJwe. których produkc.ia 
decydow~t b~ie o wykonan;u 
pod~tawowych za ł'l teń planu rO'Z. 
woju gc~poouczego. 

O~trowteckie przed i.ęb!Orstwo 
PO'ZI d'Ziałalnołcią w zakresie 
wla&c!weao p rzygotowania pro­
dlultc .ll i Jej org~ni>:acj', mającej 
zapewnt<: wykonan ie planów pro 
dukcyjnych., wytyczyło k1erunk.i 
utrudnienia, gospo.darkl sprz«:. 
t~m. zspltcza proctukcyjnego i 
u łul!owego. Przy obecnie 8to,o­
wa nej teohnoto-g"l lic>.l>a zatrud­
nianych t>ędxie do 1675 roku sys. 
tema.tycznie wzrast-ać. Potrzebra 
Je•t przy tym stale ro•nąoa ' ta­
Mił zacja zało~i . B~dz:oe to mcż. 
na U>!y<oka~ dro~ą ,)'lltematycznej 
poprawy warunków S<'cjalnych 
mo bu<bwach i warunków pra­
~y. Wtrtl5tU z3rol>ków. a<,·młlacJ; 
młod.Z"!ezy ze sllkól zakła.clow)-c.:h. 

DaleJ zW'IC)k•nć slę b~clzle [l,..ść 
!)Otyczek na budownictwo mieu. 
Jtoa n·,.,we, na wkłady mt .. n.ka n~o­

we d <'l ~p6łd1J~·~lnl o re z uzy•ka nie 
C' p roc. doCb•~kow~·ch 1~b dla 
pacr.wnlków. Zmnlej~zy s·~ Ud1ć 
re>b<"tnlków dojeżdżajacych ze wsi. 
co da m-c-~.liwnść stosnwanfa ora_ 
ey w•· ~l~zmlan..,.wt .t. Sytut-c:ja w 
t)~m oz ak re~!e po w• .n :-:.a tmi!.a'l.ać 
s'• · lut wk~ó ce. oo w,·b·•1-:'·WI• 
ntu aomu mtodego rob n.;,J<a. 

t>rztdslebioa~wo zw'ek•za~ bę. 
d?. \t wypc!ażenie rcboln'lka w 
sprzet l rtdni l w bardz:ej W'>­
Ciajne na rtl!ldo~~~ - Przewidu je s;t: 
rbwntd dal Zll modernlraele par­
ku maszyno>We!!o r;· a z je~o wy­
korzy .. tan'e na dwie lub trzy 
zmtany. Zapewnie-nie materiałów 
t pref•brykatów z11mterra o,.'lll!­
nlll! M rowl\eok1le przed•it:b~or­
stwa n•ie tylko przez za kupy, ale 
równlU nrzez rozbudowę pnlłgo. 
nów budowlano-ma.•zynowych w 
SI• rach.OW!cach 1 0 8trowcu. Dąży 
sit: do techniczneg"> uzbro)eon-a 
stanowi~ka pr&·CY celem zmniej. 
~~te'l'lta nakła.dów aily roboczej. 

8 e n1arn!a w Ostrowcu z la• 
IQ wyposażona w nowoczes-ne u_ 
rzadZE•nia - formy ba.teryjne do 
pLonowe-j produk~jł płyt, co dało 
wlękną wydajność oraz jakość 
elementów prefabrykowanych. Na 
tom~ast betoniarn!a t>rzy ul. Ki­
llńsktego· w Ostrowcu, ja•ko prze. 
starzała l daJlica wyrl>b gorszy, 
powlrma być z.~:kwld<>wana . Ry­
suJe alt; przy ~~-m konieczność 
rMbuoowy warnta•tu ślusatr ko­
bla<:hanrktego. K()!l\ecz.na je t 
rbwn.\et ro~bUdowa buy I'Przęt.u . 

W tym ukladz.1t produkcja łlt• 
mentbw betono wych i sl:n"ojenla 
bedz;:~ tk.onceMrO'Wana na po!!. 
gonie przy ul. Wsp~'ne). To za­
plecze produkcyjne 1e t jednak 
tymczasowe. pokryJe ootrzeby tej 
pl ec:iol at.l<ł. nie wystar~y jednak 
dla uspokojenia potrzl'D budow­
nictwa i zadań p0 lln5 m"ku (w 
l!rl'n{cach do 400 mln zł pru• 
robu w produkcJI podstawO'Wel). 
Zadania budownlrtwa mleukanlo· 
we.~to beda •Yatematycznte w7.ra­
stać l lorostanie tym ~adaniom 
będzie motllwe tylko DrtY wy. 
budowaniu ,.fabryki domów". Jel 
budowa jest jut w opracowaniu, 
a rozpocznie się w przyszłym 
roku, Dopiero w6wczu będzie 
motna rozwlnlłć budownictwo 
ml,.nkanlowe pochłanlajace dzl­
llaj wlelke moce przedalęblor­
stwa, kt6re skieruje się wylacz· 
nie na bu,.ownłrtwo nrt.Pmvllo­
we l o~61nt. W tej boWiem 
ch will 40 proc. mocy prodnkcyj. 
"''ch przedsiebiorstwa pcx:hłanla 
wl~~nie budowa doml>w miesz­
kalnych. 

Pny wytwórni d.o·m6w zn•hnte 
71">k•''zowana baza produ·kcfl po· 
mocn(.czej dl<1 O<trowca l sąsled. 
nich o wiatów. 

r 
n ku zacł!li)·ła l!i'JWn.e -ytuacja 
w Kle .ec ~< m PrL d :c;b;o. · l " ił 
Dud w.anrm. ~<:ón: u<!an1a u. 
9 m !e,.ec · \\')"kona!v wlt6v. .e 
v.· 66,3 iJTOc. z r:.Cd?oo. cm pro­
d~k~j, w.;r:o,ci p<m".d U :n!n 
zł. :'\ l~ p :nv~lr:a jbt · a.kże ,y­
~uacja po 9 mie>.ątach \~' K .e-
1.-.ckim i Rlld'>m kim Przed•!ę­
bior 1 V.' ie B.Jdown.~::wa \! iej• 
•i(i ~!-:> r><'az w 13u-k m Prz~d­
, _ębi•n twe Buc!•1w:anvm. 

D brze realizują 'woje u;cla­
n.a: Rack,m,kie P;zc<i-;ęh or­
·two Budo•l"l<tne. P rz.d ięb1nr­
,lwo Budowlar.o - Montażowe 
w Skarży ku. O trowteckie 
Prz.~d .<,>blor rwo Bu:lowni~twa 
O~olne~o i Radom.,kie P .·zed-
~ iębioNtWo Robót rn,talac~·j-
nych. które zada n• plano ve 
wykona!~· z nadwy?.ką po~wala­
jącą na zl<~~odzenie n.crlc>!>oru 
w ok.ali Zjednoczenia. 

:!>l lata w za.wodzie k·erowcy. 
Sympatyczny, m ł y, kultu:alny i 
kolezeń•kl, Lublany i ctnl.,ny 
pracowr.lk. Mowa tu oczyw:śc:e o 
p. Wacławie Dere)u, ktOry Od 12 
lat . l~d1 i za kółkiem l<•ercw:nl­
cy .. wol~l" w Kie·!eckm Zledr.o. 
czen iu ~udown ·.,twa jeł.d•Ac naj 
c<ęSc:~tj z sz rem IOl'l zjedr.~ze: 
""' - mgr Zb.gniev.em uchań­
'ktm. 

Pan Wacław n.a~ety dn łtudr! 
"llokoJnych, lubi duto czyt ać, tn­
t-erc u)ą g,., nowo et w te~hn:oce, 
z włancza Je· :t ch od~ i o rr.ntnry. 
ucJe. 1·ut>1 1akze k ino 1 tt'a .r, 
!Ile, nie•tety, ma zwykle tak ma. 
ło czasu. te z ych przy jemnoic\ 
rzadko korzy·ta. l my tet nie 
mie l:smy mozności z n lm dłUteJ 
porozmawiać. Akura( wybiera ł "t; 
w d:og~. Zdązylśmy ,11: jedna k 
dowiedzeć, że jest :>o<!ada~zem 
t>:~zowej. Hebrn~J l złoleJ "dtna­
k l "W1orowego k erowcy", Od­
znaczony został równie! odznaką 
..za tasłul!i dla Kielecczyzny" 1 
Srebrnym Kny·żem Za<lul(l. 

DOKOJ'ijCZENIE ZE STR. l 

k ich poważnych w tym zakre­
sie o iągm~ć m.ądzy tnnymi 
należy >.ahczyć oddanie przed 
term:nem póerwszego podcta­
pu pra~owni Huty im. M. No­
wotki w Ostrowcu , wląrzen'P 
przed terminem do krajowd 
s:ccl energ tycznej bloku 200 
MW w Elektrowni .. Kozirn 'ce". 
P raw!dlowo prtcbiega o~ 1 al(a­
n!e z.dolnoki produkcvjnci 
prz z n?wo oddanv dry użytku 
zak ła d skóry mlqkk 'ej w Ra­
domiu. P0nwślni rE>alizowo~~ne 
s~ Inwestycje w ~krócł'Jnv 
cyklach: C mentown!a ,.No 'l­
ny II", Zakłady P rtcm · lu 
Wełl'l !ancgo w Opocz.nle. 
Prowadwn~ SI! prace przez 

ze~poly partyjno-techn!nne n~d 
przvgo\owanicm warunków do 
podjqc!a zobowiązań przez za­
łog i p rzeds!qb!orst w J>uA 'lwla­
no-montaiowvch w ~kr6cenlu 
cykli na dalszych k !lku budo­
wach. 

Po g miesiącach br. motna 
równ iet stwierdz!~. że w sto-
unku do atia.lol(lczncgo okresu 

roku ubi• ~icl(o l.!'pi<'J SI\ t"allzo­
wane zadan:a inw lycvjne w 
slużbie zdrowia, ośw:acie i t os 
podarce komunalnej - chocia~ 
nie na m'arc: potrzeb .• ie mo­
żemy się równ'eż pochwalić l p 
szym przeb'egiem real'zacj" za 
dań w bud-r>wn!ctw!e mie, zka­
niowym i oddawaniem pom'es~ 
cz,.ń na uslu"l hand lowe !to. 
Pomyśln i!' natomia~t r"al!zu 

ją w zasadzie swol" Mdqnla 
ze.kładv pnemyslu ma!er!alów 
budowlanych. 

W dużym stopniu na osiąga­
nie let>szy<:h efektów produk­
cyjnych przez prz~tmysl mate­
tei'iał6w budowlanych l budow 
nictwe przyc1.yniło się podejmo 
wante 1 rea lizowanie przez za­
łol(i zobowiaz.ań w ramach akcJi 
"20 m !l!ardów" oraz dla ucz­
cz.enia VIT Kon,re u Zwlątków 
Zawodowych, k tóre wynoszą 
302 mln złotych, z czeao za 9 
mif',ięcy wykonano lut 60 prr>c. 

W r ealizacji dodalkowe.1 oro 
dukcll pnoclują: Kombitlat C~­
me-ntowo-Wapienn!czy •. owi 
ny". CemPntownia .,Pnvjaźń" 
Zakladv Pr•Pmv~łu G!o•owl'­
ri!o .. Dolina Nidv" , Kleleck 'e Za 
kłady Prz"m vslu Wstniennine 
go w M:edziance. Zakł rlv Sto 
Jarki Rudowlanej we Wło•7.c7.o 
wie, l<lclecklc Przoo !ęb'r>rs-
two Tran pl)r r>wo-Sprzętr>w" 
Bud<>wnictw~. ..F:i .. l<trnm<>nta~.". 
Radnm~kie Prz d•',..h'ryr t •o R., 
bót Intvn!eryJnych l Inne przed 
slc>hioT~twa. 
Są jednak i takie pr~eds!c­

b'orslwa. które dn tej porv nie 
rozooczcly re A h: a c .ii PIXI\ctvch 
tobowiaz'lń. Do nich m.in . 
naleT.v 7.al!czvć: Jcr'••rln"-.1(:., 
Przed~iębior<t\\"r> Budowlane, 

Sucbański 

• "ajltp•z ·m! v. ":'\!kam! - (1y 
chodzi o z.a.a\\\'iri. ::O~\-a l'L € p!atlU 
r()(;zncgo l g : tymujłl ·.ę: 
PB:\1 Sk•a:'•ko - 79.:> pró~. 
Jędrz ~ow,kle PS - 78.1 proc. 
O•trmnc.:k:10 PBC - 71 ,8 proc. 
Radorr.;kić PB - ill.O p.<X:. Ra­
dom;;-,e PRI - 77 ,5 proc. Ll­
~zymv. ztt te prz<d-:ęb or ':wa, 
a tak~e r<.e-leck.ie PIB wyko· 
n j4 >'-'-'Oill roczne z.adan.ia t 
nadwyżką, do czego zrl'!s:tlą 
Z.OOO'·Ii'ąz.aly l~ ich liliO~! w 
ramach ,.bani<u 20 m iliardów" 
po-'ladplanowej produkCJI. 

Wykonanie roctn ·ch udań rzł­

czowych Je <t nastt:puj.ce: 
- w budownictwie mle<zkanio­

w ·m na plan 340.2 tye. m kw, 
pow. użytkowej wykonano ld,t 
ty1. m kw. tj. 12,ł proc.; 

- w budownlctw.e azkolnym 
plan roczny wynoszący 212 po­
mie~zczeń do nauki wykonallimy 

DOKONCZENIE N A TR. 4 

Wzorowy kierowca 
~· · 

KI leckle Pn d•ięh'orMwo ln• 
htalacjJ P rzPmyblow ych, Kitlec 
k:e Przcdsiqb~or~two Budi'Jwni-
ctwa te]5k:e~:o.' K!elt'ckie 
f'rz~dsiębiorstwo Budowlane, 
Ranomsk e Pn<>d~iqbio~stwo 
Budownictwa :\1lclsklego. 

W dals1.ym ciągu wy;tępuje 
brak rytmicznnści reati~acji z:a 
dań nrzez niektóre pruds:ę­
b:orstwa w po.- zc7.~~61n vch 
m :eslacach l kwartałach. sz:cle 
góln·e· w budown'ctwie, 3 po­
wodem tE'!(o jest wys:~puiacy 
brak ni~których mater!alów, 
.. laba orqanizacja pracy. nle na· . 
!Pp'~:d warunki ~OCiłln l bhp. 
Co:ę~ć zatrudnionych pracow­
ników mu~l godzić pracę n:l 
budo.wie t obówi;vkami we 
wJac;nvm go>'oodnr wl" (in1w<~. 
w,·kopkł. 'ewy itn.). S tad 
też: n it-które prz~d. it;bior twa 

~T o, ,łj 3 

Produkcja, byt, wychowanie 
DOKOŃCZENIE ZE STR. l 

A tymczo5em 1udz' no !'n brakuje . Nobór kodr cd'J",''<l s~ 
trodycyjn e drogq w e rbu n ~u o "e w ~~os5b •uro'ny: l' k.:)· 
ło-p•oco. Od • e lv lm d z ołcjq w resor~ e bud:,.vn c "Jo s· by 
budowlane. Jtt<t ch 1edrok w do s rym c o1v Z:J mo'o, o p o•y 
tym n e wszyscy obsol.'lenc podaJmujq no sto~e ·oc tym 
zowod-e . 
Ro~poczol s fl bój o kod"(. Wyg·o ąo l"n, lrto st tor1·1 pu~ 

wo runl<i nauk, p rocy l bytu, o;>"ek zd rowc<nej. wy czy ku 
l kultury. 

Kod ry będą m 'eć te p•zdsęb. orstwo , które do:lzq ro"J1ecz 
produkcyjne i wprowodtoć b~dq postęp l%hni.czny, dodzM \' 
p"erwszym etap e hotele, o późnej m'eszkon'o , 1two;zq za­
piecze socjolno-wypoczynkowe. 

Trzeba z optym:zmem przyznać, i:e coroz w cej k Ołf~ • •; 

odm n strocyjno-spolecznych p !eds ęb crstN tok ust -,·ó m.~d" l 
:!z" ale., o l funkcje p•zed~ eb'orstN. N e sa to JUZ - jcx d-N­
niej - funkc je N'(łoczn "e p rod ukcyjne o le t!:chn cmo-socjo-1n~ 
podporzodkowo ne :~lowi produkcyjnemu. Z•e,zto te'< e uj c e 
problemu możemy odczytać w uchwałoch VI Zjo•du naszej 
part:i. Po·.vstoje mot e r o Ino podsto łiO integ•ocj spolecznej zo-
1óg, poprewy stosunkó·N m edzyludzk ch. atmosfery p•ocy - j~d­
nym slowe-m tego, do czego przec eż dożymy w proces e proc'( 
w procesie reo l" zocj1 celów p rodll\cyjnych. W icin e do je:lnoś-: 
produkcji, bytu l wychowa.n :o . 
Wróćmy no nosze podwórko. U Noi.nemu obs.,rw:Jtorowi '1 l'll• 

woic q pnyjd z e to~ e skajorzen e: przed$ ~b·o1 stwo o duż~j dt­
nom'ee rozwojow j z requły mo jq dobre zaplecze p ro:Jq l;cyjn " , 
wlosne szkoly, ho tele, dobrą sytuację m eszb:1'o~<q ..,rosnych 
p·o.coNn"k6N, budu ją ośrodk i wy;>oczynkoNe, rc!aeocii i ob k 'l 
ku ltu rolne - t przyjmują cotoz wyższe zad on o. Pr•edsiębior>t v'J 

te mojq kodrę . Mo'Tly tok e prze:ls ęb c·>lwo. KPBP K'e'ce, RPRI 
Radom, ,,Cementobudo wo " Now·,..,y, Cemento vn o ,. Przyioźń". 
OPBO O~trow e(. KCW .,Now'ny", ZPG "Dol'no N d.," G-:k, 
RPB Rodom, PBR P ńczów, c!Y we<zc e .. ZP.EMB" Rodom, 
KPTSB K e lce, PBM S.ko·rżysko, KPPEB K elce i vt"e'e nnfÓ. 

Byłoby n · wątorw:e zojec·em fr:~pujqcym oo'sc:1 e pos:cze­
qólnych p rzypod~ó .v, w jo'<i sposób do~ho:lzono. np. d:. rcz­
budowy ho li, do budowy domu wypoczynkow2go, r!!montu bu. 
dynku - nie zo.Nsze przy pomocy l m"tów inwestycyjn ·ch, o noj­
cz śc i e j wys:tklem społecznym , oszczędnośc'q m:Jter'o~ó·N, o pro. 
wie zawsze w d rodze uruchom:c n o dodo~kowych, wew:1ętrznych 
r&zerw. 

Pow:e ktoJ - decyz je z t go zo'<resu noleżo do 'n stro::j. 
do dyrektora . Od n ego ńoj"' e c ej zołeży. To pro·•1do Ale pro N do 
jest równ aż to, t j eśli mqdry dyre'·tor wso'erony j st 'N p zed ­
, ·~b'orHw·• wspól n.e przez orgon'zocje po•tyjno • rc::łę zo'<brlo­
wq i robotniczą, to wtedy szans~ j9ąo dzic 1o'l>O sq z· elokr t. 
nione. l wszyscy as:ągojq swoje cele: k ero •m·ct i o. zo'-~n 
i społeczeństwo. RYSZARD CHATYS 

w n t 
tż· jne-j, Zarządem Okrci!U Zw. 

aw. Prac . Bud. i PMB 1 Kie­
J,-ck!m Zjl:'dnocz nie-m Budow-· 
n !ct w a podjął akr ślón" d1.'ała 
n ie zm ~rzają~e do r.abezp: c>.~ 
n ia wykonan'a zadań b'e:7.ue­
go roku 1 poprawe na odc:nku 
lOSpodarki mater.atowej. 

Su:tel!ólnip chodzi nam o to. 
aby radykaln ie pol~pszyć dy­
s<'ypHnę pracy, doskonalić or­
~:a n :tat'J<: pracy na p18cach bu 
dów, ool'ratywn! rozwiarvwać 
'"~zystkie wy tc:pujace trudno­
, i. od pckonan:11 którvch m.a 
lt"żn:one ł<l ckly p~ooukcvj­
n~>. Do rc:>al zacji ty~h zadań 
t'hcPmy j,. 7.C:1" H r71!j l kon­
krt•tnit!j wt11czv6 szeroki krat( 
llktywu partyjnt!go. 7.wiazko­
Wt>!lo i w~-.v~tk'ch r7.Pll'ln;,. 
p:acujących ludti w budown:c 

je ·t pewna grupa prart:>".'D k6..,. 
któn · ~''"d'l !XI ·a ' ą UJ~m."l.e 
Wpływają na po zanł'l ,-~n " dv. 
~cypi;ny prar~·. de~oaan u • 
prace: i po:1rJ wają dobr a opin ~ 
o b:rdl)w!anych. Wnio ko·,•ar.1 
dokcnanie ar.ali.zy prz_,·czyn a 
k;cgo stanu rzc zy 1 W\'C ' -:rn.ę 
ci" odpo·.,.J,..dnich wn.r>-~'(ÓW. 

:\1oż.na wi~c s:td:(ć. Z>:' je~H 
a:'lminbtracja prz,.ns:eb'.,r. t"· 
aklyw ·p<Jłrcznn-polll ·cznv 1 
w~zy,;cy uczc.w P p:aculatv 
robo\n'cv. 'nivni,.rowie i ~,. 
n!cv !J'>d~>irlą dl) tvch -p:a"-

... du?:ą wn:kr,, ·ł1~!:t " za,..az'?m 
kon Pk"·"n~n ·~ - bł··b: n~­
na ocz~k.'.\":ć p<JZ:ldany·h !";c 
tów. ' 

w 

wymaea konsekwentnej 
realizacji 

!)~n·gotowam<!ch . d" VII 
K.;ng=c ~J z w:- •kó \' ze . 

wodowycn budowłam K:elecCL:r 
zny mają w.ele os:ągn c;ć. o 
cz.ym mów:ono na Okr~ga\ ·~j 
KonfE>ren~ji pra woz:la w, z:>-Wy 
borczej. jak równ'eż . ą one u­
kuane w n ' n ic} z:j t:,Jl c , 
r\lemmej jeflnak trzeba Nd­
kreśEć. że dos•rugamy Q[ n­
"ywn. ej, Lą prac<; . polccm - s 
podarczą w ;clu no" o w ybn­
m-ch rad z kladow;<:h 1 Za­
rz;orlu Ol·a·~~u. 

Zadania dla i n,~ancjl o"t: 
n zacji parlyjn~·ch. rad narodn 
wych i zwiądtów zawod"w 'ch 
w doskonalen!u proce u :nwc:: 
tyryjn t: n:tl;r <l: lc> pl um 
KW PZPR w czerwcu br. v 
uchwale. z której wynika. 7.• 

budowlane nie oddały w ter­
minie przed rozpoczęciem ro­
ku zkolnego obiektów szkol­
nych, sto,unkowo niskie je t 
zaawansowanie na obiektach u­
sługowych, zakladaliśmy znacz_ 
nie wyi~ze wykonanie zadań w 
budownictwie mie"zkanlOWym 
z.a 9 miesięcy b r. 

H a podstawie prz&prowł­
dzonej konlroli przez in­

stancje i aktyw związków za­
wodotvych oraz aparat kontroi 
ny wielu placów budów okan 
lo s!c;. ż:e z jednej strony wy­
stępuje deficyt materiałów bu­
dowlanych, a z drugiej za! 
strony dute marnotrawstwo. 
rozrzutno'ć l brak troski o po 
sóadane materiały w magazy­
nach. na skladowi kach, jak 
również niszcz.&oie w procesie 
produkcji. 

Zebrany material był we 
wrześniu br. prtedmiotcm ob­
rad e~znkutywy KW PZPR. 
która za 1~dła podj~cie wszech 
s ronnych działań w zakr,...;e 
poprawy g'lSpodarkl ma erialo 
w o> l. 
Biorąc pod uwagq nlewvko--

nanie zadań przpz n'ektóre 
pnedslęb:or•twa b udowlane. • 
jak równie~ zal~en!a e~tzeku­
tywy KW o potrzeb:e popra­
wv stanu gosnndarki materia­
łowej Wyd7. ' a ł Budown'<-twa i 
Przemvslu Materiałów B11rlow 
1anvch KW w•oólnie 1 W,.,l~­
wódzką Komisją Kontroli Par 

twie t przemyśle materiałów 
budowlanych. 

W tym celu 23 września br. 
odbyliśmy naradę z sekretat7.a 
mi POP, przewo:lniczącymi 
rad robolniczych i zakladowvch 
oraz wszystkimi dyrektorami 
przedsiqbiorstw budowian vch. 
na której dokonal'śmy oceny 
reaEzacji z.adań za 8 m'Ps . ęcy 
br., jak również nakreś1il :śmy 
zadania do końca br. 
Przygotowaliśmy i pr?.e~-n­

wadz!l!śmy otwarte zebrania 
partyjne. na którvch - obok 
Clokonania oceny &tanu gosp'J­
dRrki materiałow"j w ~w,ctle 
wnio ków i E tu egzekutywy 
KW w tej sprawie - zos:aly 
ok~eślone zadania dla organi­
zacji partyjnych i aktywu SP'l 
l ~cznq~o. zmierz~jące do za bez. 
pieczenia wykonan'a zadań. 
t it pod wzgl<;:lem tleczowym 
jak i t:nansowym bieżącego ro 
ku oraz dobrC'go prz)""'!o .va­
nia ob:ektów do pracy w "k.re 
s ie zlm.,wym. 

Zebrania ·parlvjne dow''>dł_, .. 
f.e jest właściwy "klimat w 
przed·iębior twa~h do wykona 
n:a 1adań b!eżacei!o raku. do 
rad-vkalnego popraw1en!a svtu. 
cji w gospodarce matcr ' alowej 
przv zaan!(ażo"l>:an'u się wszv­
~tkich •luib i pracownikó\\'. 
których te snra w:v d,.,h·cz~. 
W~k~•.vwano .i dnnC't ~nie. ż., 
w katdym pr1.cd~i~b'orslwie 

główne z~d'm•a. j ak;c to ·, 
przc:l wc;zy,tk ' mi u czE' ·t n karni 
procesu inwes:yc~·jne!l? raz 
władzami woje wódz · ·m. i • •:·e' 
nowvmi to : dal za koncentra­
cj<o ·rronlu inwe~tyc~jnr~o. 'tiś 
lej~za w,pólpraca ~lużb inwr,. 
torskich z a;eneralnymi wyko­
nawcami i podwykonawcami o­
raz lep~za ko!>rd~·nacja reali1:a. 
cji inwe,t•·cji, len~zt zab~zuit"­
czeni~ w materiały in\\t' ·h·cyj 
ne, ma zyny i urz~dzenia wv-' 
raźna poprav. a onrantzacji pra 
cy na p lacach budów. w prowa. 
dzenic dwuzmianowej nrac,· w 
bu downich,:ie i lrz,·zmi<•nowej 
w produk<'li prefnhr~·lcatów. na 
le~yte wykorz · l Jnie po,l:>ila­
ne~to <nrzrlu l l~p 711 r:o noilar 
ka mat .. riało" a, wnrowadzt'­
nie bry~adowes:o ··~!emu rn­
cy i umów o 1lzielo za wvko­
na.,ie ol>'rktów. 

v..r~~v . tk:e Pl1rl,..;ml"':,,·at' n--~ai. 

!cw~icc a i dal•7c d i•l:n;!a 
pow"nnv 7.!11·!'-, ć rl,.. nHk~ ·­
malnN!'"I t;racon ' rvk1 r~"<>l -
zao::ii inwr~tvci i i • •rk:,.,.., "" 
chl)rizc..,ia do nrc;~, ... ~"'':an'· .... h 
7:tioln1J~:i nr(\iil kc,:in\·('h cd.: -
w~nvch flh'e>l<tów. 

'V rc;Jl i?nci+ rl)\\' v~,,,.<'h 1 -

chni C"O '"~'P: 1,.. · ("1 1 nn·"':nr'· ~n .. ł 
n~fl ~ \• ·ni~ rn lt" ir<:.t~~,..," i l")-­

ł1:tni"':::,"i~ 1"\:'l,..ł, . in,... ,.. ... A,. n -~ 

dowe i zwla7ki r.,, ''>'1 ,.,.' 

.T :'\ Gt1, 

. \\'f.OÓZ!l\!IERZ PALUCH liczy z_aledwlt' 23 lata. Prare 
w knmhinacif' ro>.ooczn1 z:n:~z po ukonczPnlu zkoly zaw~dr>­
wt•j . Ocl l•'go cz::t u uph·n~1~·. ju.l C'7.1 ry lal ~: . Zacn·nal Jak 
~marowCin: ma'z~·n. a dz1s Je~t na ~lanO\\ hkll wypal.tcza 
wapna. Solidny pracownik. 

Marla Pakuła Jan Gutowskl J!'rzy Rudkow kJ Jan ChJ'abąsze2 Kazlml!'rz Zajllel St::tnl hw Sychowskl 

http://sbc.wbp.kielce.pl



STRONA ~ 

o budowlany narybek 
Dawno minęły w Kielecczyźnie czasy, kiedy nabór , ludzi do 

pracy nie ~prawiał żadnych trudności, a województwo nasze było 
jednym z większych eksporterów siły roboczej do innych regio­
nów. Dziś każdy pracownik, zwłaszcza wykwalifikowany, przyj­
mowany jest prze"~: kadrowców niemal z entuzjazmem. Deficyt 
kadr odczuwają prawie wszystkie przedsię-biorstwa w wojewódz­
twie. Jedynym wyjściem jest szkolenie kadr od podstaw, stąd 

każde większe przedsiębiorstwo posiada dziś szkołę przyzakłado­

"·ą. 

O dwiedziliśmy Zasadniczą 
Szkolę Zawodową przy Kie­

leckim Przedsięb:orstwie Bu­
downictwa Miejskiego. Od no 
wego roku szkolnego nauka od 
bywa się w nowej, n'emal je­
szcze farbą pachnącej szkole 
przy ul. Jagiellońskiej . Ta no­
wa placówka, wybudowana ko 
sztem 12 milionów zł, posiada 
14 izb lekcyjnych, nowoczesną 

halę sportową - jedną z naj­
większych w kraju, internat dla 
300 uczniów, stołówkę, świetlicę 

na 600 osób, gabinety: fizyki, 
kierowców mechaników, mate­
riałoznawstwa i technologii. Po­
przednio nauka odbywała się 

w niewielkim budynku (trud­
ne warunki) przy ul. Urzędni­
czej. Wiele pomocy w budowie 
udzielili sami uczniowie, któ­
rzy odbywając praktykę zawo 
dową wznosili dla siebie szko-
łę i internat. Od roku 1960 
szkolę przyzakładową przy 
KPBM opuściło już 1473 ab. 
solwentów, reprezentujących nie­
mal wszystkie kierunki budo­
wlane, znaleźli oni pracę w 
KPBM, KPTSB, KPB, "Ce-
mentobudow· ", 
~PPEB itp. 

"Instalu", 

Aktualnie w sz:kole uczy się 
956 uczniów przyswajając za­
wody murarza, malarza, mon­
tera wewnętrz.nych i-nstalacji, 
elektromechanika, posadzkarza, 
kierowcy-mechanika, montera 
rurociągów itp. Oprócz tego 
w Technikum Budowlanym dla 
Pracujących wiedzę zdobywa 
286 osób na kierunkach: budow 
nictwo ogólne 1 instalacja sa­
nitarna. 
· ZSZ przy KPBM posiada pięć 
filii w Wodzisławlu, gdzie 
szkoli się kadrę dla Jędrzejow 
skiego Przedsiębio-rstwa Bu­
dowlanego, Staswwie - dla 
Buskiego Przedsiębiorstwa Bu­
dowlanego, w Wolicy - dla 
miejscowych zakładów, w Kieł 

cach przy ul. Częstochowskiej 

- OHP dla Kieleckiego Przed 
siębiorstwa Budownictwa Prze 
mysłowego oraz przy ul. Do­
maszowskiej - OHP dla Kie­
leckiego Przedsiębiorstwa Bu­
dowlanego. Trzeba podkreślić 

tu dogodne warunki, jakimi 
dysponują członkawie ochotni­
czych hufców pracy. Pracując 

na budowach, uczą się zawodu, 
odbywają zasadniczą służbę 

wojskową i zarabiają ponadto 
po 940 zł miesięcw.ie. Nauka 
trwa 2 lata. Warto pole<:ić 
ten sposób zdobywania zawodu 
,wielu młodym ludziom. 

Dyrektor ZSZ, inż. Józef Sza­
franiec mówiąc o szkole, wie­
le miejsca poświęcił kadrze wy 
kładowców i instruktorów. 
Aktualnie wykłada tu 48 nau­
czycieli, w tym 28 na pełnych 
etatach oraz 83 instruktorów 
oddelegowanych z KPBM. Wie 
lu z nich związanych jest ze 
szkołą już od lat. Są to m.in. 
Józef Musiał, Czesław Sadow­
ski, Bolesław Siwek, Wiktor 
Garlicki i Konrad Samulewicz. 

W perspektywie szkoła prze 
widuje wprowadzić w dwóch 
swoich filiach - w Wolicy 
przy ul. Częstochowskiej 

nawy kierunek ślusarza-spa. 

wacza, zaś wszyscy uczniow:e 
kierunków monter konstrukcji 
żelbetonowych i instalacji sa­
nitarnych muszą posiadać kwa 
lifikacje spawacza. 

Ktopoty z mitborem uczniów 
do szkoły w dużym stopniu 
łagodzi własny internat. Miesz 
ka tu aktualnie 350 uczniów, 
a więc o 50 więcej niż to pier 
wotnie przewidywano. Warun­
ki zakwaterowania są jednak 
dobre. Sześciu wychowawców 
dba o porządek i przestrzega­
nie regulaminu. W internacie 
są kółka zainteresowań (tech­
niczne, dekoratorskie, piasty-

czne, modelarskie i majsterko­
wiczów), ładna świetlica z tele 
wizorem, gustownie urządzone 

pokoje. Współżycie ;z. rówieśni 
karni wyrabia u młodych ludzi 
cechy potrzebne .do życia w 
zespole. Po skończeniu sz.koły 

większość z nich zamieszka 
w hotelach robotniczych. 

W ubiegłym roku szkoła prze­
kazała 9 przedsiębiorstwom 

219 absolwentów. Robert Cze­
k aj ukończył technikum jako 
prymus i został bez egzaminu 
przyjęty do WSI, zaś Krzysz­
tof Pawłowski, Szymon Sałata, 

J anusz i Józef Piątkowie, Krzy 
sztof Zapała, J.\llarian Kobiec, 
Jarosław Mrożek, Czesław Ję­

czmińcki i J.\llarian Karcz oka­
zali się najlepszymi absolwen­
tami ZSZ i zostali bez egzami­
nu skierowani do technikum. 
Chłopcy ze szkoły budowla­

nej uczą siQ tnkże społecznych 

postaw. A że nauka nie idzie 
w las, św:adczy wiele faktów. 
W ub:egłyrn roku np. ucznio­
w;e przepracowali na rzecz 
miasta 7 tys. godzin, uczestni­
czyli w harcerskiej akcji .,From 
bork 1001" pracując przy budo 
wie nowych obiektów. (Za 
wkład w rozbudowę miasta 
Kopernika dyrektor szkoły Jó 
zef Szafraniec oraz Józef Mu­
siał - instruktor otrzymali ho 
norowe miano obywateli From 
borka). Przyszkolny plac zmie­
nia się w zieleniec także za 
sprawą uczniów. 

W 1974 r. szkoła otrzyma 
swojego patrona. Proponuje się 
i.mię Hubalczyków lub Kołłą­
taja. A może imię któregoś ze 
sław.nych budowniczych?. 

Zasadnicza Szkoła Zawodo­
wa przy Przedsiębiorstwie 

Ro•bót Elektrycznych "Elektra­
montaż" w Kielcach należy do 
najmłodszych w województwie. 
Powstała w 1967 r., by zapew 
nić wykwalifikowane kadry 
dla przedsiębiorstwa. Zorgani­
zowano wtedy dwie klasy o 
specjalności elektromontera. 
Naukę pobierało 78 ucznióv1 
do dziś sz.kolę ukończyło już 

prawie 100 absolwentów, z któ­
rych więkswść pracuje w "E­
le.ktromontażu". Naukę rozpo. 
częto w dosyć prowizorycznych 
warunkach. Dla potrzeb szko­
ły zabrano część pornieszczeń 

socjalnych zakładu produkcji 
pomocniczej przedsiębiorstwa, 

póżniej szkołę przeniesiono do 
baraczku typu ,.skopie", gdzie 
nauka odbywa się do dziś. Kon 
tynuuje ją w ośmiu klasach 
283 uczniów: w bieżącym roku 
szkolnym zorganizowano 4 kla 
sy pierwsze. 

Od nowego roku szkolnego 
szkoła przeniesie się do nowych 
pomieszczeń, budowanych ko­
sztem 12 mln zl przez Kielec 
kie Przedsiębiorstwo Budow­
nictwa Przemysłowego. Dzięki 
dobrej pracy ludzi, kierowanych 
przez Jerzego Skupina, termin 
przekazania obiektu do użytku 
będzie - zdaniem dyrektora 
szkoły Romana Dulnego - do­
trzymany. W nowym roku 
szkolnym otworzy się sześć 

pierwszych klas o specjalności 
elektromontera, jedną o spec­
jalności ślusarskiej i jedną o 
specjalności elektroenergetycz­
nej. Ilość uczniów wzrośnie 
wtedy do 530. 
Naukę wykłada w szkole 18 

nauczycieli, w tym 7 na peł­

nych etatach. Warto wyróżnić 

za dobrą pracę m.in. Zofię 

Krawczyk i Cecylię J.\llazur, a 
także kilku z 17 instruktorów, 
m.in. Józefa Prokopa, Edwar­
da Wójcika, Władysława Za­
krzewskiego Henryka Kona 
ta. 
Szkoła przy .,Elektrornonta­

żu" nie miała jeszcze kłopotów 
z naborem uczniów. Swiaoczy 
to o atrakcyjności zawodów, 
jak:ch w n :ej się uczą. 

Kieleckle Przedsiębiorstwo In 
stalacji Budownictwa spełnią 
funkcję podwykonawcy i wy­
konuje roboty specjalistyczne 
w zakresie instalacji sanitar­
nych i elektrycznych w bu­
downictwie mieszkaniowym w 
południowej części wojew6dz­
twa kieleckiego, głównie na 
rzecz przedsiębiorstw budowla­
nych zgrupowanych w Kielec­
kim Z~ednoczeniu Budownic­
twa. 

Zadania planowe w produkcji 
podstawowej za okres 9 miesię­
cy br. wykonało przedsiębior­
stwo z nadwyżką wynoszącą 
679 tys. zł. Zaawansowanie pla­
nu rocznego za trzy kw. br. w 
produkcji podstawowej W)'nosi 
73,5 proc., podczas gdy w ana­
logicznym okresie ubiegtego 
roku wynosiło 70 proc. 
Ogółem zadania za 9 miesię­

cy br. przedsiębiorstwo wyko­
nalo w p onad 108 proc., zaś 
zadania produkcji globalnej za 
9 miesiecy przekrocoono o blis­
ko 8 mln zl. 

Wynikowy poziom kosztów 
obniżono o 0.7 proc.. ()7'1'\cza 
to wygospodarowanie 516 tys. 
zł dodatniej akumulacji. 

Jedną z metod pozwalając •ch 
na zwiększenie potencjału pro­
dukcyjnego jest ogeaniczenie 
robót wodno-kanalizacyjnych i 
elektrvcznych na placu budo­
wy. Stad też przedslębir>rstwo 
dąży do przemieszczania w 
maksymalnym stopniu robót 
pracochłonnych z placu budo­
wy na zaplecze produkcy_lne. 
Wyrazem wprowadzania postę­
powych, uprzemysłowionvch 
metod wykonawstwa jest roz­
wój prefabrvkacji. Dowodem 
przywiązywania szczególnej wa 
gi dla tego systemu pracy jest 
wzroqt przygotowywanych pre­
f3.brvkat.Sw na zary1Qc7.u w ~tn­
~unku do roku ubieglego o 9.5 
mln zł, co 07:n~cza 63 proc. 
wzrostu. Czynnikiem ogranicza 
jącym jeszcze bardzie; dyna­
miczne tempo wzro~tu prefa­
brykacji jest szczupłość zaole­
cza produkcyjnego i mągazyno 
wego. Brak odpowiednich po­
wier?Jchni pomieszczeń produk­
cyjnych nie pozwala na wyko­
nywanie prefabrykatów z za­
kre<u wentvlacii. Stare l ro·-.­
pro"Zone obiekty składowe nie 
stwarzają warunków dla pra­
widłowego magazynowania ma­
teriałów. Przedsiębiorstwo wi­
dzi uzasadnioną potrzebę uzvs­
kania nowego zaplecza produk­
cyjnego przystosowanego na 
miarę romącvch potrzeb. badź 
posz2rzenie aktualnie i~tnieją­
cego. Istotnym czynnikiem, 
którv może wpłynąć na przy­
spie~zenie wykonywania rolJót 
branżowych przed 'ięblor,twa, 
je<t P<>trzeba nprzedniego slwn 
suitowanta dokumentacji tech­
nicznej (w fazie projektowa-

-

N A Ustroniu w Radomiu 
powstaje nowe osiedle. 
Piękne bloki mieszkal-

ne rosną tu jak przysłowiowe 
grzyby po deszczu. Jak nas 
poinformował kierownik gru­
py robót - Marian Górski z 
RPBM - osiedle to . będzie w 
1978 r. liczyć 28 tys. miesz­
kańców i tyleż będzie w su­
mie izb mieszkalnych. Budo­
wa jest tu prowadzona syste­
mem wielkopłytowym tzw. 
W-70. Tego rodzaju system 
budowy wprowadzono w Pol­
sce po ra'Z pierwszy tu wła­
śnie, na Ustroniu. Pierwszy 
blok mieszkalny o pięciu kon 
dygnacjach rozpoczęto w gru­
dniu ubiegłego roku, a odda­
no go do użytku już w maju 
br. Dziś w 160 izbach mie­
szka 40 rodzin. W iście re­
kordowym tempie, bo zaled­
wie w ciągu 9 miesięcy, wy­
budowano kolejny blok mie­
szkalny, liczący 18 klatek i 
717 izb. Już z początkiem pa~­
dziernika wprowadzili się tu 
pierwsi mieszkańcy. A oto, .co 
mówią o tym budow-. ' ~twie 
nowi lokatorzy : 

Stanisław Kaliszewski: 
,.Mieszkanie mam takie, o ja­
kim marzyłem. Przede wszyst 
kim słoneczne, duże pokoje, 

Na przykład w KPIB 
n ia) przez blura projektów z 
przedsiębiorstwami specjali s­
tycznymi. 

W projektach obok postępu 
technicznego w budownictwie 
mieszkaniowym i robotach bu­
dowlanych należy równolegle 
uwzględniać osiągnięcia myśli 
technicznej z zakresu robót in­
stalacyjnych. Przedsiębiorstwo 
aktualnie rozważa z Kieleckim 
PBM możliwość rozpoczęcia 
prefabrykowanego na zapleczu 
gotowego elementu w postaci 

strat, które mogą wynik­
nąć z niewłaściwie za­
wartych umów. 

~ Edward Adamczyk pracu­
je w przedsiębiorstwie od 
15 lat jako kierownik ro­
b ót. Dobra znajomość za­
wodu powoduje, że pro­
wadzi prace na najbar­
dziej skomplikowanych o­
biekta{:h, jakimi są obiek­
ty służby zdrowia. 
Prowadził roboty na ta­

kich obiekta<:h, jak Szpi-

mgr inż. Konrad Ważniewicz 
naczeln,- inżynier 

w~zy~tkini 
dec7dują ludzie 

kabiny sanitarnej. Brak odpo­
wiedniej decyzji ogranicza p~ak 
tyczne uruchomienie produkcji. 
Pomyślnie przebiegająca do­

tychczas realizacja zadań rocz­
nych to wynik zaang3.żowania 
w pracy załogi KPIB oraz wy­
pracowana wzajemna dobra 
współpraca z generalnymi wy­
konawcami, na rzecz którvch 
realizujemy nasz profil robót. 
Stąd też przedsiębiorstwo ma 
swój wklad w realizacji za­
dań budownictwa mieszkanio­
wego. W przedsiębiorstwie o 
tytuł socjalistycznej brye~dy 
pracy ubiegają się w roku bi'O'­
żącym 24 brygady. Spośród 
członków ubiegających się bry­
l'(ad i wyróżniających •ię pra­
cowników wypada wymienić 
kilka nazwisk. 

® Inż. ZdŻisła'w Lis pracuie 
w zawodzie 20 lat, od 18 
lat w tym samym przed­
siębiorstwie. Ostatnio na 
stanowisku kierownika 
Działu Przygotowania Pro­
dukcji. . 
Poprzednio pracował jako 

kierownik robót sanitar­
nvch i kierownik Działu 
Wykonawstwa Sanitarnego. 

® Włodzimierz Wiatrak za­
wiera umowy ze zlecenio­
dawcami. Pracuje w przed 
siębiorstwie od chwili je­
go założenia; staranne wy­
konywanie obowiązków 
chroni przedsiębiorstwo od 

wykonane l co naj­
wazmeJsze - funkcjonalne". 

Barbara Jurska: ,.Po pro­
stu jestem szczęśliwa. Zna­
jorni zazdroszczą mi tego mie 

szkania. Myślę, że będzie tu 
pięknie po całkowitym zakoń­
czeniu budowy tego osiedla". 

Podzielamy opinię naszych 
rozmówców, bowiem sami o ­
glądaliśmy wiele nowych mie 
szkań. Podobały nam się fran 
cuskie posadzl<i w kuchniach, 
parapety lastrikowe z Wre­
cła wia, piękne balkony ze 
skrzynkami ·na kwiaty, duże 

przedpokoje, no i oczywiście 

- funkcjonalność mieszkań, 

co jest niebagatelną rzeczą. 

jeśli idzie o gospodynie domu. 
Warto nadmienić, że na U · 

stroniu budowane będą też 

bloki ll i B-kondygnacyjne. 

tal Wojewódzki, Wojewódz 
ka Przychodnia Przeciw­
gruźlicza. Wojewódzka 
Przychodnia Chorób Ukła­
du Nerwowego. Obecnie 
prowadzi rol:>oty m. in. na 
budowie Wojewódzkiej Sta 
cji Krwiodawstwa. Wyma­
gający dla podwładnych. 
Osobistym przykładem da­
je wzór dobrej roboty. 
Odznaczony Srebrnym 
Krzyżem Zasługi. 

@l Antoni Poniewierski, za­
stępca kierownika Grupy 
Robót Elektrycznych. Osiq 
ga jedne z najlepszych ;vy 
ników w przedsiębiorstwie. 
Dobry organizator l fa­
chowiec. Prowadzi roboty 
elektryczne m. in. na bu­
dowie gmachów · Prez. 
WRN. 

@l Jan Kuchta, kierownik ro­
bót elektrycznych. Prowa­
dzone przez niego roboty 
wykonywane są termino­
wo. Jest członkiem egze­
kutywy POP. 

]> Jan G!uszek - brygadzista 
robót c.o. Prowadzi lO-o­
sobową brygadę. W zawo­
dzie pracuje 20 lat. Wy­
konywane przez niego ro­
boty odznaczają się y;yso­
ką jakością. Wykonywał 
m. in. instalację c:o. w 
gmachu Prez. WRN. Od­
znaczony Brązowym Krzy­
żem Zasługi. 

® Stanisław Ksel - spawacz. 
W zawodzie pracuje 10 lat. 

Powstanie tu ta.kże pawilon 
handlowy i świetlica środo­

wiskowa. 

Wyrazy uznania należą się 

ponad 200-osobowej załodze 

RPBM budującej to osiedle. 
Wypada im życzyć, by wszyst 
kie następne mieszkania, ja­
kie będą oddawać do użytku, 
były tak solidnie wykonane 
jak te, które mieliśmy moż­

ność oglądać 

Jednodniówkę opracował 

zespńł w składzie: T. BAR­
TOSZ, J. KOSOWSKI, J. 
LASKOWSKA, T. SZMIDT, 

S. SZWEJ i T. SZWEJ. 

2402 Pras. Zakł. Graf. RSW 
.,Prasa" Kielce. 3000. L-1 

Sumlenny w wypełnianiu 
obowiązków służbowych. 
CzJonek BPS. 

® J6zet Bartłomiejczyk 
brygadzista robót wod.­
-kan. Powierzone roboty 
wykonuje terminowo. 

® Edward Chwast-owskl 
brygadzista robót c.o. 

® Bogdan Wesołowski - bry 
gadzista robót c.o. Prowa­
doona przez niego brygada 
osiąga najwyższe wydaj­
ności w przedsiębiorstwie. 
Odznaczony Brąrowym 
Krzyżem Zasługi. Członek 
KSR. 

® Bronisław Ole§ - bryga­
dzista na Wydziale Elek­
trycznym Zakładu P roduk­
cji Pomocniczej. Pracuje 
w przedsiębiorstwie 20 lat. 
Mistrz od wykonywania 
wszelkiego rodzaju auto­
matyki i robót kablowych. 

® Stanisław Koza - bryga­
dzista robót elektrycznych. 
W zawodzie pracuje 20 lat. 
Specjalność to skompliko­
wane roboty sieciowe wy­
sokich napięć. Odznacrony 
złotą odznaką "Za zasług! 
w pracy zawodowej i spo­
łecznej". 

']) Kazimierz Jończyk _:_ bry­
gadzista robót elektrycz­
nych - poprzednio instruk 
tor praktycznej nauki za­
wodu. Odznacrony Brąoo­
wym Krzyżem Zasługi. :Za 
den rodzaj robót elektrycz 
nyoh nie jest mu obcy. 

'0> Władysław Baran - spa­
wacz, pracuje w zawodzie 
15 lat. Najbardziej wydaj­
ny spawacz w przedsię­
biorstwie. Wykonywaną 
przez niego pracę cechuje 
wysoka jakość. 

® Tadeusz Oleś- brygadzista 
robót elektrycznych. Wy­
ltonuje roboty na budowie 
budynku Prez. WRN. 

® Ireneusz Szlifierski - bry 
gadzista robót elektrycz­
nych. Roboty wykonywane 
przez jego brygadę prz.e­
kazywane są terminowo i 
odznaczają się dobrą ja­
kością. 

Dy51Ponując oddaną załogą, 
którą cechuje zapał i ambicja 
zawodowa, można stwierdzić, 
że zadania roku bieżącego wy­
lronane zostaną z nadwyżką. 

Aktualnie przedsiębiorstwo 
już rozważa wielkość potrzeb­
nych środków produkcj i, kwes­
tię podjęcia odpowiednich 
przedsięwzięć organizacyjnych, 
słowem - przygotowuje się do 
zadań roku przyszłego. 

Jak 
pracujemy? 
DOKOl~'CZENIE ZE STR. l 

w pełni do końca sierpnia br. ł 
do końca roku oddamy do użyt­
ku dodatkowo 17 pomieszczeń do 
nauk!; 

- zrealizowaliśmy td w pełni 
zadania roczne w budownictwie 
szpitalnym oddając do użytku łl~ 
łóżek; 

- na a planowanych obiektów 
przemysłowych grupy A oddaUj­
my dotychczas 5 obiektów. 

Na koniec l półrocza sytuacja 
w zakresie wykonania zadali, 
szczególnie w wyrazie wartośc!o 
wym, była u nas znacznie lep­
sza. Plan l półrocza wykonany 
był w skal! Zjednoczenia w 101,4 
proc. Załamanie rytmik! nastąpl­
lo w III kwartale br., a jego 
przyczyny są na ogół z.nane nie 
tylko w środoWisku budowlanych. 
W związku z wyjątkowo c!ęźkilmi 
w roku bieżącym robotami żniw­
nym!, absencja wśród naszych ro­
botników (pochodzących w Więk­
szości ze wsi) wzrosła o 4,2 proc. 
Spowodowała ona obniżenie wy­
dajności pracy o 3,9 tys. zł w sto­
sunku do planu na 1 robotnika, co 
przy zatrud.n!en,iru 7660 ludZI w pro 
dwkc}! podstawowej ~iosło 
utratę przerobu wartoścJ 29,9 mln 
zł. Ponad 4 mln zł pr'lerobu u­
traclllśmy w wyniku szkód spo­
wodowanych obfitym! opadam! w 
sierpniu br. Brakowało nam wie­
lu materiałów, głównie prefabry. 
katów ściennych l stropowych z 
wytwórni w Lubartowie, Rozwado 
wie, Strykow!e, 1 Sitkówce. Np. 
"Sibet" wg przyjętych zamówień 
powinien dać nam w III kwar­
tale br. 10770 m sześc. stropów, a 
otrzymaliśmy tylko 7910 m sześc. 
Spowodowało to przestoje w mon 
tażu wielu obiektów, a młędzy 
Innymi budynków mieszkalnych 
9, 10, 11 osiedla Czarnów, w a. 
siedlu Sady, osiedla w Pionkacb 
i osiedla Borki w Radomiu. 

Nie mieliśmy z cte.go monto.­
wać · obiektów WSN 1 WSI, a 
także niektórych obiektów w FSC 
w Starachowicach. Brak prefabry 
katów z Rozwadowa powodowal 
przestoje na budowie obiektów 
szkolnych w StąporkoW!e, Klerzu 
1 Radomiu. Przestoje te spowo­
dowały dalszą utratę przerobu, 
którą szacujemy na około 30 mln 
zł. 

Pomimo tej trudne-j sytuacji 
jesteśmy dobrej myśli, gdy cho­
dzi o pełną realizację zadań 
ro~znych. Nasz optymizm wyni­
ka z kalkulacji ekonomicm-ej i 
dośw[adczeń lat ubiegłych, a 
także wiary w oddanie i ofiar­
ność naszych załóg, które już 
nieraz udowodniły, że m<Yl.na na 
nie liczyć. 

W IV kwartale pozostało nam 
do wykonania 26 proc. zadań 
rocmycl) w wyrazie wartościo­
wym oraz 37,8 proc. zadań rz.e­
czowych w budownictwie mie­
szkaniowym. W IV kwartale ub. 
roku wykonaliśmy 25,1 proc. 
rocznych zadań fina.nsowy{:h l 
38,5 proc. zadań rzecrowycll w 
,.mieszkaniówce". 
Zaąwansowani'e · robót na o­

biektach , jakie pooostaty do od­
dania w roku bieżącym, jest 
lepsze, niż to było rok temu. 
Większa jest też wydajność pra 
cy zatóg. Z wyjątkiem Kiclec­
kiego PB, wszystkie pozostale 
przedsi.ębiorstwa mają szanse 
wykonać zadania roczne i wie­
rzymy. że szansę tę wykorzy­
stają. Od kontrahentów oczeku 
jemy pomocy w zakresie ryt­
micznej realizacji dostaw tr.ate­
ri.ałów, głównie prefabrykatów, 
Liczymy też na pomoc organiz.a 
cji partyjnych w przed~iebior­
stwach i organów samorządu ro­
l:>otniczego. z którymi na bie­
żąco omawiamy na-sze zadania l 
wspólnie ~okonujemy trudności. 

Uwaga na ·wieś 
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w Kielcach dla naszych pra­
cowników. 

Mamy spore kłopoty z zaple 
czem technicznym m.in. w 
Opocznie, Pińczowie i Sando­
mierzu. W tych właśnie mia­
stach staną nowe bazy pro­
dukcyjne. Nasze zjednoczenie 
otrzymało zapewnienie Zarzą­
du Budownictwa Rolniczego w 
Warszawie, że potrzeby inwes 
tycyjne zostaną zasp:>k.ojone. 

Zjednoczenie Budownictwa 
Rolniczego zatrudnia obecnie 
1144 osoby. Dzięki ich wysił­
kowi realizacja zadań pr::>­
dukcyjnych przebiega dobrze. 
Plan za trzy kwartały został 
wykonany. Przekazano do u­
żytku 41 obiektów, m.in. 8 bu­
dynków mieszkalnych o 759 
izbach, 4 szkoły o 28 izbach 
lekcyjnych, Dom Dziecka w 
Kazimierzy W., magazyn zbo 
żowy dla Technikum Rolnicze­
go w Zwoleniu oraz wiele o­
biektów użyteczności publicz­
nej. Mimo wielu kłopotów, ja­
kie towarzyszą zazwyczaj na 
początku każdej nowej działał 
ności, kieleckie Zjed. Bu­
downictwa Rolniczego dobrze 
zaczyna pracować. Uzyskane 
efekty są zasługą całej załogi. 
Dość powiedlzieć, że jeżeli każ 
dy robotnik miał wykonać w 
ciągu tego czasu roboty war­
tości 165 tys. zł w rzeczy­
wistości osiągnął 172 tys. zł. 
To świadczy o wydajności pra 
cy. 

Od początku d!Ziałalności 
wszystkie przedsiębiorstwa 
określiły jasno swą przynależ 
ność do Związkiu Zawod{)wego 
Pracowników Budowlanych. 
W przedsięb_iorstwach powo!a 

no organy związkowe i samo­
rządowe, wspólnie z Zarządem 
Okręgu związku przeprowa­
dzono akcję p oprawy warun­
ków s-ocjalno-bytowych. M.in. 
n a święto budowlanych odda 
no w Sandomierzu przychod­
nię zdrowia, w toku budowy 
znajdują się budynek przy­
chodni w Pińczowie, podobna 
stanie w Kielcach, w budynku 
biurowym przy ul. Rewolucji 
Październikowej. 

Załogi przedsiębi-orstw budo 
wlanych podległych ZBR dały 
już przykład społecznego za­
angażowania. W ramach akcji 
,.20 miliardów" zadeklarowa­
ły dodatkowe prace budowla­
ne waTtości 3,5 mln zł PBR 
w Sandomierz.u, Pińczowie i 
Opocznie. Czyn został już zre 
alizowany dzięki przyspiesze­
niu przekazania do użytku 
wielu obiektów budowlanych. 
Załoga Sandomierskiego Przed 
siębiorstwa Budownictwa Rol 
niczego na zadeklarowa·nych 
1,5 mln zl. wykonała już pra­
ce waortc·ści 1,2 mln zł i do 
końca roku słowa dotrzyma. 

Przed przedsiębiorstwami bu 
downietwa rolniczego stoją w 
województwie poważne zada-

nia. Niedługo trzeba będzie 

wybudować m.in. dwie duże 
szklarnie o powierzchni 6 hek 

tarów każda, wiele budynków 

mieszkalnych, obiektów dla 

państwowych ośrodkó\v maszy 

nowych i gospodarstw rol­

nych, agronomówek, szkół itp. 

Do tychczas:>wa działalność 

ZBR, choć krótka, pozwala z 

optymizmem patnzeć w przy-: 

szł~ć.J\ 

http://sbc.wbp.kielce.pl




